
GLOSUJCIE DZIŚ NA ALDERMANÓW!
BHennik BurfcjzkouigSTAN POGODY

KALENDARZYK

Telephone BRunswick 8-8700 15cCHICAGO, ILL., WTOREK, 23-GO LUTEGO (FEBRUARY), 1971Rok (Vol.) LXIIINo. 45

POJUTRZE — czwartek, dnia 25 lutego 
— Wiktora, Izabeli, Anastazji.

DZIŚ — wtorek, dnia 23 lutego 
Piotra, Damiana, Romana, Marty.

JUTRO — środa, dnia 24 lutego 
Popielec, Cezarego.
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Dziś bedzie pochmurno, łagodnie, miej­
scami prószący śnieg. Temperatura w 
dzień 35 stopni, w nocy pogodnie i 25 
stopni.

W’ środę bedzie pogoda słoneczna i cie­
plej; temperatura około 37 stopni.

Możliwość opadów dziś 50 procent, w 
nocy 10 procent, w środę 5 procent.

Wschód: — 6:35.
Zachód: — 5:33.

NARADY GUBERNATORÓW W STOLICY

Kara Dożywotniego 
Więzienia Dla 

14-Letniego Chłopca
Marrietta, Ga. — Sędzia Ha­

rold Raven z Sądu Wyższego w 
powiecie Cobb, w stanie Geor­
gia, skazał 14-letniego chłopca 
na karę dożywotniego więzie­
nia za zgwałcenie 27-letniej ko­
biety. Nazwiska chłopca nie 
podano, bo prawo stanu Geor­
gia zabrania ujawniania naz­
wisk "młodocianych przestęp­
ców”. ,

Kie podano też, czy chłopiec 
był Murzynem, a zgwałcona ko­
bieta "białą".

Życie 3-ch 
Stanów Mocno 
Sparaliżowane
United Press International.

— Wczoraj w trzy stany, to 
jesit Kansas, Nebraska i Iowa 
uderzyły tak gwałtowne bu­
rze śnieżne, że gruby dywan 
śniegu i wielkie zaspy spara­
liżowały życie w tych stanach. 
Mogą tam poruszać się od 
wczoraj tylko samochody woj­
skowe Gwardii Narodowej. 
Wczoraj także tornada prze­
szły przez stany Indiana, Ohio, 
obie Karoliny i Georgia, zabi­
jając dwie osoby w Północnej 
Karolinie.

Liczba ofiar śmierci w Mis­
sissippi od tornad w niedzielę 
ustaliła się na 80 osób.

Wylewy rzek Mississippi i 
Ohio wypędziły tysiące osób 
z ich domów. Wszystkie szko­
ły w północnej Nebrasce są od 
wczoraj zamknięte. Z lotni­
ska Omaha odleciał wczoraj 
tylko jeden samolot.

Autostrady w stanie Kansas 
są od wczoraj zamknięte z po­
wodu wielkich zasp śnieżnych. 
Silne wichury ze śniegiem 
szalały ostatniej nocy w Iowa, 
pozostawiając dywan śniegu 
grubości jednej stopy i licznej 
zaspy. Tornado wyrządziło 
znaczne szkody w Columbus, 
Ohio. Nawet przez Hawaje 
przeciągnęła wczoraj silna bu- 
rza śniegowa i gradowa.

W Kalabrii 
Zapanował Spokój 
Reggia Calabria, Włochy.

(UPI) — Setki policjantów, 
specjalnie wyekwipowanych i 
wspieranych przez samocho­
dy pancerne, przeprowadziło 
akcję likwidacyjną ostatnich 
punktów oporu rebeliantów w 
dzielnicy Sbarre. Przed zaska­
kującą akcją policja przecięła 
dopływ prądu do dzielnicy.

Temperatura
New York. (UPI) — Naj­

niższa temperatura w naszym 
kraju była notowana dzisiaj 
rano 8 stopni poniżej zera w 
Laramie, w stanie Wyoming.

Apel Egiptu 
Do Czterech 
Mocarstw

Środkowy Wschód. (UPI)— 
Egipt zwrócił się z apelem do 
czterech mocarstw, aby prze­
jęły na siebie odpowiedzial­
ność i wywarły nacisk w spra­
wie wycofania się wojsk Izra­
ela z arabskich terenów, zaję­
tych w czasie wojny 1967.

Dziennik w Tel Avivie po­
daj e, że specjalna komisja, po­
wołana da opracowania no­
wych granic Izraela, które 
miałaby zapewniać mu pełne 
bezpieczeństwo, przedstawiła 
rządowi Izraela swój projekt. 
Projekt ten-jak twierdzą — 
ma przedstawiać dwa varian- 
ty: “maksimum” i “minimum” 
wycofania się z zajętych tere­
nów, zależnie od wytworzonej 
sytuacji politycznej.

Minister Riad przyjął w 
Kairze ambasadorów US, 
Francji, Anglii i ZSRR doma­
gając się, aby 4 mocarstwa 
przejęły na siebie odpowie­
dzialność za sprawy Środko­
wego Wschodu, w związku z 
odrzuceniem przez Izrael pro­
pozycji pokojowej Jarringa, 
opierającej się na wycofaniu 
z zajętych terenów i rozpoczę­
ciu bezpośrednich pertrakta­
cji.

Izrael wyraża pełną zgodę 
na rozpoczęcie rozmów poko­
jowych, jednak stanowczo 
przeciwstawia się swemu wy­
cofaniu z zajętych terenów, 
jako wstępnemu warunkowi 
do rozpoczęcia rozmów.

Egipt nazywa to stanowisko 
Izraela definitywnym odrzu­
ceniem propozycji Jarringa.

Indie Grożą 
Wielkiej Brytanii

Delhi (UPI) — Rząd indyj­
ski zagroził, że jeśli W. Bry­
tania będzie dostarczać broni 
dla Republiki Południowej 
Afryki, to Indie postawią pod 

Najwyższa zaś osiągnęła [ znakiem zapytania swą przy-
wczoraj 88 stopni w Orlando należność do Wspólnoty Bry- 
na Florydzie. Ityjskiej.

Rezolucja o 
Zakończeniu

w 1972
Washington. (UPI) — Sena­

torowie demokraci odbyli dzi­
siaj w Washingtonie tajną se­
sję radząc, jak wykonać “re­
zolucję bez precedensu” doma­
gającą się wycofania wszel­
kich amerykańskich Sił Zbroj­
nych z Indochin do końca 1972 
roku.

Rezolucja wzywa Prezyden­
ta do wycofania wszelkich 
wojsk USA z Azji “w okreś­
lonym czasie”, przed zakoń­
czeniem sesji 92 Kongresu.

Prezydent nie potrzebuje 
podać daty do wiadomości pu­
blicznej. Komitet planowania 
politycznego senatorów-demo- 
kratów uchwalił taką rezolu­
cję wczoraj jednomyślnie. Re­
zolucja składa się z 5 części 
i szeroko ujmuje cele senato- 
rów-demokratów w 92 Kon­
gresie. Wyraża opinie tylko, 
nie mające znaczenia prawa. 
Zobowiązuje senatorów-demo- 
kratów do pracy, w kierunku 
zakończenia wojny w Indochi- 
nach, wycofania wszelkich 
wojsk USA stamtąd i zwolnie­
nia wszystkich więźniów do 
pewnego czasu.

Inny punkt rezolucji zakre­
śla także termin do “zakoń­
czenia inflacji”, żąda bardziej 
skutecznego działania rządu 
federalnego i wzmocnienia sy­
stemu wymiaru sprawiedliwo­
ści.

250-Milowy 
Szlak Tornad

Invernes, Miss. (UPI) — Od 
fali tornad w niedzielę, naj­
bardziej ucierpiało miasto In­
vernes w Mississippi, które 
zostało w 75 procentach znisz­
czone, zginęły w nim 74 osoby 
i 500 osób pozostało bez dachu 
nad głową. Drużyny ratunko­
we oczyszczają wczoraj wczo­
raj i dzisiaj “szlak tornad” 
długości 250 mil.

Sen. John Stennis z Missi­
ssippi powiedział, że szkody 
od tych tornad są tak wielkie 
w zabitych, rannych i w znisz­
czeniach materialnych, jak od 
trzęsienia ziemi w Kalifornii.

Wolności Dla 3.5 Mil. Żydów w ZSRR

Z Dnia
—WZRUSZAJĄCE
—POLSKIE SERCA

* ♦ ❖
Polonia ina serce. Nigdy w 

to nie wątpiłem, ale oddźwięk 
jaki wywołała opowieść o 
smutnym losie młodej Polki, 
której opieka społeczna daje 
na utrzymanie trojga małych 
dzieci $131 miesięcznie—prze­
szedł nawet moje oczekiwa­
nia. Wczoraj co chwilę dzwo­
nił telefon i Czytelniczka lub 
Czytelnik prosił o adres p. Że­
browskiej, ponieważ chce jej 
pomóc.

♦ ♦ ♦
P o d a w a łem Czytelniczce 

przez telefon adres p. Żebrow­
skiej, gdy do biura wszedł sta­
ry wiarus polonijny, kiedyś 
czynny w życiu społecznym 
właściciel poważnego przed­
siębiorstwa. które obecnie pro­
wadza synowie. “Żona roz­
płakała się, mówi, podczas 
czytania opowieści O p. Że­
browskiej, a mnie również za­
kręciły się łzy w oczach, ale 
wie pan, mężczyźnie nie wy­
pada płakać, więc zdusiłem żal 
w sobie”. Wziął adres, mówiąc, 
że po drodze do domu wstąpi 
do p. Żebrowskiej i pomoże 
jej nie jednorazowo, ale jak 
długo będzie to potrzebne. 
Wyruszające objawy dobroci 
polskich serc.

* ♦ ♦
Polska Opieka Społeczna, 

która od kilku miesięcy zaj­
muje się również sprawą p. 
Żebrowskiej podzieliła się do­
brą nowiną, że opieka społecz­
na wysyła p. Żebrowskiej do­
datkowy czek. Polska Opieka 
Społeczna nie ma funduszów 
na pomoc, ale interweniuje u 
władz i kieruje potrzebują­
cych do właściwych agencji. 
Szkoda, że nie stworzyliśmy 
Polskiej Opiece Społecznej 
warunków’ do rozszerzenia 
działalności.

4> 4> 4>
Odezwali się również czy­

telnicy, którzy mają za sobą 
(Dokończenie na str. 2-ej)

Kongres Bada 
Rolniczy Hazard 

Dla Zdrowia
Washington (UPI) _  Ko­

mitet Rolnictwa Izby Repre­
zentantów wezwał agencje 
ochrony środowisk do wypo­
wiedzenia się, że używanie 
przez farmerów chemikaliów 
trujących owady nie stanowi 
hazardu dla zdrowia człowie­
ka.

W tym celu będą dzisiaj 
przeprowadzone przesłuchy, 
po czym Komitet Izbowy za­
stanowi się nad projektem 
ustawy, zakazującej stosowa­
nie takich trucizn na owady 
jak też środków przeciwko za­
razom roślin, które, zdaniem 
ekspertów, są szkodliwe dla 
zdrowia człowieka.

W

Zmarl 106-Letni 
Były Niewolnik

Becket. Mass. (UPI) — 
Domu Starców w Becket,
Mass., zmarł Frank Schaeffer, 
106 lat liczący, były niewol­
nik. Urodził się jako niewol­
nik w 1864 roku w Oklahoma [ 
i od 1906 roku pracował w 
Becket, jako kolejarz. Kom­
pania kolejowa zmusiła go doi 
przejścia na emeryturę, gdy! 
odkryła, że przekroczył 82 la-

Żąda 
Kongres 
w Brukseli
Obawy Przed Akcją 
Odwetową Moskwy; 
Rozbieżność Opinii
Bruksela (UPI) — Wczoraj 

rozpoczął obrady w Brukseli 
Światowy Kongres Żydów z 
udziałem ponad 750 delega­
tów z 37 krajów. Kongres do­
maga się wolności i prawa do 
emigracji dla 3.5 miliona so­
wieckich Żydów. Już w pierw­
szym dniu Kongresu ujawniła 
się silna opozycja, która wy­
raża obawy, że antysowieckie 
uchwały. Kongresu mogą do­
prowadzić do akcji represyj­
nej Moskwy, w stosunku do 
sowieckich Żydów.

Sowiety, jeszcze przed ze­
braniem się Kongresu, wystą­
piły ostro przeciwko niemu, 
nazywając go „jeszcze jedną 
antysowiecką prowokacją”. 
Ambasador sowiecki w Bruk­
seli wywierał nacisk na rząd 
belgijski w sprawie wprowa­
dzenia zakazu uniemożliwia­
jącego obrady. Rząd belgijski 
mimo gróźb Moskwy, odpo­
wiedział, że Kongres jest pry­
watną imprezą i Belgia nie ma 
żadnych podstaw, aby go od­
wołać.

Sowiecka prasa nadal ataku­
je Kongres, jednak, w związ­
ku z jego obradami, nie wysu­
wa żadnych gróźb względnie 
zapowiedzi restrykcji w sto­
sunku do sowieckich Żydów.

Grupa amerykańskich rabi­
nów, z drem Nahum Gold- 
mannem, prezesem Swiatowe- 

(ciąg dalszy na sti. 6-ej)

Konsul Brazylii 
Na Wolności Za 

Okupem $250,000 
Montevideo. (UPI) — Par­

tyzantka terrorystów Tupa- 
maro z Urugwaju zwolniła w 
niedzielę konsula Brazylii, 
trzymanego jako zakładnika 
od blisko 7 miesięcy, za oku­
pem wynoszącym według po­
głosek sumę $250,000. Nadal w 
rękach terrorystów Tupamaro 
są: amerykański ekspert rol­
niczy Claude Fly, porwany 7 
sierpnia 1970 roku i brytyjski 
ambasador Geoffrey Jackson, 
porwany w ubiegłym miesią­
cu. Terroryści żądają $1 mi­
lion okupu, za Fly’a.

Sen. McGovern 
o Wojnie 

w Wietnamie 
Washington (UPI) — Sen. 

George McGovern, demokra­
ta z South Dakota, jedyny do­
tąd zgłoszony kandydat na 
Prezydenta w wyborach 1972 
roku, oskarżył prez. Nixona o 
wprowadzenie w błąd Ame­
rykanów, co do inwazji Laosu 
i wezwał do szybkiego wyco­
fania wojsk USA z tej “bar­
barzyńskiej 5 nieludzkiej woj­
ny”. Zarzucił on dalej, że prez. 
Nixon hołduje myśli zakoń­
czenia wojny w Indochinach 
zwycięstwem i ta myśl trzy­
ma wojska USA w Indochi­
nach “w nieskończoność”. — 
Tymczasem droga wycofania 
się z Wietnamu nie prowadzi, 
ani przez Kambodżę, ani przez 
Laos — powiedział sen. Mc­
Govern.

Zdaniem sen. McGovern’a 
Ameryka powinna zaraz wy­
cofać wszystkie swe wojska z 
Wietnamu i pozwolić naro­
dom południowo - wschodniej 
Azji rządzić się samym i dbać 
o swą obronę.

Tysiące Miast Wołają o Pieniądze

Umorzona Sprawa 
Przeciw Mordercy 

z Pawiaka
Wiedeń. (BPI) — Tutejsze 

władze umorzyły, od dawna to­
nącą sic, sprawę przeciw by­
łemu oficerowi gestapo, Nor­
bertowi Berghe von Trips. Jak 
podaje komunikat — przyczy­
ną umorzenia jest niedostar­
czenie przez władze warszaw­
skie potrzebnych dokumentów 
dla udowodnienia zbrodni.

Von Trips był ostatnim ko- 
mendatem warszawskiego Pa­
wiaka w czasie niemieckiej o- 
kupacji. Sześć tysięcy Polaków 
— więźniów Pawiaka zostało 
zlikwidowanych, głównie w 
sierpniu 1944 roku, kiedy za­
częło się warszawske powsta­
nie. Oskarżenie stwierdziło, że 
Trips osobiście zastrzelił szereg 
więźniów.

Samoloty U.S. 
Atakują 

Płd. Wietnam
Sajgoński Generał 
Zginął w Eksplozji 

Helikoptera
Sajgon, Południowy Wiet­

nam (UPI). — Ponad 50 ame- 
' ryk. szturmowców przeprowa­
dziło naloty na stanowiska so­
wieckich rakiet i artylerii 
przeciwlotniczej w Północnym 
Wietnamie. Celem nalotu by­
ło oczyszczenie trasy dla stra­
tosferycznych amerykańskich 

' bombowców B-52, które prze- 
I prowadzają swe akcje prze­
rwania komunistycznych do­
staw wojskowych na południe.

Latający generał sajgoński, 
dowódca operacji Południowe­
go Wietnamu w Kambodży, 
gen. Do Cai Tri zginął gdy 
jego helikopter eksplodował 
po oderwaniu się od lotniska 
w pobliżu Tay Ninh, 55 mil na 
północny zachód od Sajgonu, 
w pobliżu granicy Kambodży.

Oficjalne dane stwierdzają, 
że w czasie komunistycznego 
natarcia na wysunięte stano­
wiska batalionu wojsk sajgoń- 
skich w Laosie, zginęło wczo­
raj 100 żołnierzy, 145 zostało 
rannych a 78 zaginęło w cza­
sie akcji. Atak ten kosztował 
komunistów 625 zabitych.

Komunikat nie podaje re­
zultatów nalotów amerykań­
skich szturmowców na stano­
wiska rakiet w Północnym 
Wietnamie. Stwierdza jedy­
nie, że żaden samolot US nie 
został strącony.

' Razem z generałem Tri zgi­
nął w helikopterze korespon­
dent Newsweek Francois Sul­
ly, francuskiego pochodzenia. 
Ponadto 4 amerykańskich ofi­
cerów i 3 sajgońskich. Tri jest 
najwyższym i najbardziej od­
znaczonym generałem, który 
zginął w czasie wojny wiet­
namskiej. Nazywano go Pat- 
tonem z “Parrot Beak”.

Operacja w Laosie kosztuje 
dotychczas wojska Południo­
wego Wietnamu 276 zabitych, 
852 rannych oraz 101 zaginio­
nych w akcji. Nieprzyjaciel w 
operacji tej stracił 2,089 zabi­
tych.

“Holidays In Poland”
Warszawa. — Ukazał się 

pierwszy numer nowego ma­
gazynu przeznaczonego dla tu­
rystów zagranicznych “Holi­
days in Poland”, taki tytuł no­
si to wydawnictwo. W nume­
rze znajdują się informacje o 
polskich ośrodkach turystycz­
nych. W bież roku, oprócz 
wersji angielskiej, magazyn 
ten ukaże się również w języ­
ku francuskim. t

Nad Podziałem 
Dochodów 
Federalnych
Prez. Nixon Oferuje 
$5 Bil. Rocznie Do 
Dyspozycji Stanów
Washington (UPI) — W 

Washingtonie zebrali się dzi­
siaj gubernatorzy z całego 
kraju celem naradzenia się 
nad rozdziałem między stany 
dochodu federalnego i jak o 
ten dochód zaapelować do 
Kongresu.

Administracja prez. Nixona 
oferuje stanom $5 milionów 
rocznie bez żadnej kontroli.

Konferencja gubernatorów 
potrwa 3 dni i jej celem jest 
poparcie planu Prezydenta 
rozdziału dochodów federal­
nych między stany. Guberna­
torzy w tej sprawie zaniechali 
trzymania się “linii partyj­
nej.”

Gub. Robert W. Scott z pół­
nocnej Karoliny oświadczył 
wobec reporterów, że nie ma 
żadnego konfliktu między je­
go odpowiedzialnością, jako 
przewodniczącego konferencji 
gubernatorów-demokratów, a 
odpowiedzialnością jako prze­
wodniczącego 3 - osobowego 
specjalnego komitetu dla po­
działu dochodu federalnego 
między stany. Krajowa Kon­
ferencja Gubernatorów opo­
wiada się od 1965 roku za po­
działem dochodów federal­
nych między stany — powie­
dział gub. Scott.

Demokratyczny gubernator 
Montana Forrest Anderson za­
rzucił tylko, że plan podziału 
dochodu feder. między stany 
jest “niesprawiedliwy.”

A gubernator z Colorado 
John Love wyraził obawy, że 
będą trudności z przejściem 
odpowiedniej ustawy w Kon­
gresie.

Po zamknięciu sesji stałych 
komitetów plenum zebrania 
gubernatorów wysłucha dzi­
siaj na publicznej sesji opinii 
wiceprezydenta Spiro Agnew 
i pewnych członków gabinetu 
prez. Nixona. Wieczorem gu­
bernatorowie będą gośćmi na 
obiedzie w Białym Domu.

Skarżył o $500,000 
Mógł Dostać 180 Tys. 
a Przyjął 35 Tysięcy

Los Angeles (UPI). — Sier­
żant Policji w Los Angeles, 
Kenneth Carlstead uległ w 
1968 roku wypadkowi helikop­
terowemu z takim skutkiem, 
iż stracił zdolność do dalszej 
pracy i musiał przejść na eme. 
ryturę. Zaskarżył więc kom­
panię helikopterową Bell o od­
szkodowanie w sumie $500,000. 
Po rozprawie w Sądzie Wyż­
szym w Los Angeles, gdy ława 
przysięgłych radziła nad przy­
znaniem odszkodowania, Carl­
stead nie wytrzymał nerwowo 
i zawarł z kompanią układ, 
godząc się na przyjęcie od­
szkodowania w sumie $35,000. 
Gdy ława przysięgłych ogłosi­
ła werdykt, przyznający Carl- 
steadowi sumę $180,000, kom­
pania Bell zgłosiła, że sprawa 
załatwiona została ugodą i sę­
dzia sprawę umorzył.

Pogoda w Warszawie
New York. (UPI)— Dzi­

siaj w Warszawie mocne za­
chmurzenie i temperatura 39 

j stopni Fahrenheita, czyli plus 
I 4 stopni Celsjusza.

^
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Bilans i Plany
Polskiego Filmu

Zderzenie Pociągów 
w Tunelu Pod 

Al. Jerozolimskimi
Warszawa. — Pociąg: elek­

tryczny do Czachówka, jadąey 
linią średnicową z Warszawy 
Wschodniej, najechał w tunelu 
na skład pociągu bez pasaże­
rów, który zatrzymał się na to- 
rze przed sygnałem blokady sa­
moczynnej. W wyniku zderze­
nia wykolejone zostały dwa 
wagony, zablokowując oba tory 
w tunelu. Wypadek zdarzył sie 
pod skrzyżowaniem ul. Nowy 
Świat-------Al. Jerozolimskie.

Karetki Pogotowia jadąc, na 
sygnale alarmowym, błyska­
wicznie przybyły na miejsce 
wypadku.

Do akcji przystąpiły natych­
miast Pogotowie Ratunkowe, 
kolejowa służba zdrowia i służ­
by techniczne, które musiały 
przecinać palnikami zgniecone 
wagony.

W wypadku zostało rannych 
11 osób, w tym 3 ciężko. Wszy­
stkich poszkodowanych prze­
wieziono do szpitala.

Akcję komplikował trudny 
dostęp do tunelu, zabarykado­
wany wykolejonymi wagonami. 

nioła” reż. Zbigniewa Chmie­
lewskiego o łódzkim obozie 
koncentracyjnym, Tematykę 
historyczną — film Witolda 
Lesiewicza „Bolesław Śmia­
ły”, przedstawiający konflikt 
króla polskiego z biskupem. 
Inne obrazy historyczne to e- 
kranizacja „Potopu” dzieła 
stanowiącego część trylogii 
Henryka Sienkiewicza, laure­
ata Nagrody Nobla oraz film 
widowiskowy „Kopernik” w 
reżyserii Ewy i Czesława Pe- 
telskich.

(NK) — Rok 1970 przyniósł 
ponad 20 nowych filmów pol­
skich. Wśród nich znalazło się 
co najmniej kilka pozycji war­
tościowych, jak np. filmy 
„Dziura w ziemi” Andrzeja 
Kondratiuka nagrodzoną w 
Karlovych Varach i „Znaki na 
drodze” Andrzeja Piotrow­
skiego.

Był to pierwszy rok dorob­
ku kinematografii polskiej o 
jej reorganizacji, który przede 
wszystkim przywrócił równo­
wagę produkcji do stanu 
sprzed 1968 r., to znaczy do 25 
pozycji. #

Ubiegły rok charakteryzo­
wał się zwiększeniem liczby 
filmów współczesnych — do 
ośmiu, przy czym połowę z 
nich zrealizowali debiutanci. 
Nadto, zgodnie ze społeczną 
potrzebą podejmowania tema­
tu wojennego, a także ukaza­
nia roli żołnierza polskiego w 
walce o wyzwolenie narodowe 
zrealizowano kilka filmów, m. 
in. „Jarzębinę czerwoną” Ewy 
i Czesława Petelskich — ob­
raz jednej z najkrwawszych 
bitew II wojny światowej, czy 
„Album polski” Jana Ryb- 
kowskiego — film ukazujący 
proces odradzania się Ziem 
Zachodnich. W kręgu spraw 
wojny, czy raczej jej skut­
ków znajduje się „Krajobraz 
po bitwie” — Andrzeja Waj­
dy, film, który wywołał z jed­
nej strony zachwyt z drugiej 
wiele zastrzeżeń. Jednak naj­
ważniejszym wydarzeniem ar-, 
tystycznym minionego, roku 
jest „Sól ziemi czarnej”, reż. 
Kazimierza Kutza, film o wal­
kach mieszkańców Górnego 
Śląska o przyłączenie go do 
Polski po I wojnie światowej.

Jeśli chodzi o rok bieżą­
cy, zainteresowanie twórców 
przesuwa się wyraźnie w kie­
runku tematu współczesnego, 
który będzie reprezentowany 
w szerokim wachlarzu gatun­
ków od dramatu do komedii.

Z dramatu interesująco za­
powiada się „Wezwanie” Woj­
ciecha Solarza, film traktują­
cy o przemianach wsi pol­
skiej, czy - „Kardiogram” Ro­
mana Załuskiego ukazujący o- 
sobiste i społeczne konflikty 
w środowisku lekarskim. Te­
matykę okupacyjną będzie re­
prezentował film „Twarz A-

Na Tropie 
Starożytnego Haremu

Poznań. — W toku prac wy­
kopaliskowych koło miejsco­
wości Luboszyce w woj. zielo- 
nogórskim, prowadzonych 
przez naukowców z zakładu 
Archeologii Śląskiej PAN we 
Wrocławiu pod kierownic­
twem dr. Grzegorza Domań­
skiego, dokonano wielu cen­
nych, unikalnych odkryć. Na­
trafiono tam na cmentarzy­
sko, na którym chowano ciała 
zmarłych mieszkańców pobli­
skich osad, istniejących tam 
w okresie od I wieku przed 
naszą erą do IV wieku naszej 
ery. Osady te istniały zazwy­
czaj bardzo krótko, gdyż lud­
ność po wyjałowieniu się 
gruntów przenosiła się w inne 
miejsca. Bardzo ciekawy jest 
fakt, że na jednym cmentarzy­
sku chowano wyłącznie kobie­
ty i małe dzieci, natomiast na 
drugim kobiety, mężczyzn i 
małe dzieci.

Istnieje przypuszczenie, że 
na pierwszym cmentarzysku 
chowano tylko kobiety — nie­
wolnice z jakiegoś haremu bo­
gatego władcy.

Jest to zupełnie możliwe, 
biorąc pod uwagę fakt, że 
działo się to w okresie silnych 
wpływów rzymskich oraz, że 
na drugim cmentarzysku gro­
by zawierają wiele kosztow­
ności.

Wynika z tego, że pochowa­
ni w nich ludzie byli bardzo 
bogaci i prawdopodobnie byli 
władcami plemion.

Pigułki 
Dla Panów

W laboratorium londyńskie­
go szpitala św. Bartłomieja 
wyprodukowano pigułki anty­
koncepcyjne dla m ę ż c z y zn. 
Próby przeprowadzone z tymi 
pigułkami na szczurach wyka­
zały ich 100-procentową sku­
teczność. W najbliższym cza­
sie próby przeprowadzone zo­
staną na mężczyznach, którzy 
dobrowolnie się zgłoszą.

“Męskie pigułki” zawierają 
kombinację 2 hormonów, któ­
re na krótki czas osłabiają 
płodność.

Protest Teksańczyków
Paryż, (UPI) — Delegacja 

teksańczyków przybyła do Pa­
ryża, celem złożenia protestu 
w sprawie humanitarnego tra­
ktowania przez komunistów 
amerykańskich jeńców w 
Wietnamie.

Delegacja przywiozła ze so- 
J ba petycję, podpisaną przez 
800,000 mieszkańców Teksasu, 
i pragnie ją doręczyć komunis­
tycznej delegacji w Wietna­
mie.

UNIKALNE ZDJĘCIE — Dwaj sprawcy rabunku, prze­
brani za księży, zostali sfotografowani w Clarendon Trust 
Co. w Arlington. Va. Sprawcy rabunku wycofują się po 
wzięciu pieniędzy. Mężczyzna po lewej trzyma w ręku 
pistolet automatyczny.

AGENT TAJNEJ POLICJI Charles E. Peyton pokazuje 
skonfiskowane w St. Louis fałszywe pieniądze oraz ma­
trycę do odbijania dwudziesto-dolarowych banknotów. 
W sumie przechwycono około $1 min. w banknotach, któ­
re według opinii specjalistów były wyjątkowo dobrze 
podrobione. Aresztowano 12 osób.

Nauczyciele w Walce o Polskę
Warszawa (NK). — Na ryn­

ku księgarskim ukazała się 
bardzo interesująca pozycja: 
“Nauczyciele w walce o nową 
Polskę” — wybór materiałów 
i opracowanie: Kazimierz Woj­
ciechowski.

Książka jest pokłosiem kon­
kursu ogłoszonego trzy lata 
temu. Wybrane wspomnienia 
poprzedzone są krótkim szki­
cem pt. “Szkolnictwo polskie 
w czasie okupacji” i dotyczą 
walk o oświatę polską w la­
tach wojny. Jest to fenomen, 
który ciągle jeszcze nie docze­
kał się takich opracowań i ta­
kiego hołdu, na jaki zasługuje. 
Polacy nie tylko wolczyli z 
bronią w ręku w obronie swe­
go istnienia, walczyli także 
ucząc się i ucząc innych, w 
imię obrony samoświadomości 
i kultury narodowej. Będące 
dziś w pełni sił twórczych, 
średnie pokolenie dzisiejszej 
Polski, zdobywało wiedzę w 
latach okupacji w tajnych 
szkołach.

Na książkę złożyły się rela­
cje: z warszawskich i krakow­
skich gimnazjów, z podwar­
szawskiej i podtarnowsikiej 
szkoły wiejskej, szkół w przy­
łączonym do Rzeszy woj. po- 
znańskm i wcielonym do Prus 
Wschodnich powiecie Ciecha­
nowskim, ze szkoły zorganizo­
wanej wśród wywiezionych 
do Niemiec przymusowych ro-

Instant Crochet! 

7463

Latest spring fashion features 
cozy, colorful ponchos.

INSTANT CROCHET ponchos 
for mom-daughter or sisters. 
Single, double crochet forms chev­
rons. Pattern 7463: S (child’s 2-6); 
M (child’s 8-12); L (Teens, Misses’ 
14-18) incl.

FIFTY CENTS for each pattern
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept., 
Box 163. Old Chelsea Station, New 
York, N. Y. 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog {
— more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery gifts. 
3 free patterns. 50c.

NEW Complete Instant Gift 
Book — over 100 gifts for all oc­
casions. ages. Crochet, tie. dye, | 
paint, decoupage knit, sew. quilt,! 
weave — more. $1.00

Complete Afghan Book — fash­
ions, pillows, gifts, morel $100.

“16 Jiffy Rugs” Book. 50c. 
“50 Instant Gifts” Book 50c. 
Book of 12 Prize Afghans. 50c. 
Quilt Book I—16 patterns. 50c.
Museum Quilt Book 2 — patterns 

for 12 unique quilts 50c Book 3. 
“Quilts for Today’s Living”. 15 
patterns. 50c. _

botników i szkoły w obozie je­
nieckim, w obozie internowa­
nych w Szwajcarii. Wszędzie, 
gdzie była grupka Polaków i 
w niej nauczyciel — była pol­
ska szkoła.

Książka stanowi bezcenną 
wartość dla miłośników lite­
ratury pamiętnikarskiej oraz 
jako dokument dający obraz 
wojny — wielkiej wojny cy­
wilnej pokonanego narodu, 
który się nie poddał.

Kwiatki z Łączki 
Gospodarki 

Reżymowej w Polsce
Łódź.— Oficer dyżurny ko­

mendy miasta MO w Łodzi 
— poczuł się zaskoczony py­
taniem pewnego rolnika za­
danym o północy przez tele­
fon: “Co ja mam zrobić? Na­
leżało mi się 5 tysięcy złotych, 
a dostałem 50 tysięcy. Liczę 
przez pół nocy i nijak nie 
chce wyjść inaczej...”

Po szczegółowej indagacji 
ustalono, że rolnik tego dnia 
pobrał z pewnej kasy wyró­
wnanie za sprzedane grunty. 
Należało mu się 5 tys. zł i 
tyle pokwitował. Ponieważ 
otrzymał paczki z dość drob­
nymi banknotami i — jak za­
pewnił — miał zaufanie do 
instytucji'— pieniądze zała­
dował do torby i wrócił do do­
mu.

Dopiero po zakoń<!zeniu za­
jęć gospodarczych postanowił 
przeliczyć wypłatę. Liczył po­
noć kilkanaście razy sądząc, 
że wciąż dwoi mu się w 
oczach. Gdy wreszcie uwie­
rzył, że nie myli się w licze­
niu, mimo nocy pobiegł do te­
lefonu i... wezwał na pomoc 
milicję.

Instytucja, której uczciwy 
rolnik zwrócił owe nadpłaty 
45 tys. zł poprzestała na... po­
dziękowaniu. Jak się okazało 
w kasie swej omyłki nikt nie 
zauważył do czasu zgłoszenia 
się rolnika.

Niewygodny 
Świadek

Warszawa. — W salach Mu­
zeum Pomorza Środkowego w 
Słupsku eksponowany jest po­
ciąg z piaskowca 120 cm wy­
sokości. Jest to bożek Belbuk 
(biały bóg) czczony przez Sło­
wian pomorskich w okolicy 
Szczecinka. Posąg ten znale­
źli w 1925 r. w jeziorze Trzę- 
siecko obok Szczecinka, nie­
mieccy archeolodzy uznali 
jednak, że Belbuk jest niewy­
godnym świadkiem słowiań­
skiej przeszłości Pomorza Za­
chodniego i pod pretekstem, 
że posąg jest “mało interesu­
jący” ponownie zatopili go w 
jeziorze. Po wojnie pracowni­
cy Muzeum w Szczecinku wy­
dobyli posąg.

Z Cleveland

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
10(1.5 FM—Cleveland, Ohio

Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela. 10:30—11:30 rano

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

własne przykre doświadcze­
nia z bezduszną i coraz czar­
niejszą opieką społeczną. Oto 
przykład: Polka-st a r u s z k a 
zgłosiła się przed dziewiątą ra­
no do biura opieki społecznej 
o pomoc. Dano jej numer i 
kazano czekać. Czekała cier­
pliwie cały dzień. O 4:30 wie­
czorem powiedziano jej, aże­
by t przyszła następnego dnia. 
Ta sama historia powtarzała 
się przez dwa tygodnie. Sta­
ruszka przychodziła do biura 
o 8:30 rano, a 4:30 odsyłano ją 
z “kwitkiem” do domu. Każde­
go dnia przyjmowano dzie­
siątki osób, które przybyły do 
biura później od niej.

Po dwóch tygodniach miała 
tego dosyć. Poszła do Polskiej 
Opieki Społecznej. Praco- 
vvniezka P.O.S. zatelefonowa­
ła do biura opieki społecznej, 
którego pracownicy po maco­
szemu obeszli się z Polką, gro­
żąc wniesieniem zażalenia do 
wyższych władz. Na drugi 
dzień Polka-staruszka znala­
zła się przed “majestatem” 
biurokraty z opieki społecz­
nej. Tak pracuje i załatwia 
sprawy instytucja na którą 
stan Illinois wydaje przeszło 
1 bilion dolarów.

Dziś wieczorem odlatuję do 
Washingtonu na pierwsze ze­
branie Komisji Turystycznej 
do której zostałem powołany 
przez prez. Nixona. Do usły­
szenia po powrocie, ale na 
krótko, ponieważ 3-go marca 
odlatuję z prezesem Mazew- 
skim do Londynu, Paryża, 
Rzymu i Monte Cassino. Ko­
rzystając z pobytu w Europie, 
prezes Mazewski pragnie zło­
żyć hołd naszym bohaterem, 
którzy “oddali duszę Bogu, 
ciało ziemi włoskiej a serce 
Polsce.”

Polak Uczestniczy 
w Wyprawie 

Na Mt. Everest
Delhi (ŻW). — Polski alpi­

nista i filmowiec J. Surfdel i 
grupa jego zagranicznych 
współtowarzyszy międzynaro­
dowej wyprawy himalajskiej 
dotarli do Kalkuty i we wto­
rek odlecieli do Katmandu.

W wyprawie uczestniczy 32 
alpinistów z dwunastu kra­
jów. Jej celem jest zdobycie 
najwyższego szczytu świata 
Mount Everestu 'dziewiczą 
drogą po ścianie południowo- 
zachodniej. Sprzęt wyprawy 
jedzie ciężarówkami z Bomba­
ju do Katmandu.

Quick Sew-Ups!
PRINTED PATTERN

4897 
SIZES 2-8

EACH ONE MAIN 
PATTERN PART

Just ONE MAIN PATTERN I 
PART for each lively, lovely part­
ner! Whip up dress, cape, skirt, 
top, pants, shorts, jumpsuit, play- ' 
suit in coordinated cottons and j 
bright blends.

Printed Pattern 4897 r NEW 
Children’s Sizes 2, 4, 6, 8. See pat­
tern for yardages.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c'o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street Ne-,v 
York, N Y 10011 Print NAME 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMB K

NEW FASHION- PACKED 
Spring-Summer Catalog — separ­
ates, jumpsuits, styles galore. Free 
patern coupon 50c INSTANT 
SEWING BOOK — cut, fit. sew 
modern way. $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK — what-to-wear 
answers. $1.00

I* A. DE LAMOTHE

KOSYNIERZY
powieść z 1863 r. <’

L Tłumaczył F. K.

118------- (Ciąg dalszy)
Ten list otrzymał Berg w tym samym czasie kiedy setki 

medali honorowych rozdawał Hajdamakom. Namiestnik 
sam własną ręką dekorował zbójców z bandy Błagunowa 
i dziękowali im za ich patriotyzm, lecz dymisji podpisanych 
na liście oficerów nie przyjął, chcąc ich później jako niegod­
nych wydalić ze służby.

Ten przykład podniecając żarliwość nieludzkich katów, 
jednocześnie dodał bodźca lękliwym, Swinin będący na leżach 
w kielcach i Mitwed w Rakołmiszkach żądali pójść pierwsi, 
i otrzymali rozkaz zajęcia Stobnicy, wioski zaledwie kilka 
wiorst odległej od obozu powstańców.

Kolumna piekielna Mitweda już od dwóch dni była 
w drodze, kiedy Swinin, pomimo gorącego patrotyzmu, 
wahał się jeszcze Kielce opuścić.

Wszystkie jego usiłowania by dostać przewodnika były 
bezowocne; mieszczanie powiadali, że nie znają drogi w lesie 
poprzecinanym dołami i bagnami, a wieśniacy w okolicy zu­
pełnie znikli.

— Ten diabeł Mitwed znowu nas uprzedzi, powtarzał, 
chodząc gniewny po wieczerzy, w sali jadalnej; tak, uprzedzi 
nas, chociaż dalej ma; dostaniemy naganę od jego ekscelencji 
namiestnika Berga. A w Stobnicy, cóż znaj dzietny, pytam 
was? mniej niż nic. Ach! biedny ojczulku, jak jesteś nie­
szczęśliwy! dodał, rozczulając się niespodzianie nad swoim 
własnym położeniem; wszyscy oię opuścili! ty naiwet, kapi­
tanie Kapustin, nie lubisz mnie więcej; nie, już mnie nia 
lubisz!

I, załamawszy ręce, zaczął pijak płakać.
Pięciu czy sześciu oficerów, którym generał z okazji 

swoich urodzin dał poznać, iż radby im zrobić honor swoim 
przybyciem na wieczerzę, patrzało na niego z uśmiechem. 
Za każdym daniem, które im proponował godny ich naczel­
nik choąc ich uczcić na ich koszt, Swinin, naprzód poważny 
i formalny, szanujący swoją godność, stopniowo stawał się 
dobrodusznym, wylanym, wesołym, śmielszym, stosownie do 
liczby wypitych szklanek, a w końcu czułym, gniewnyfn 
i ogłupiałym. W tym ostatnim stanie, zsuwając się raz po 
raz ze swego honorowego krzesła, zniknął pod stołem, skąd 
donośne chrapanie, wskazywało o obecności jednego z naj­
nikczemniejszych pijaków w służbie najjaśniejszego cesa­
rza wszech Rosji, włącznie z Syberią.

Nie bardzo mu było wygodnie pod stołem, więc wylazł 
i zaczął przechadzać się po komnacie, w rozpiętym mundu­
rze, z wielkim orderem bujającym po plecach, z twarzą pur­
purową. najeżonym wąsem, wydając westchnienia i bełgo- 
cząc patetycznym głosem:

— Aoh! biedny ojczulku! biedny gołąbku! wszyscy cię 
opuścili, już cię nikt nie lubi! Ach! biedny ojczulku!

I, zbliżywszy się do stołu wypił pełną szklankę wódki 
i rozpoczął na nowo swoje narzekamńa, a łzy jak groch 
wielkie spadały z ogłupiałych jego oczu.

Tego wieczoru czepiał się kapitana Kapustina, o tak 
niespodziane opuszczenie.

— Excellencjo, odpowiedział w końcu adjutant do ży­
wego tymi wymówkami dotknięty, nie żądam nic więcej 
jak być panu użytecznym, lecz pomimo najszczerszych moich 
chęci, nie mogłem znaleźć przewodnika.

— Ach! nie mów tego, mój najdroższy, lepiej powiedz, 
że nie chcesz wyrządzić mi przysługi; patrz, Szary-Niedź- 
wiedź z łatwością znalazł człowieka.

— Tak. excellencjo, bo mu posłano Tokołę z Warszawy.
— Ach! więc widzisz, że o mnie zapomniano, innym 

posłano przewodników, ale mnie nie. Biedny Swininie, 
chcą abyś zginął w borach, gdzie czeka cię śmierć z głodu 
i zimna. ... To strasznie. . . . Kapustinie, kochasz ty mnie 
jeszcze?

— Jakto! excellencjo, wszyscy cię uwielbiamy, odpo­
wiedział porucznik Asiołka.

— A więc daj mi pić, pragnienie mnie pali.
— Nalej mu szklankę wódki i niech raz to się skończy, 

szepnął kapitan do ucha jednego z oficerów; inaczej, bę­
dzie płakał całą noc, i przeszkodzi nam zagrać.

Swinin wypróżnił pół szklanki i dusząc się wskutek 
czkawki, rzucił się na krzesło.

Chwilę siedział odurzony, potem znowu zaczął płakać, 
aż wreszcie zdrzymnął się na stole, oparłszy twarz w ta­
lerzu ze śmietaną.

Widocznie chłód go orzeźwił, bo podniósłszy oblicze 
pociesznie umazane, uderzył pięścią w stół krzycząc:

— Wszyscy jesteście zdrajcami i nieprzyjaciółmi cara, 
naszego ojca.

Nikt nie odpowiedział, w obawie przed kułakami.
— Chcę przewodnika, mówił dalej Swinin, przewodnika 

natychmiast; niech mi szukają Abrahama.
— Uciekł, excellencjo, rzekł pod-porucznik, który pier­

wszy raz dopiero miał zaszczyt częstować swego generała.
Swinin spojrzał dzikim wzrokiem, chwycił butelkę i 

rzucił ją w łeb śmiałka.
Nieroztropny oficer szczęśliwie uniknął ciosu i korzy­

stając z chwili, w której straszny gość wyciągnął rękę po 
drugą butelkę, opuśił komnatę.

— Psy! wrzasnął generał, chcę Abrahama, natych­
miast; to wy go ukryliście. Kapustinie idź po niego. Ty, 
dodał, zwracając się do swego sąsiada, nalej mi wódki.

Oficer był posłuszny i nalał mu pełną szklankę tęgiej 
wódki, w nadziei, że to już będzie ostatnia.

— Każę was wszystkich ze skóry obłupać, jak Polaków, 
padlecy, psie syny; jesteście niczem więcej jak nędznymi 
robakami, błotem moich butów, gderał Swinin, niosąc drżą­
cą ręką szklankę do ust. Gdzie jest Kapustin?

— Poszedł po Abrahama, excellencjo.
— A jeżeli mi go w pięciu minutach nie przyprowadzi, 

każę go jutro rozstrzelać, tak, jutro, dziś nawet jeszcze, po 
skończonej uczcie.

— Excellencjo, rzekł Kapustin wchodząc, Abraham 
oczekuje pańskich rozkazów, oto on.

I pchnął Żyda przed sobą, który na prawo i na lewo, 
kłaniał się uniżenie, nie bez pewnej obawy.

Było to prawdziwe przedstawienie teatralne.
Swinin zoczywszy żyda, wyprostował się jak lalka na 

sprężynie i z otwartymi rękoma, chwiejący się, postąpił ku 
Izraelicie, bełgocząc:

— Mój Abrahamku, drogi gołąbku, chodź, niech cię 
pocałuję.

— Abraham wołałby był dostać nahajką, czego się spo­
dziewał, w miejsce tego czułego przywitania; lecz pomimo 
woli został ucałowany przez pijaka, który zmusił go nastę­
pnie do wypica. ze swej własnej szklanki, resztek pozostałej 
wódki.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)



Prez. Mazewski Odbierze Przysięgę
Od Nowego Zarządu Gminy 75 ZNP

Na Instalacji w Piątek, 26 Lutego
W piątek, dnia 26 lutego, od­

będzie się instalacyjne posiedze­
nie Gminy 75 ZNP, w sali p. Mo­
skala pnr. 5639 Milwaukee Ave., 
o godz. 8-ej wieczorem.

Przysięgę od nowego zarządu 
Gm. 75 ZNP, na rok 1971 odbie­
rze mec. Alojzy Mazewski, pre­
zes ZNP. Prezes Mazewski bę­
dzie poraź pierwszy na instalacji 
naszej Gminy 75 i odbierze przy­
sięgę od zarządu, jako prezes 
tej największej polonijnej orga­
nizacji.

Dlatego serdecznie prosimy 
wszystkich delegatów t delegatki 
o jak najliczniejsze przybycie na 
to posiedzenie. Pewne Grupy, 
które są przynależne do Gminy 
75 ZNP jeszcze nie złożyły swych 
mandatów i nie przysłały swych 
delegatów. Bardzo serdecznie 
prosimy o dokonanie tego na 
tym posiedzeniu. Po załatwieniu 
najważniejszych spraw odbędzie 
się program instalacyjny. Prócz 
prezesa ZNP mec. Alojzego Ma­
jewskiego zostało zaproszonych 
wiele innych wybitnych osobi­
stości.

E. Zick Wrócił ze Szpitala
Edward Zick, skarbnik Gminy 

75 ZNP od dłuższego czasu nie­
domagał na zdrowiu i celem le­
czenia udał się do szpitala Sióstr 
Nazaretanek. Obecnie jest on już 
w domu i czuje się dobrze. Mamy 
nadzieję, że będzie on na posie­
dzeniu instalacyjnym Gminy 75.

Edward Zick należy do rzędu 
cichych, dzielnych i dobrze swój 
obowiązek spełniających wzglę­
dem ZNP. Przez okres 25 lat, był 
sekr. fin. i organizatorem Tow. 
Miecz Kościuszki, Grupa 670 
ZNP. Naszemu skarbnikowi Gm. 
p. Zick życzymy wiele zdrowia i 
dalszej pracy w naszych szere­
gach ZNP i w Gminie 75.

Maria Klinger Odznaczona 
Przez Weteranów

Maria Klinger niezwykle dziel­
nie pracuje nie tylko dla ZNP, 
ale i dla Weteranów Armii Pol­
skiej. Jest ona prezeską Tow. 
Strzelców Obrony Białego Orła, 
Oddział 101 Legionu Pułaskiego, 
Grupy 2185 ZNP. Przez kilka ka­
dencji była wiceprezeską Gminy 
75 ZNP, jak również była posłem 
na Sejmy ZNP. Bierze bardzo 
czynny udział w poczynaniach i 
pracy w różnych komitetach Gm.

Już od wczesnej młodości bra­
ła wybitny udział w pracy na 
rzecz naszych weteranów i inwa­
lidów Armii Polskiej. Została ona 
już odznaczona przez Stow. We­
teranów Armii Polskiej: “Mie­
czami Hallerowskimi”, najwyż­
szym odznaczeniem jakie SWAP 
może dać za specjalne prace i

zasługi na rzecz weteranów i in­
walidów. Ostatnio p. Maria Klin­
ger została wyróżniona przez Pla­
cówkę 39 SWAP, gdzie jest wice­
prezeską. Otrzymała Ona złotą 
szpilkę za swą pracę na rzecz 
weteranów przez 45 lat.

Maria Klinger od swej młodo­
ści poświęca swą pracę na rzecz 
weteranów i dalej ją kontynuuje 
pomimo, że ma wiele innych 
nadto obowiązków.

Mianowanie Komitetów
Na posiedzeniu w piątek,. 26go 

lutego, zostaną zamianowane ko­
mitety Gminy 75 do pracy na 
rok 1971. Mianowania komitetów 
dokona prezes Gm. Edward Mo­
skal, skarbnik ZNP. Każdy z 
mianowanych delegatów do da­
nego komitetu, winien pracę w 
komitecie przyjąć i starać się ją 
wykonać w myśl poleceń i swych 
najlepszych . zdolności. Dlatego 
serdecznie prosimy wszystkich 
delegatów, którzy zostaną zamia­
nowani do komitetów, aby tę 
pracę wykonywali.

Kontest Werbunkowy 
Nowych Członków

Przypominamy sekretarzom i 
organizatorom, jako też człon­
kom wszystkich naszych Grup, 
przynależnych do Gminy 75 ZNP, 
iż obecnie trwa kontest werbun­
kowy od 1 stycznia, do 31 grud­
nia br. Za kontest są specjalne 
nagrody dla tych, którzy poświę­
cą kilka chwil, aby zdobyć no­
wych członków do ZNP i swych 
Grup.

Gmina Popiera Pracę Polonii
Gmina 75 ZNP zawsze popie­

rała i popiera pracę, wysiłki i 
poczynania ZNP, ale zawsze ró­
wnież serdecznie i szczerze popie­
rała wysiłki całej nasze Polonii. 
Dowodem tego jest, iż od wielu 
lat należy do Rady Polonii Amer. 
do Kongresu Polonii Amer., do 
Pol.-Ameryk. Ligi Politycznej i 
wysiłki tych organizacji szczerze 
popiera tak materialnie, jak i 
moralnie.
Przypomnienie

Na mocy uchwały i decyzji ro­
cznego posiedzenia izby delega­
tów Gminy 75 ZNP zadecydowa­
no, że salą posiedzeń na rok bież. 
Gminy będzie sala p. Moskala, 
mieszcząca się pnr. 5639 N. Mil­
waukee Ave.

Posiedzenia Gminy odbywają 
się w każdy czwarty piątek mie­
siąca. Prosimy wszystkich dele­
gatów i delegatki, aby jak naj­
częściej i jak najliczniej uczę­
szczali na posiedzenia naszej 
Gminy 75 ZNP. — Wł. Kuman, 
sekr. j korespondent Gm. 75 ZNP.

Ważne Posiedzenie Komitetu 
Rozwoju Gminy 39 ZNP

Ważne posiedzenie Komite­
tu Rozwoju odbędzie się w 
czwartek, dnia 25-go lutego, o 
godzinie 7:30 wieczorem, w sa­
li Juliusza Słowackiego, pnr. 
1700 W. 48-ma ulica.

Prezesi, sekretarze, organi­
zatorzy poszczególnych Grup 
i wszyscy zainteresowani do­

brem Związku, są proszeni o 
przybycie.

Będzie także omawiany kon­
test Werbunkowy Gminy na 
rok 1971-szy.

Franciszek Prochot, Prezes; 
Tadeusz Radosz, Przewodni­
czący Komitetu; Helena Ma­
rzec, Sekr. Komitetu.

Grażyna M. Marjanowska

W Zrozumieniu Zasług
Gdyby na froncie był chociaż kwadransik — 
Oj, nie wygrali by wojny Alianci;
więc w zrozumieniu tej wielkiej zasługi 
nad stołem — jeden, a pod stołem — drugi 
order i awans, i bal “ku uczczeniu”.
Nic to, że z wojny wielkich — pokolenia 
Już tylko drobne okruchy zostały:
Choć brak nam armii — rosną generały!

WAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELNIKoW

W myśl naszego hasła — czy chcecie

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
.Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 

doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy 
w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie.

} Numer domu....—.  Nazwa ulicy  Piętro.  

iJ Numer Telefonu .......... ... „..................

i Miasto ...................... . ....Zone Stan|
Podpis zamawiającego —...............— ...

Kącik Ligi Morskiej
Pisze Władysław Tomaszewski

Zabawy, Posiedzenia Oddziałów L. M.
Z Oddziału Bridgeport 
Nr. 11-ty Ligi Morskiej

W tym roku Oddział Bridgeport 
nr. 11 L. M. nie urządza zabawy 
“Social” tylko roześle książeczki. 
Są trzy nagrody: 1-a—$10; 2a—$5; 
3-a—$3. Książeczki rozlosowane 
będą w czerwcu.

Do tego czasu sprzedawane bę­
dą książeczki, aby zdobyć trochę 
funduszu do kasy, która prawie, 
że jest pusta. Zarząd bardzo pro­
si o zakupywanie tych książeczek, 
aby dochód był z nich jak naj­
większy. Zarząd spodziewa się— 
sukcesu.

* * *
Posiedzenie Oddziału Warsza­

wa nr. 31 LM, odbędzie się we 
wtorek, 23 lutego w sali • dolnej, 
pnr. 1309-15 N. Ashland Ave., o 
godzinie 7:30 wiecz. Członkinie i 
członkowie są proszeni o łaskawe 
przybycie.

Nowy zarząd wybrany na rok 
1971: B. Gliński, prezes; H. Kijak, 
wiceprez.; M. Milas, sekr. prot.; 
S. Kendzior, sekr. fin.; A. Czar­
necka, kasjerka. Dyrektorzy—M. 
Anacha i J. Milas. Do Okręgu 2 
delegaci— B. Oliński i J. Milas. 
Posiedzenia co czwarty wtorek.

• * *
Oddział Sobieski Nr. 55 LMWA

Prezeska Maria Bartosik ser­
decznie zaprasza wszystkich Li­
gowców i przyjaciół Oddziału So­
bieskiego nr. 55 Ligi Morskiej w 
Am., na roczny “Social Party”, 
które odbędzie się w niedzielę, 
dnia 28 lutego w sali James J. 
Zientek Post pnr. 5156 S. Ash­
land Ave., o godz. 2ej po poł. Bi­
let wejściowy tylko $1 od osoby.

Będą wydane piękne premie 
wejściowe i dużo niespodzianek. 
Prezeska Bartosik wraz z komite­
tem starają się, ażeby zebrani

przyjemnie spędzili czas. Kawa i 
smaczne domowej roboty pączki 
będą wydane po zabawie. Górą 
Polskie Morze.—M. A. Białek, wi­
ceprez. i koresp.

* * *
Oddział Sobieskiego Zaprasza 
Na Zabawę "Social”

Serdecznie zapraszamy wszyst­
kich ligowców i przyjaciół Od­
działu Sobieskiego nr. 55 Ligi 
Morskiej w Am. na naszą dorocz­
ną zabawę “Social”, która się od­
będzie już w przyszłą niedzielę, 
28go lutego w sali Zientek Post, 
515 S. Ashland, o godz. 2 po poł.

Bilety po $1. Prezeska Bartosik 
wraz z komitetem starają się, aże­
by ugościć wszystkich zebranych. 
Będą piękne premie, pączki i ka­
wa.—Mary A. Białek, koresp.

* * *
Oddział Ster Nr. 46 L.M. w Am. 

przy Okr. 7 odbędzie posiedzenie 
jutro w środę, 24 lutego, w sali 
parafii św. Pankracego pnr. 2940 
W. 40-ty PI. Początek o godz. 7:30 
wiecz. Są ważne sprawy do zała­
twienia i omówienia o ’stoliczko­
wą zabawę. Prosimy członków o 
liczne przybycie.—Adolf Działo­
wy, prezes; Virginia Dembosz, 
sekr. prot.

* * *
Z Oddziału Syrena Nr. 49 L.M.

Oddział Syrena nr. 49 Ligi Mor­
skiej przy Okr. 7 LM, odbędzie 
swoje posiedzenie w piątek, 26go 
lutego w sali Paradise, (dawniej 
Kościuszko, 1758 W. 48 ul. róg 
Wood. Początek o godz. 7:30 wie­
czorem. Członkowie i członkinie 
są proszeni o liczne przybycie i 
przyprowadzenie ze sobą nowych 
członków. Ważne sprawy są do 
załatwienia.—Fr. Goryl, prezes; 
Jan Trojeszek, sekr.; R. Kaczma­
rek, koresp.

Ważne Zebranie Rozwojowe 
Okręgu 12-go ZNP

Ważne zebranie rozwojowe 
Okręgu 12go ZNP odbędzie 
się w piątek, 5 marca, w sali 
Sikora Hall, pnr. 4758 So. 
Marshfield Ave-, o godzinie 
7:30 wieczorem.

Usilnie zapraszamy wszy­
stkich Prezesów, Sekretarzy 
i Organizatorów Gmin i Grup 
przynależnych do Okręgu 12 
ZNP.

Przypominamy, że według 
przepisów Wydziału Rozwoju 
ZNP, każdy sekretarz finan­
sowy oraz organizator ZNP, 
jest zobowiązany przybyć na 
posiedzenie zwołane przez 
swój Okręg. Sekretarze i or­
ganizatorzy Grup są proszeni

o przyniesienie swoich pod­
ręczników ZNP.

Pan Józef F. Foszcz, peł­
niący obowiązki Naczelnego 
Organizatora ZNP, był ró­
wnież zaproszony, ażeby zdać 
sprawozdanie z pracy wer­
bunkowej za rok 1970 i przed­
stawić różne obliczenia poró­
wnawcze planów oferowa­
nych przez ZNP.

Tomasz Paczyński, 
Komisarz Okr. 12 ZNP.; 
Helena Oraioiec,
Komisarka Okr. 12 ZNP. 
Tadeusz Radosz,
Przewodniczący Komite­
tu Rozwoju Okr. 12 ZNP

Józef i Leokadia Fela Obchodzili
25-Lecie Pożycia Małżeńskiego

W Przyjęciu w Sali Wonderland Wzięło 
Udział Ponad 400 Osób

W sobotę, 13-go lutego pp. Jó­
zef i Leokadia Fela niezwykle u- 
roczyście obchodzili 25-lecie ich 
szczęśliwego pożycia małżeńskie­
go.

W sobotę, dnia 13-go lutego, w 
kościele N.M.P. Anielskiej na in­
tencję Jubilatów została odprawio­
na uroczysta msza św., którą cele­
brował ks. proboszcz Stanisław 
Majkut, C. R.

Wieczorem w sali Wonderland 
odbyło się przyjęcie dla krewnych 
i znajomych, w którym wzięło u- 
dział. ponad 400 osób.

Józef i Leokadia Fela należą do 
wielu Klubów, jak również i do 
ZNP. Oboje pochodzą z wioski 
Dołęga, parafia Zaborów, pow. 
Brzesko. Są bardzo czynnymi 
członkami Klubu Dołęga.

Po kolacji został przeprowadzo­
ny program, podczas którego prze­
mawiali i składali życzenia: J. 
Sowa, prezes Klubu Wola Przemy- 
kowska; ks. Stanisław Majkut, 
C. R., prób, parafii N.M.P. Aniel­
skiej; p. Rębacz, z Klubu Poja­

wiam; W. Sowa, skarbnik Klubu 
Dołęga; p. J. Boroń, wicepr. Klu­
bu Dołęga, w zastępstwie Jana 
Głowackiego, prezesa Klubu Dołę­
ga, ponieważ ten z powodu choro­
by, nie mógł uczestniczyć w przy­
jęciu. Złożył on również dla Jubi­
latów upominek od Klubu Dołę­
ga; Jan Jurek, prezes Tow. Nad­
wiślańskiego, Grupa 759 ZNP oraz 
były prezes Klubu Dołęga, z któ­
rym była żona jego, Rozalia Ju­
rek. Przedstawiciele Klubu Zabo- 
rowian również przemawiali i byli 
licznie reprezentowani.

W końcu przemówili sami Jubi­
laci, dziękując wszystkim za licz­
ne przybycie i okazanie im tak 
wielu życzliwości. Grono ich przy­
jaciół, którzy przygotowali to 
przyjęcie z okazji ich Srebrnego 
Jubileuszu pożycia małżeńskiego, 
pozostaną na zawsze w ich pamię­
ci, jak również miłe to przyjęcie. 
Długo bawiono się wesoło przy 
doskonałej muzyce.

Jan Kowalczyk, były sekr. Klu­
bu Dołęga.

Z POWYŻSZEGO zdjęcia trudno byłoby zgadnąć, który 
z kandydatów na prezydenta kraju zwyciężył kampanię 
wyborczą w roku 1968. Po lewej sen. H. Humphrey, 
Minnesota, podczas spotkania z prezydentem Nixonem w 
Smithsonian Institution w Washingtonie.

DZIENNIK ZWĄZKOWY (ZGODA) WTOREK, 23-GO LUTEGO (FEBRUARY), 1971

WIETNAM POŁUDNIOWY — Zamaskowany transpor­
ter z ładunkiem paliwa na szosie nr. 9 w drodze do Laosu.
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Dyrektor Radosz Zaprzysiągł
Nowy Zarząd Gminy 139 ZNP

Posiedzenie wyborcze Gminy 
139 ZNP, odbyło się w czwartek, 
dnia 28go stycznia, w sali „Club 
Mono” pnr. 2959 W. 40-ta ulica.

Posiedzenie zagaiła wiceprezes­
ka Olga Bożek i zaraz wyznaczyła 
komisję mandatów, w skład któ­
rej weszli — S. Pogwist, Gr. 2246; 
J .Wass, Gr. 2244 i W. Sowa, Gr. 
1460 ZNP.

Na posiedzenie przybyli goście, 
których przywitała i przedstawiła 
wiceprezeska Bożek, — w osobach, 
Dyrektorka ZNP p. T. Radosz oraz 
Komisarki Okręgu 12-go p. H. 
Orawiec z mężem Ludwikiem. 
Goście byli powitani długimi o- 
klaskami.

Sprawozdanie komisji manda­
tów wykazało, że było reprezen­
towanych 10 grup, przez 41 dele­
gatek i delegatów. Obecnych na 
sali było 34, od których przysię­
gę odebrała Komisarka Okręgu 12 
p. Helena Orawiec.

Sekretarka Gminy Genowefa 
Wesołowska odczytała protokół i 
korespondencję. Z komisji rewiz­
ji książek sprawozdanie zdała J. 
Wass oraz J. Wojcik i H. Spindor, 
którzy zaznaczyli — że książki są 
prowadzone w najlepszym po­
rządku.

Sprawozdanie ustępującego za­
rządu było krótkie. Ponieważ kil­
ka miesięcy temu, straciliśmy na­
szego dzielnego i pracowitego pre­
zesa Gminy 139-ej śp. Józefa Wój­
cik, więc posiedzenia przez kilka 
miesięcy przeprowadzała wice­
prezeska Olga Bożek, która po­
dziękowała wszystkim za współ­
pracę. Przemówił nadto wicepre­
zes, Józef Paciorek, potem sekre­
tarka Genowefa Wesołowska, kas­
jer Józef Walong i marszałek Jó­
zef Zdziarski.
Wybory

Przystąpiono do wyborów no­
wego zarządu na rok 1971. Na 
przewodniczącego wyborów popro­
szono Dyrektora ZNP p. Tadeusza 
Radosz, który był tym uradowany, 
ponieważ miał szanse poraź pierw­
szy przeprowadzić wybory w na­
szej Gminie, — a na sekretarkę — 
Genowefę Wesołowską. Sędziami 
zostali z komisji mandatów S. Po­
gwist, J. Wass i W. Sowa.
Nowy Zarząd

Skład nowego zarządu na rok 
1971 jest jak następuje: prezes, 
Henryk Spindor; wiceprezeska, 
Olga Bożek; wiceprezes, Józef Pa­
ciorek; sekretarka, Genowefa We­
sołowska; kasjer, Józef Walong; 
marszałek, Józef Zdziarski.

Delegatka do Stow. Dobroczyn­
ności, Olga Bożek. Delegatki do

W FT. BENNING, GA., trwa 
proces porucznika Williama 
L. Calley’a, oskarżonego o za­
mordowanie 102 osób cywil­
nych w czasie masakry w 
wiosce My Lai, Wietnam Po­
łudniowy, w roku 1968. Na 
zdjęciu: por: Calley w dro­
dze na salę rozpraw.

Wydziału Kobiet przy Okręgu 12- 
ym, Zofia Chmiel i Genowefa We­
sołowska.

Dyrektor Radosz 
odebrał przysięgę

Dyrektor ZNP p. Tadeusz Ra­
dosz odebrał przysięgę od nowo 
wybranego zarządu oraz złożył ży­
czenia administracji na rok 1971. 
Przekazał on swoje serdeczne po­
dziękowanie za pracę rozwojową 
i prosił o dalszą, życząc urzędni­
kom oraz wszystkim zebranym 
zdrowia i pomyślności w pracy 
dla dobra Gminy i Organizacji 
Związkowej.

Życzenia także złożyła Komisar­
ka Okręgu 12-go p. Helena Ora­
wiec, wyrażając podziękowanie i 
uznanie Gminie 139-ej za współ­
pracę z wydziałem Kobiet, a szcze­
gólnie delegatkom Z. Chmiel i G. 
Wesołowskiej.

Nowowybrany prezes Henryk 
Spindor podziękował gościom za 
przybycie i wyraził podziękowa­
nie za wybór, prosząc wszystkich 
delegatów i delegatki o współpra­
cę z Gminą 139 ZNP.

Potem odbyła się instalacja i 
poproszono wszystkich do stołów. 
Smaczną kolację przyrządziły pa­
nie Zofia Chmiel i Salomeja Stru- 
cińska. Przy miłej pogawędce i na 
dyskusjach na dobro Związku Na­
rodowego Polskiego mile spędzo­
no resztę wieczoru.

Genowefa Wesołowska 
Sekretarka Gminy 139 ZNP.

Z Gminy 128 ZNP
Miesięczne zebranie Gminy 

odbędzie się w czwartek, 25 
lutego, w sali Lo Rayne Cha­
teau, 5925 W. Diversey Ave. 
o godzinie 8-ej wieczoretn.

Ważne sprawy są do omó­
wienia, dlatego panie dele­
gatki i p. delegaci proszeni są 
o obecność i punktualność. — 
L. E. Mlastoń, prezes; P. Ka­
czmarek, sekretarz.

Prezes Mazewski 
Na Instalacji 
Gminy 3 ZNP

Zawiadamiamy delegatów i 
delegatki, że instalacyjne po­
siedzenie Gminy 3 ZNP odbę­
dzie się w czwartek, dnia 25 
lutego, w sali posiedzeń PLAV 
pnr. 3024 N. Laramie Ave., o 
godzinie 7:30 wieczorem.

Prezes ZNP A. Mazewski 
zaszczyci nas swą obecnością 
oraz odbierze przysięgę od za­
rządu Gminy na rok 1971.

Komitet Zabaw urządza 
przyjęcie dla uczestników. 
Obecność wszystkich delega­
tów i delegatek jest pożądana. 
Wacław Andrzejewski, prezes; 
Wiktoria Kolman, sekr.

Skarbnik Moskal 
Na Instalacji 

Gminy 91 ZNP
Posiedzenie Gminy 91-ej od­

będzie się w środę, dnia 24 
lutego 1971, w sali “Lo Rayne 
Chateau”, pnr; 5925 W. Diver­
sey, o godzinie 7:30 wieczo­
rem.

Zarząd Gminy serdecznie 
zaprasza szanowną delegację 
na to posiedzenie, ponieważ 
po obradach odbędzie się uro­
czysta instalacja, na którą za­
proszony został Skarbnik ZNP 
Edward Moskal, który odbie­
rze przysięgę od nowowybra- 
nego zarządu Gminy 91ej.

Władysław Sokalski, prezes; 
Stefan Łojan, sekr.

Klub Żukowice Stare 
Odwołuje Zebranie
Klub Żukowice Stare odwołuje 

swe posiedzenie, jakie miało się 
odbyć w tę środę, dnia 24 lutego, 
ponieważ przypada środa Popiel­
cowa. Następne więc posiedzenie 
Klubu odbędzie się w środę, dnia 
24 marca, w sali pnr. 1001 N. Wol­
cott ave.

Prosimy o zastosowanie się do 
tego zawiadomienia.

Stanisław Kocot, prezes; Gust. 
Jachym, sekr. prot.

Życzenia Powrotu 
Do Zdrowia Dla 
p. Gawrońskiej

Długoletnia sekretarka pro- 
tokółowa, Kom. 9 ZP w A. p. 
Halina Gawrońska, nagle po­
ważnie zaniemogła i znajduje 
się na kuracji w szpitalu Nor­
wegian-American, 1044 North 
Francisco, Ave.

Zarząd i delegatki Komisji 
nr. 9 Związku Polek w Ame­
ryce życzą jej szybkiego po­
wrotu do zdrowia i do pracy 
organizacji — Helena Klich, 
prezeska Kom. nr. 9.

Zebranie 3-go 
Okręgu Związku 

Śpiewaków Polskich
W piątek, 26 lutego, w lo­

kalu Czytelni Polskiej pnr. 
1108’ Kenilworth Ave. — od­
będzie się posiedzenie Okręgu 
3-go Związku Śpiewaków w 
Ameryce. Początek o godzinie 
8-ej wieczorem.

Będzie to ważne posiedze­
nie dlatego prezesi i prezeski 
Chórów oraz delegaci i dele­
gatki proszeni są o przybycie.
— Jan Chormański, prezes;
— Waleria Żbikowska, sekr.

Z Gminy 80 ZNP
Instalacyjne posiedzenie 

Gminy 80-ej odbędzie się w 
piątek, 26 lutego, w sali im. 
Adama Mickiewicza, 3310 So. 
Morgan. Początek o godz. 8-ej 
wieczorem. Na posiedzeniu 
obecny będzie wiceprezes ZNP 
Franciszek Prochot, Który od­
bierze przysięgę od nowoobra- 
nego zarządu na rok 1971.

Delegaci i delegatki są pro­
szeni o liczne przybycie. Po 
posiedzeniu podana będzie 
ciepła kolacja oraz odbędzie 
się krótki instalacyjny prog­
ram. Zarząd prosi o liczne 
przybycie.

Władysław Tomaszewski — 
prezes; Kazimierz Frenzel, 
sekr.

Z Gminy 39 ZNP
Regularne posiedzenie Gmi­

ny 39 ZNP odbędzie się we 
wtorek, dnia 2-go marca, o 
godzinie 8-ej wieczorem, w 
sali Juliusza Słowackiego, 
pnr. 1700 W. 48-ma ul.

Delegaci i delegatki są pro­
szeni o liczne przybycie.

Posiedzenie Komitetu Za­
baw odbędzie się zaraz po po­
siedzeniu.

Franciszek Prochot, prezes; 
Helena Marzec, sekr. Gminy.

Odznaczenia 
Dla Chicago

Polski Legion Weteranów 
Amerykańskich z siedzibą 
przy North Laramie Avenue, 
pnr. 3024 — otrzyma Wa­
shington Honor Medal Award 
(Medal Washingtona) za nie­
zwykle pozytywną pracę w 
społeczeństwie.

Inną placówką z terenu 
Chicago, która zostanie od­
znaczona jest Lane Technical 
High School, która otrzyma 
Dyplom Honorowy.

Zebranie Park 
View Citizens

Regularne posiedzenie Park 
View Citizens Improvement 
Club odbędzie się w piątek, 
26go lutego, o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali Weteranów 
pnr. 3174 N. Milwaukee Ave.

Prosimy wszystkich człon­
ków o przybycie.— Stanisław 
Burek, prezes; Zofia Rydz, 
sekr. prot.

Gub. Ogilvie 
w Stolicy

Gub. Ogilvie wyjechał przy 
końcu ub. tygodnia do stolicy 
kraju, Washington D- C., 
gdzie weźmie udział w Krajo­
wym Zjeździe Gubernatorów. 
Konferencja trwać będzie do 
czwartku, 25 lutego. Celem 
konferencji jest ułożenie ro­
cznego programu ulepszenia 
stosunków miedzy admini­
stracjami stanów a rządem 
federalnym i Kongresem. Bę­
dzie też omawiany rozdział 
wpływów podatkowych oraz 
pronozycje dotyczące opieki 
społecznej.
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Rewolucyjny Program 
Ubezpieczeń Społecznych

Prezydent Nixon przedstawił Kongresowi 
do uchwalenia szeroki program państwowego 
ubezpieczenia medycznego, który powinien 
zrewolucjonizować dotychczasowy system 
ubezpieczeń szpitalnych i lekarskich.

Jednym z głównych założeń programu jest 
nałożenie na pracodawcę obowiązku zapew­
nienia pracownikowi prywatnego ubezpie­
czenia szpitalnego z korzyściami ustalonymi 
przez rząd federalny.

W myśl nowego projektu pracodawca bę­
dzie musiał pokrywać conajmniej 65 procent 
kosztów stawek ubezpieczeniowych w pierw­
szych dwóch i pół latach oraz minimum 75 
proc, w następnych latach.

Specjalną uwagę projekt Nixona zwraca 
na bezrobotnych i osoby o niskich zarobkach, 
dla których przeznaczony jest w ramach tego 
programu specjalny plan rodzinnego ubez­
pieczenia medycznego. W ich wypadku rząd 
federalny będzie pokrywał koszty stawek 
ubezpieczeniowych w skali zróżniczkowanej, 
w zależności od zdolności płatniczej ubezpie­
czonego.

Ten nowy program ubezpieczeń dla rodzin 
zastąpi obecny system Medicaid dla więk­
szości rodzin na listach zasiłków społecznych 
(welfare rolls), chociaż Medicaid zostanie 
utrzymany dla osób w starszym wieku, nie­
widomych oraz inwalidów.

Ocenia się, że jeśli Kongres uchwali pro­
jekt Nixona, to 155 milionów Amerykanów 
otrzyma automatycznie pełne ubezpieczenie 
zdrowotne w 1973 roku. Większość z tych 155 
milionów — pracownicy i ich rodziny posia­
dają obecnie takie czy inne ubezpieczenie, ale 
tylko w nielicznych wypadkach, zasiłki szpi­
talne i doktorskie są tak szerokie i wysokie, 
jak te, które przewiduje nowy program Pre­
zydenta.

Proponowany przez Nixona bill, wyelimi­
nuje praktycznie istniejące obecnie ryzyko 

v katastrofy, którą jest dla rodziny przewlekła 
choroba, wymagającą dłuższego pobytu w 
szpitalu i wizyt lekarskich. Powodem tego 
jest niedostateczna wysokość pokrycia, co 
zmusza do wielkich dopłat do kosztów, tylko 
w małej części pokrywanej przez prywatną 
polisę.

Obecnie rząd federalny będzie ustalał po­
krycie ubezpieczenia, co jest wielką i w hi­
storii Ameryki pierwszą tego rodzaju ulgą, 
z którą rząd przychodzi wszystkim swoim 
obywatelom, a w szczególności biednym, 
mniej zamożnym, samo-zatrudnionym i eme­
rytom.

Jest to naprawdę przełomowe ustawodaw­
stwo i ufamy, że Kongres nie będzie tracił 
dużo czasu na jego uchwalenie i da tym sa­
mym wyraz powszechnym nastrojom społe- 

— czeństwa.

Pomyślne Perspektywy
Biuro, które w ubiegłym roku przeprowa­

dzało powszechny spis ludności, snu je rów­
nież pewne przewidywania na przyszłość, 
opierając się na danych spisowych. I tak dy­
rektor biura G. H. Brown twierdzi, że średni 
dochód rodziny amerykańskiej, mierzony w 
dolarach o stałej wartości, który wynosił w 
r. 1969 $8,600, wyniesie z początkiem roku 
1975 $10,°00, a w roku 1985 — $14,700.

W tym ostatnim okresie około 16 procent 
rodzin w U.S. zarabiać będzie $25,000 lub 
więcej rocznie. Równocześnie z tym spadać 
będzie ilość rodzin znajdujących się poniżej 

..... oficjalnej granicy ubóstwa. Rodzin takich 
było w r. 1959 22 procent ogółu ludności, a 
w roku ubiegłym już tylko 12 procent.

Konsumenci będą mieli w latach siedem­
dziesiątych coraz większy wybór towarów.
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WIÓRA 
SPOD PIÓRA

Z UWAG I MYŚLI MAURIAC’A

— Instynkt posiadania jest sil­
niejszy od gniewów, sporów, re­
wolt, furii. Człowiek, który coś 
posiada, zawsze czuwa i przez to 
często wygrywa ("tient le coup").

— Komuniści nie mają pojęcia 
o burżuazji. Ach, gdybyśmy to 
my (burżuje) redagowali "L'Hu- 
manite" (komunistyczne), jakie 
szkody moglibyśmy wyrządzić 
burżujoml

— Nie ma wrogów ten, które­
mu wszyscy są obojętni.

— Być może przez ten rys jest 
Chrystus, jako człowiek, nam 
bliższy: przez swoją gwałtowność 
("par sa violence").

— Nasz Pan (Notre Seigneur) 
wymaga. by «-.y kochali naszych 
wrogów: jest to łatwiejsze często 
niż nienawidzieć tych, których 
kochamy.

— śmierć jest jedyną przygodą 
pisarza, której on sam skomento­
wać już nie może.

KRAWCY PODZIEMIA
W trakcie obrad ogólnofrancu- 

skiego zjazdu detektywów wiel­
kich magazynów stwierdzono, że 
ostatnio ilość kradzieży potroiła 
się. Jak stwierdzili jednomyślnie 
wszyscy mówcy, powodem tego 
moda maxi. Łatwiej oczywiście 
schować skradziony towar pod 
długim płaszczem niż pod krótkim.

Twórców mody maxi delegaci 
uznali jako "krawców przestęp­
czego podziemia”.

TURYŚCI W WARSZAWIE
Świetny pisarz, dyplomata i au­

tor u-.oczycb wspomnień — Jan 
Fryling, opowiada taką autenty­
czną historię z lat przedwojen­
nych w Warszawie.

— W latach trzydziestych — 
pisze Jan Fryling — przybyła do 
Warszawy wycieczka kilkunastu 
pań amerykańskich, żon dostoj­
ników tego kraju, a więc sena­
torów, finansistów, dyplomatów 
ltd. Do towarzyszenia im przy­
dzielono kilka żon pracowników 
MSZ, mówiących po angielsku.

Szczególnie zachwycały się do- 
stojniczki amerykańskie Łazien­
kami. Jedna z nich wykrzykiwa­
ła co chwila “It’s wonderful! It’s 
simply wonderful!” Po czym 
zwróciła się do polskich przewod­
niczek:

“By the way, who is now the 
king of Poland?”.

Wprawdzie znaczną część dochodu pochła­
niać będą rosnące podatki, jednaK dopomogą 
one do oczyszczenia powietrza i wody, do po­
prawy lecznictwa, szkolnictwa i publicznego 
transportu. Rosnąć będzie zapotrzebowanie 
na luksusowe towary i usługi. Ludzie będą 
więcej niż obecnie podróżować, do czego 
przyczyni się stopniowe wprowadzanie 
trzech dni w tygodniu wolnych od pracy.

Rosnąć będzie ilość pracujących kobiet z 
korzyścią dla budżetów rodzinnych. Tutaj 
biuro spisowe stwierdza ciekawy moment, że 
mianowicie już dziś pracuje wiele kobiet, 
których mężowie mają wysokie zarobki. Tak 
np. pracuje aż 26 procent kobiet, których mę­
żowie zarabiają $25,000 i wyżej.

Lata siedemdziesiąte będą erą młodych 
małżeństw, co oznacza olbrzymie zapotrzebo­
wanie na nowe domy, umeblowanie itd.

Na skutek spadku przyrostu naturalnego 
zmniejszać się będzie liczba dzieci w szko­
łach podstawowych, to też mniej budować 
się będzie szkół.

Dyrektor Biura Spisu Ludności Brown po­
wiada, że są wszelkie dane do optymistycz­
nych przewidywań. “Wkraczamy w epokę 
silnego indywidualizmu i demokratycznego 
społeczeństwa, mającego wiele problemów 
do rozwiązania, lecz działającego według za­
sad wolności i godności ludzkiej. George Or­
well nie miał racji.”

INNI PISZĄ:
Karkołomny Popis 
w Warszawie

NEW YORK TIMES — W ubiegłych 
dwóch miesiącach Polska przeżyła wiele nie­
spodzianek. Żadna z nich, jednakowoż nie 
może się porównać do koziołka, jakiego zro­
biono decyzją o skasowaniu podwyżek cen, 
co jeszcze kilku tygodni temu doprowadziło 
do rozruchów publicznych, zabitych z ręki 
policji robotników i zastąpienia Władysława 
Gomułki — Edwardem Gierkiem. Partyjna 
góra uważała wówczas, że nie ma alternaty­
wy dla zwyżki cen. Obecnie to wszystko wy­
wrócono do góry nogami.

Ten zadziwiający rozwój wypadków jest 
poważnym zwycięstwem dla polskich mas 
pracujących. Podobnie jak ustępstwa uprze­
dnio uzyskane: wyrzucenie Gomułki i jego 
kompanów, podwyżka uposażeń dla najgo­
rzej płatnych pracowników, skasowanie 
skomplikowanego systemu premii za więk­
szą wydajność, do którego społeczeństwo by­
ło w głębokiej opozycji — obecny sukces zo­
stał uzyskany agresywną i wojowniczą po­
stawą.

Premier Jaroszewicz zakomunikował de­
cyzję o uchyleniu zwyżek cen po swoim po­
wrocie z Łodzi, gdzie apelował do robotników 
przemysłu włókienniczego o zakończenie 
strajku, zorganizowanego na znak protestu 
przeciwko nie do zniesienia warunkom pracy.

Ale ustępstwo teraz zrobione jest zbyt pod­
stawowe aby można było uwierzyć, że zosta­
ło ono wymuszone strajkiem w samej Łodzi. 
Raczej można sądzić, że Warszawa bała się, iż 
stoi w obliczu gwałtownie pogarszającej się 
sytuacji, grożącej rewoltą robotników w for­
mie strajku generalnego.

Oczywiście było widoczne od samego po­
czątku, że kluczem do sytuacji w Polsce była 
Rosja Sowiecka.

Fakt, że Rosja weszła do rozgrywki w tak 
późnym stadium rozwoju wypadków i dała 
swoje żyro dla tych koncesji pozwala przy­
puścić, że Kreml doszedł wreszcie do prze­
konania, iż trwałość i zwartość jej europej­
skiego imperium są zagrożone.

Czy ostatnie ustępstwa wpłyną na zakoń­
czenie okresu niepokojów w Polsce, czy też
— podobnie jak poprzednie odwroty Gierka
— poprostu ośmielą żądania do jeszcze dal­
szych korzyści?

Oficjalna Polska Agencja Prasowa już te­
raz ostrzega, że ostateczne granice zostały 
osiągnięte i dlatego jakiekolwiek dalsze 
zwyżki uposażeń i ekonomiczne korzyści nie 
są możliwe.

Ale polscy robotnicy pamiętają dobrze, że 
ten sam argument był już używany uprze­
dnio, akurat aż do samego momentu, kiedy 
cofnięto zwyżkę cen.

To i Owo
Dane nadesłane z kosmosu przez amery­

kańskie stacje automatyczne pozwoliły okre­
ślić promień planety Wenus na 6,079 km. 
Tymczasem pomiary radarowe, powtarzane 
zresztą wielokrotnie, dały rezultat 6,053 km. 
Uczeni głowią się nad wyjaśnieniem przy­
czyny występowania tej różnicy.

Dwaj naukowcy amerykańscy — dr Mar­
tin A. Slade i dr Irwin I. Shapiro — doszli 
do wniosku, że otoczka atmosfery “otulają­
cej” Wenus wpływa na zakończenia pomia­
rów radiowych i radarowych. Przy uwzglę­
dnieniu ponadto kolosalnych wahań tempe­
ratury i ciśnienia panujących na powierz­
chni planety, należy przyjąć, że promień 
Wenus wynosi jednak około 6,053 km.

* • *
Niektórym wydaje się, że szemierka jest 

znana tylko ludziom. A tymczasem w tropi­
kalnym rezerwacie na wyspie Barro Colo­
rado na jeziorze Gatun w Panamie turnieje 
szermiercze organizują tukany. Jako szpady 
służą im ogromne dzioby, którymi jednak 
posługują się ostrożnie, żeby się wzajemnie 
nie zranić.

Ptaki walczą parami, a pojedynkowi przy-. 
glądają się ptasie stada. I

Jak Nasi Pradziadowie Przewidywali Współ­
czesny Nam Świat i Co z Tego Spełniło 
Się — Polacy w Czołówce Wizjone­
rów i Wielkich Odkrywców XX Wieku. 
Świat Liczy Swych Mieszkańców

Dziś podajemy dokończenie 
interesującego opracowania 
Zdzisława Woźniaka na temat 
co z tego co przewidywali 
wielcy wizjonierzy lat daw­
nych spełniło się, co czeka do­
piero na spełnienie, a co wy­
gląda zupełnie inaczej niż to 
sobie wyobrażali futorolodzy 
przełomu XIX i XX wieku.

• • •
Oczywiście, wszystkiego 

przewidzieć nie sposób. Jak 
np. pokazać siłę przyciągania 
ziemskiego i nadać pojazdowi 
kosmicznemu prędkość 11 km 
na sekundę, potrzebną do o- 
derwania się od naszej plane­
ty? Verne wyobrażał sobie, że 
stanie się to przy pomocy gi­
gantycznej armaty, która wy­
strzeli w przestrzeń pocisk z 
odpowiednią prędkością. W 
podobny sposób widział roz­
wiązanie tego problemu nasz 
rodak — autor trylogii „Na 
Srebrnym Globie” — Jerzy 
Żuławski. A Herbert George 
Wells wymyślił wehikuł, zbu­
dowany z nie podlegającej 
prawu ciążenia substancji...

Ten problem rozstrzygnąć 
jednak mogli tylko naukowcy, 
autorzy nowych rewelacyj­
nych koncepcji astronautycz­
nych, ludzie tej miary, co pro­
fesorowie Goddard, Ciołkow­
ski (Rozjanin polskiego po­
chodzenia — przyp. Aut.), O- 
berth, Stenrfeld (Rosjanin 
polskiego pochodzenia, uzdol­
niony i wykształcony w Pol­
sce — przyp. Aut.) czy Can- 
der. Ludzie, którzy nie tylko 
opracowali optymalne trasy 
dla lotów około-ziemskich i 
kosmicznych, ale i fundamen­
talną dziś zasadę, że nie wy­
strzał z działa czy jedna ra­
kieta, ale system rakiet wielo­
stopniowych jest najkorzyst­
niejszym układem, umożliwia­
jącym wyrwanie się z niewoli 
przyciągania ziemskiego. Oni 
ostatecznie utorowali drogi do 
Kosmosu. Ale drogi te wymyś­
lili inni, właśnie oni, nasi 
„zwariowani” trochę pradziad­
kowie.
Ciołkowski 
„ojciec rakietnictwa”

„Na początku są: myśl, fan­
tazja i bajka. Za nimi kroczą 
obliczenia naukowe. W końcu 
realizacja większej myśli”. 
Myśl tę wypowiedział kiedyś 
„ojciec rakietnictwa”, prekur­
sor lotów kosmicznych, wielki 
uczony rosyjski polskiego po­
chodzenia, Konstanty Cioł­
kowski.

Tak było z wszędobylskim 
radiem. Zrodziło się w 1896 
roku prawie równocześnie w 
Rosji i we Włoszech. W tym 
roku zbudowali swe aparaty 
Aleksander Popow i Gugiel- 
mo Marconi, dokonując pierw­
szych transmisji radiowych na 
odległość kilku kilometrów. 
Jednakże pierwsze rozgłośnie 
dźwiękowe powstać mogły do­
piero po 1906 roku — po wpro­
wadzeniu w użycie elektrono­
wych lamp wzmacniających. 
Pierwsza taka rozgłośnia po­
wstała w 1920 roku w Pitts- 
burgu w USA, ogłaszając wy­
niki odbywających się wów­
czas wyborów prezydenckich. 
Ale ćwierć wieku, a nawet pół 
wieku wcześniej — w 1877 ro­
ku — Niew York Daily Graph­
ic” przewidział, że w niedale­
kiej przyszłości powstanie ra­
dio i że możliwe będzie słu­
chanie programów nadawa­
nych z jednego ośrodka we 
wszystkich częściach świata. 
Tak — jak zresztą Adam Mic­
kiewicz, który już w 1829 ro­
ku wyobrażał sobie słuchanie 
dawanych w mieście koncer­
tów, „siedząc spokojnie przy 
kominku w hotelach”...

Fantazjowano na temat 
sprowadzania deszczu, domów 
z ogrodami na dachach, chi­
rurgii plastycznej, a nawet 
rodzenia dzieci w inkubato­
rach, zanim wymyślił je w 
„Nowym wspaniałym świecie” 
angielski pisarz Aldous Hux- 
lej i wzięli pod uwagę współ­
cześni nam biolodzy.

W 1869 roku np. Francuz 
Albert Robid wyobraził sobie 
nie tylko rozpowszechnienie 
gramofonu (fonograf wynalazł 
Edison dopiero w 1877 roku, a 
pierwsza płyta — dzieło Ber­
linem — powstała w 1887), 
lecz również samoloty oraz 
przenoszenie spektakli teatral­
nych z teatru do domu, gdzie 
można będzie — wygodnie so­
bie leżąc — oglądać je na 
wielkich ekranach... A prze­
cież telewizja — choć jej za­
czątki powstały w 1926 roku 
— stała się możliwa i pow­

szechna dopiero po II wojnie 
światowej.

Nie brak było i bardziej 
jeszcze „zwariowanych” po­
mysłów, łączących kilka wy­
nalazków i ich zastosowań 
równocześnie. Wyobrażano so­
bie więc, że w niedalekiej przy­
szłości pływania lub porusza­
nia się po ziemi. Ewentualnie 
— do latania i pływania pod 
wodą. Jak jednak wiadoma, 
nie ma rzeczy niemożliwych. 
Mogą tylko występować trud­
ności z ich realizacją. Powsta­
ły więc samoloty o składanych 
skrzydłach, które mogą prze­
mierzać również szosy i być 
zwyczajnymi samochodami. 
Powstały wodnopłatowce i po­
duszkowce, a także samoloty 
zdolne do zanurzania się i pły­
wania pod wodą. Taki wehi­
kuł — „latająca łódź podwod­
na’’ — zrealizowano w 1964 
roku w USA.
Czy z jaskiń Księżyca 
wypełzną jego mieszkańcy?

Szczególnie sporo pomys­
łów i wyobrażeń na temat 
przyszłego świata powstawało 
na początku naszego wieku, w 
epoce naszych dziadków. Wie­
le fantazji, wymyślonych przez 
ich poprzedników, stało się 
rzeczywistością. Świat ople­
ciony został gęstą siecią linii 
kolejowych, zniknęły dyliżan­
se, a ich miejsce coraz częciej 
zajmowały samochody (już o 
napędzie benzynowym), ste­
rówce i samoloty. Była elek­
tryczność i motory Diesla, te­
legrafy i telefony, a nawet fo­
tografia, film, windy wyno­
szące ludzi na najwyższe pięt­
ra „drapaczy chmur”, rucho­
me schody, tramwaje i sztucz­
ne języki. Uczeni opracowy­
wali projekty rakiet księżyco­
wych, wytykali trasy pierw­
szych lotów kosmicznych, szu­
kali odpowiednio trwałych 
metali i lekkich paliw o wiel­
kich energiach. Twierdzili, że 
za lat 20—30—50 nastąpi wiel­
ka rewolucja naukowo-techni­
czna i że człowiek opuści „ten 
najwspanialszy ze światów” i 
wyląduje na Księżycu...

Oczywiście, nie wszystkie 
przewidywania naszych pra­
dziadków (a nawet dziadków) 
sprawdziły się co do joty.

Kiedy wylądowali na Księ­
życu pierwsi Ziemianie, nie 
zastali tam — jak przewidy­
wał np. Herbert George Wells 
w swej książce „Pierwsi lu­
dzie na Księżycu” — Seleni- 
tów, w dodatku o niebieskiej, 
błyszczącej skórze, kosmatej 
i wilgotnej, o ryjkowatych 
pyszczkach,trąboidalnych ra­
mionach, oczach ptaka albo ry­
by, wydających lekkie świs­
ty i gwizdy, żyjących w księ­
życowych pieczarach, wy­
pełnionych świeżym powie­
trzem... i nie zobaczyli rosną­
cych bujnie fantastycznych 
roślin-kaktusów, które zajada­
ją, oblizując się, fantastyczne 
zwierzęta-opasy...

Nie mówmy jednak hop. 
Nasz kontakt z innymi plane­
tami Kosmosu dopiero się 
przecież zaczął. Nie jest pew­
ne, czy z księżycowych pieczar 
nie wypełzną pewnego księży­
cowego dnia lub księżycowej 
nocy jakieś dziwne nieco two­
ry i nie zagwiżdżą kosmonau­
tom w skafandrowe twarze. 
Jak dotąd, nasi pradziadkowie 
(i dziadkowie) rzadko się 
przecież mylili.
W drodze do 6 miliardów 
mieszkańców Ziemi

W centrum obliczeniowym 
kwatery głównej ONZ przy 
nowojorskiej East River panu­
je w ostatnich miesiącach o- 
żywiony ruch. Komputery 
przekazują pierwsze rezultaty 
oczekiwanych z napięciem 
liczb na temat aktualnego 
stanu ludności. Od początku u- 
biegłego roku oblicza się tu 
i programuje. W tym czasie 
wiele krajów, wśród nich 
ZSRR, USA, Japonia, a także 
Polska, przeprowadziły pow­
szechne spisy ludności. Nie 
znane są jeszcze wszystkie li­
czby, sądzi się, że dopiero w 
1974 r. napłyną ostatnie dane 
z 230 krajów i terytoriów, w 
których przeprowadzono już 
lub przeprowadzi się spisy 
ludności.

Z jaką dokładnością? Mimo 
nowoczesnych metod, statysty­
cy liczą, że z uwagi na teryto­
ria, z których można podać 
tylko szacunkowe liczby 
mieszkańców (odnosi się to 
np do tubylców na kontynen­
cie australijskim, do szczepów

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)

Franciszek Lewandowski

Wielki Alchemik
III Rzeszy

Wielki łowczy III Rzeszy — 
Herman Goering, miał kilka 
pasji w swoim życiu. Pierwszą 
z nich i to konsekwentnie rea­
lizowaną od lat najmłodszych 
było zdobycie za wszelką cenę 
sławy i zaszczytów. Gdy speł­
niły się jego marzenia o wiel­
kiej karierze w chwili otrzy­
mania z rąk Fuehrera nomina­
cji na faldmarszałka, postano­
wił znowu za wszelką cenę 
dojść do majątku. Rozumował, 
że on — prawa ręka Hitlera — 
ma prawo do udziału w łupach 
zdobytych w wojnie na wrogu. 
Zaczął więc skrzętnie groma­
dzić w swoich licznych aparta­
mentach i schowkach drogo­
cenne płótna największych 
malarzy, zrabowane przez — 
wojska hitlerowskie w muze­
ach podbitych krajów. Nie 
stronił również i od innych 
bogactw: rzadkich okazów 
broni, ceramiki i klejnotów.

Wreszcie trzecią pasją wiel­
kiego łowczego była ... alche­
mia. Mniemał on o sobie, że 
nie tylko jest wybitnym stra­
tegiem wojskowym, lecz rów­
nież ma inne uzdolnienia i to 
w dziedzinie czysto naukowej. 
Ubzdurało mu się po prostu, 
że przy swoich umiejętno­
ściach organizacyjnych, ba! — 
nawet i twórczych, potrafi za­
dziwić cały świat wydarze­
niem, jakiego nie znały dzieje: 
wytworzeniem sztucznego zło­
ta.

Przeczytał więc parę ksią­
żek na ten temat, odbył kilka 
konferencji z uczonymi i po­
tem — nie czekając już długo 
— ogłosił się protektorem ba­
dań naukowych, które miały 
doprowadzić do odkrycia spo­
sobów produkowania sztuczne­
go złota. Za cenę dopuszczenia 
do udziału w zyskach kilku 
najbardziej wpływowych fi­
gur kliki hitlerowskiej stwo­
rzył nawet specjalny koncern 
do fabrykacji tego cennego 
metalu.

Pomysł ten nie był dla 
Niemców niczym nowym. Je­
szcze przed wybuchem wojny 
prof. Miethe wystąpił z teorią 
sztucznego wytwarzania złota. 
Metoda ta polegać miała na 
bombardowaniu atomów rtęci 
elektronami. Czy dała ona ja­
kieś wyniki? Owszem, nie ta­
kie jednak, jakich oczekiwał 
prof. Miethe. Otóż w czasie 
jednej z prób bombardowania 
rtęci nastąpił wybuch, który 
m. in. rozbił złote okulary 
eksperymentującego profeso­
ra.

Goering był początkowo en­
tuzjastą teorii prof. Miethe. 
Gdy jednak w kołach nauko­
wych mocno skrytykowano za­
łożenia uczonego, poprosił do 
współpracy w koncernie kilku 
innych fizyków niemieckich. 
Ci jednak również nie mogli 
wywiązać się z zadań posta­
wionych im przez zastępcę 
Fuehrera. Ale nic już nie mo­
gło ostudzić “gorączki złota”, 
która owładnęła wielkim łow­
czym.

Pewnego dnia zaprosił do 
swojego luksusowo urządzone­
go apartamentu wybranych 
koryfeuszy nauki hitlerow­
skiej. Na to spotkanie przy­
wdział galowy mundur z licz­
nymi orderami i odznaczenia­
mi. Po krótkim powitaniu wy­
głosił płomienne przemówie­
nie:

— Panowie! Nauka jest 
wielką chlubą kultury nie­
mieckiej. Wydała ona takich 
wielkich uczonych, jak Kirs- 
chhof, Clausius, Bunsen i wie­
lu innych. Fuehrer szanuje 
naukę i wie, jak wielkie zna­
czenie ma ona dla państwa i 
narodu niemieckiego. Daliście 
tego dowody, panowie, zarów­
no w okresie wojny, jak i w 
czasie kryzysu, kiedy — odcię­
ci zupełnie od dostaw surow­
ców — dzięki energicznej pra­
cy potrafiliście we wszystkich 
dziedzinach stworzyć zastęp­
cze namiastki, ersatze. I dziś, 
kiedy nasza bohaterska armia 
walczy na wielu frontach, by 
zapewnić Niemcom czołowe 
miejsce w świecie, Fuehrer, ja 
i cały naród niemiecki apelu­
ją do was, elity nauki niemiec­
kiej: musicie znaleźć i to jak 
najprędzej sposób rozwiązania 
problemu fabrykacji złota. — 
Złoto jest nam potrzebne nie 
tylko do powiększenia bo­
gactw narodowych, ale przed- 
wszystkim do złamania potę­
gi naszych wrogów. Naszym 
sztucznym złotem zalejemy 
cały świat i spowodujemy na 
giełdach taki krach, jakiego 
świat jeszcze nie widział. Na­
sze złoto zada cios zachodnim 
wrogom, którzy swoją gospo­
darkę opierają wyłącznie na 
parytecie złota.

Uczeni wysłuchali w milcze­
niu “mądrych” wywodów wy­
sokiego dygnitarza. Zdawali 
sobie sprawę z tego, że tym 
razem otrzymali wyraźny roz- 

. kaz, którego nie można zlek- 
■ ceważyć. Trzeba było z miej- 
I sca przystąpić do pracy nad 
wynalezieniem innego, skute­

cznego sposobu fabrykowania 
złota.

Następstwem tego apelu by­
ły liczne konsultacje, narady, 
dyskusje ....

Tymczasem sytuacja na 
frontach tak się pogorszyła 
(było to w lecie 1944 roku), że 
przezorny Goering wysłał u- 
czonych swojego nowego, u- 
krywanego w tajemnicy kon­
cernu — do Hiszpanii, aby 
tam w spokoju mogli praco­
wać nad doprowadzeniem do 
skutku zamierzonego dzieła.

Rząd hiszpański otoczył po­
wierzonych jego opiece uczo­
nych ścisłą ochroną. Cenzura 
zabraniała jakiejkolwiek pu­
blikacji na temat badań, któ­
re niemieccy uczeni prowadzili 
w laboratoriach specjalnie wy­
budowanych niedaleko Ovi- 
do. Po upadku III Rzeszy pro­
tektorat nad badaniami objęły 
działające pod opieką Franco 
tajne organizacje hitlerowskie. 
Sam caudillo wykazywał bar­
dzo wielkie zainteresowanie 
dla “złotego wynalazku” i u- 
czeni hiszpańscy z laborato­
rium Alonzo de los Barbos o- 
raz uczeni portugalscy z uni­
wersytetu w Coimbra uzyska­
li dostęp do tajemnic.

Intensywne badania i sta­
rania niemieckich uczonych 
również i tym razem nie dały 
oczekiwanych wyników. Wy­
twarzanie sztucznego złota 
nadal pozostało mitem, ma­
rzeniem. Wprawdzie rozeszły 
się pogłoski, że podobno jesz­
cze w 1945 roku udało się w 
Hiszpanii wyprodukować la­
boratoryjnie kilka gramów 
sztucznego złota, rezultat ten 
jednak — jeśli owa wiado­
mość w ogóle odpowiadała 
prawdzie — nie mógł wzbu­
dzić entuzjazmu, gdyż według 
tej samej informacji koszt 
wyprodukowania jednego — 
graam sztucznego złota miał 
50-krotnie przewyższać cenę 
jednego grama złota natural­
nego.

W taki to sposób marzenie 
wielkiego łowczego III Rzeszy 
o wytwarzaniu sztucznego zło­
ta — prysło jak sen jakiś zło­
ty, a on sam jako alchemik 
zbankrutował w takim sa­
mym stopniu co i jako stra­
teg.
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Joe Priorie Picks Up 
Ten Pin With His Shoe

Hank Mirochawa Shoots 188-236-182—606
STANDINGS

W. L.
Dr. Kutza Sluggers .......4514 26^4
Team 1 (Mafia) ........... 41 31
F-T Restaurant .......... 40 32
Al Mazewski Boosters 38 34
Karlov Bowl ............3214 3914
Erickson Boosters _____ 32 40
Team 6 ..........................  32 40
O’Malley-McKay ........... 27 45

TOP FIVE SERIES
Hank Mirochna 
Mike Binnetti 
Pete Andresen 
Jack Neitzel
Bill Hull

188-236-182—606 
209-190-196—595 
193-201-177—571 
212-169-184—565 
169-199-176—544

Series A: Kutza Sluggers held 
onto a firm first place lead by 
whipping Teah 1 (Mafia) two out 
of three. Hank Mirochna lead the 
Sluggers with a 606.

Mike Binnetti from the Mafia 
tried ferverously to put the hooks 
on Kutzas with a 595 but had 
trouble getting help from his 
teammates.

Series B: F-T the mighty hash 
slingers buried O’Malley-McKay 
all three games. Jack Neitzel and 
“Ricko” Guyser led the shoveling 
with a 565 and 523. When I use 
the word shoveling 1 mean noth­
ing directed to Tom Shelton.

Series C: The big three teamed 
up again. Andy Peterson, Flip 
Wheeler and Pete Andresen shot 
534, 518 and 571 respectively to 
help lead the Mazewski Boosters 
to a 2 game win over Erickson.

In reference to the headline 
after nine solid pocket hits and 
nine solid five pins, Joe Priorie 
thought it might be easier to get 
more pins with his shoe, so he 
tried and missed again.

Series D: Team 6 lead by their 
new man Dick Kaminski walked 
away from Karlov with all three. 
When these guys climb out of the 
basement they climb. Welcome 
aboard Dick.

Notes: It was nice to see Wally 
Cwynar, who is home from the 
service on leave. He hasn’t lost 
his touch in pool, I’ll tell you that 
much. Tom Shelton—never make 
a bet with big Flip Wheeler. 
Where have you gone Ed Martino, 
your team turns its lonely eyes to 
you. Things are really close, I ex- 
pcet to see a change in standings 
next week. —Peace!

KARLOV BOWL: J. Duffy 364, 
S. Penewski 400, P. Duffy 430, A. 
Guthrie 394, D. Murphy 478.

TEAM 6: Bernie 318, F. Bogacz 
Jr. 435, D. Kaminski 456, F. Bo­
gacz Sr. 411, H. Weide 438.

TEAM 1: G. Martino 444, S. 
Cannella 439, T. Comforte 519, M. 
Binette 595.

DR. KUTZA: J. Rudnick 485, 
P. Turbak 500, A. Jancovic 502, 
H. Aniolowski 484, H. Mirochna 
606.

O’MALLEY-MCKAY: W. Kar­
pinski 329, T. Smokowski 432, T. 
Glowania 433, D. Lushene 494.

F-T RESTAURANT: R. Cwynar 
494, T. Shelton 482. R. Guyser 523, 
J. Neitzel 565.
ERICKSON BOOSTERS: B. Hull 

544, L. Foszcz 351, J. Szczepanik 
508, R. Buckley 471, J. Priorie 506.

MAZEWSKI BOOSTERS: G. 
Todt 413, R. Wons 360, A. Petersen 
534, F. Wheeler 518, P. Andresen 
571.

The Age Of Aquarius - 
The Happiest Show In Town

The Happiest Show in 
Town is the 31st Edition of 
Ice Capades opening Febru­
ary 23 and continuing 
through March 7 at Chicago 
Stadium. From the opening 
excitement of the Three-ring 
Circus to the Astrological Fi­
nale, hearts of every age will 
thrill to this year’s extrava­
ganza.

As usual, Ice Capades pre­
sents an unusually rich array 
of skating champions, includ­
ing the 1970 World Champion 
Tim Wood; lavish costumes 
and production numbers; ri­
otous comedians; original and 
contemporary sounds of the 
70’s; and the most innovative 
props and scenery.

The Big Parade of Clowns, 
a circus wagon ride for 
youngsters in the audience 
and a sexy animal trainer to 
bring to life that special cir­
cus “magic”.

“Super Special” is the only 
way to describe Tim Wood. 
The exciting young World 
Champion is making his pro­
fessional debut with Ice Ca­
pades this season.

And then ‘The Now Clown*, 
Fredie Trenkler takes to the 
center ring for some blazing 
funny business.

Caught in the Age of 
Aquarius — where peace 
guides the planet and love 
steers the stars—Ice Capades 
devotes the entire second 
half to an Astrological Affair.

This up-beat mood contin­
ues when America’s number 
one pastime baseball is put 
on ice by “Sporting Ariens”. 
The game brings together 
ecstatic fans, our own Corps 
de Ballet performing their 
world famous precision num­
ber, “Sportsman of the Year” 
Tim Wood and little Miss In­
dependent Linda Carbonette.

12 Illinois Parks Plan 
Programs For Children

Springfield — A recreation 
program for the children of 
families camping in Illinois 
will be conducted at 12 state 
parks next summer, accord­
ing to Paul J. Maruska of the 
Illinois Department of Con­
servation.

Geared to youngsters 7 to
14 years of age, the project 
is designed to relate children 
to their environment and na­
tural resources through pro­
grammed activities, Maruska 
said.

The 12 sites are Rock Cut, 
Illinois Beach, Mississippi 
Palisades, Starved Rock, 
Chain - O - Lakes, Kankakee 
River, Kickapoo, Argyle Lake 
grounds in Irvine Bowl Park.

Features will be a Crafts­
men’s Fair during the entire 
Winter Festival. Other high­
lights include an international 
exhibit, art auction, art swap 
meet, All Laguna juried 
show, junior arts and crafts 
by students, and special “Hi 
Neighbor” days honoring art 
from the surrounding com­
munities.

Lincoln’s New Salem, Pere 
Marquete, Ramsey Lake and 
Lincoln Trail state parks.

Activities will start June
15 and continue through La­
bor Day. They will last from 
9 a.m. to 4:30 p.m., Wednes­
day through Sunday.

During that period film 
programs for the family also 
will be offered at each of the 
centers on Saturday evenings.

Activities in the 1971 pro­
gram will be divided into 
four basic categories:

Campcraft — including fire 
building, study of native edi­

ble foods, compass use, lash­
ing and woodwork; indige­
nous crafts—candle making, 
plant and animal collecting, 
leather-eraft, cloth dyeing, 
plaster casting, pottery and 
basket weaving; cultural and 
historical—canoe trip, obser­
vation hike and bolos course; 
outdoor recreation — fishing 
techniques and target shoot­
ing with an air gun.

Travel Movie 
Smash Hit 

In U.S. Theaters
Over 200 prints of the Ca­

nadian travel movie ‘Mani­
toba — Festival Country’ 
were in continous circula­
tion in the U.S. and Canada 
during 1970—and demand is 
still so heavy that early re­
servations are advisable.

Festival won an award at 
the annual film festival of 
the Tourist Industry Associa­
tion of Canada, and was se­
lected as a national pilot pro­
ject in American movie the­
aters.

From August 1 to Novem­
ber 30, 1970, it was screened 
in 137 theaters in 7 American 
states before more than 213, 
000 viewers.

By March 31, 1971 it is es­
timated that almost 750,000 
U.S. moviegoers will have 
seen it.

Prints of the 16 mm. ver­
sion in 27 and 13-minute 
lengths are available from 
the Information Services 
Film Library, 502 Norquay 
Building, Winnipeg, Manito­
ba, Canada.

Kalejdoskop
(Dokończenie ze str. 4-ej) 

zamieszkujących w dżunglach 
na Wyspach Malajskich itp.), 
dokładne określenie ilu ludzi 
zamieszkuje glob, będzie nie­
możliwe. Co najwyżej uda się 
określić tę liczbę z 5 proc, 
tolerancją in plus lub in mi­
nus. Z ONZ-owskich ustaleń 
w 1969 r. wynikało, że liczba 
ludności kuli ziemskiej wyno­
siła 3.552 mid osób. Owa 5- 
procentowa niedowładność 
może więc oznaczać 180 min 
ludzi. To znaczy — prawie 
tyle, ile mieszkańców liczy 
Afryka lub Ameryka Połud­
niowa.

Spisy ludności. Są stare jak 
świat. Kroniki chińskie infor­
mują o spisie dokonanym w 
roku 2.255 p.n.e. Aktowi temu 
poddane były ludy zamieszku­
jące Babilon i peruwiańskie 
państwo Inków, także w bi­
blijnej legendzie bożonarodze­
niowej jest mowa o spisie za­
rządzonym przez cesarza 
rzymskiego Augusta. Ale war­
tość naukowa tych spisów wy- 
daje się wątpliwa. Np. w bi­
blijnej Judei miało zamiesz­
kiwać 218 ludzi na km2(!).

Pierwszy spis ery nowożyt­
nej odbył się w 1666 roku w 
dawnej francuskiej Kanadzie. 
W XVIII w. przeprowadzono 
pierwsze spisy w Europie, a 
w 1790 r. w USA. Zliczania 
ludności całego świata, a więc 
akcji, którą aktualnie prze­
prowadza ONZ, nie zna histo­
ria.

Ku 6 miliardom, Kiedy w 
połowie ubiegłego stulecia na 
podstawie spisów, szacunków 
i doniesień podróżnych zain­
teresowano się demografią, 
lokonano szokującego odkry 
cia: liczba ludności wzrasta z 
roku na rok. Dzisiaj każde 
dziecko wie że w ciągu ostat­
nich 30 lat liczba ludności 
świata podwoiła się. Dokład­
ne badania pozwoliły ujrzeć 
pewne tendencje. Tak np. licz­
ba mieszkańców Europy wzra­
stała szybko od 1665 roku do 
1900, potem w stosunku do 
innych regionów świata — 
spadała. Dzisiaj szczególnie 
kraje południowo-wschodniej 
i południowo-zachodniej Azji, 
a także Afryki i Ameryki Po­
łudniowej charakteryzują się 
wysoką dynamiką wzrostu 
ludności. Jeśli tendencja ta się 
utrzyma, w roku 2000 liczba 
mieszkańców ziemi osiągnie 6 
miliardów.

Magnes miast. W ostatnich 
dziesięcioleciach obserwuje się 
rosnący trend w kierunku ur­
banizacji. Dzisiaj prawie 1/5 
ludności mieszka w dużych 
miastach liczących ponad 100 
tys. mieszkańców; co 12 mie­
szkaniec ziemi spędza swe ży­
cie w milionowych miastach. 
V USA są regiony przemysło­
we, które z wtłoczonymi doń 
miastami ciągną się setki kilo­
metrów — np. od Bostonu 
przez Nowy Jork i Filadelfię 
do Waszyngtonu i od Milwau­
kee przez Chicago do St. 
Louis. Spośród 241.7 min mie­
szkańców — 136 milionów, a 
więc więcej niż połowa, żyje 
w miastach. Liczba miast mi­
lionowych w ZSRR zwięk­
szyła się od 1939 do 1970 r. do 
10.

Ziemia wyżywi wszystkich. 
Spisom ludności od ich zara­
nia towarzyszy głos proroków, 
którzy w apokaliptycznych 
barwach odmalowują niebez­
pieczeństwo przeludnienia. 
XIX-wieczna teoria Malthusa 
była tego najjaskrawszym 
wyrazem. Ale i w naszych cza­
sach znajdują się epigoni Mal­
thusa. Chleba wystarczy jed­
nak na ziemi dla wszystkich. 
Uczeni oblicżyli, że — przy 
dbisiejszej technice upraw — 
rolnictwo mogłoby wyżywić 
13 miliardów ludzi.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT 9. BOBIN_________________

TRADYCYJNIE, pod ko­
niec ubiegłego roku, a na 
początku nowego, przepro­
wadza się i w sporcie róż­
nego rodzaju podsumowa­
nia, bilanse i oceny przystę­
pując jednocześnie do uchy­
lenia rąbka tajemnicy ota­
czającej nowy sezon, przed­
stawiając plany i perspek­
tywy, snując prognozy i 
nowe koncepcje. Oceniając 
rok miniony, pamiętamy o- 
czywiście, że najlepsze będą 
porównania osiągnięć pol­
skiego sportu z ostatnimi I- 
grzyskami Olimpij s k i m i 
1970 r. w Meksyku. Również 
przy wszystkich planach i 
prognozach musimy je czy­
nić w perspektywie zbliża­
jących się Igrzysk Olimpij­
skich w Monachium.» * •
ROSYJSKI tygodnik spor­

towy ‘Sport za Rubieżom” — 
bierze pod uwagę wyniki mis­
trzostw świata i poszczegól­
nych kontynentów, próbując 
zestawić punktację olimpijską 
7 pkt. za I miejsce, 5 pkt za II, 
4 pkt za III, 3 pkt za IV i 1 
pkt za VI miejsce. Rok 1970 
przyniósł w takiej punktacji 
zdecydowaną przewagę spor­
towców Rosji, którzy “zebra­
li” 674,5 pkt. W porównaniu 
z 595,5 pkt w Meksyku?, przed 
USA — 643,8 pkt? w Meksyku
— 716,25 pkt, i Niemcy Wsch.
— 479,8 pkt., pierwszy start 
na Igrzyskach Olimpijskich 
samodzielnej ekipy tego kraju 
w Meksyku przyniósł jej 241 
pkt.

* * *

POLSKA zajmuje w tej 
punktacji siódmą lokatę z 
56 pkt. (w Meksyku - 128,5 
pkt. i VIII miejsce), gdyż 
wyprzedzają ją jeszcze: 4 
(Niemcy Zach. 278,8 pkt., 
5) Japonia 24 pkt. i 6) Wę­
gry 189,5 pkt. Natomiast za 
Polską znajdują się: 8) W. 
Brytania 136 pkt, 9) Fran­
cja 134 pkt i 10) Australia 
111 pkt, która w Meksyku 
wyprzedzała Polskę, zajmu­
jąc VII lokatę z 137,75 pkt.♦ * *
W UBIEGŁYM roku odbyły 

się aż 23 mistrzostwa świata, 
ale Polacy uczestniczyli tylko 
w czternastu, w których to w 
konkurencjach olmpijskich t- 

startowało 152 reprezentan­
tów Polski (w tym 25 kobiet). 
Na tych mistrzostwach polscy 
sportowcy wywalczyli 16 me­
dali. W 9 mistrzostwach Eu­
ropy brało natomiast udział 
101 sportowców polskich (w 
tym 16 kobiet), zdobywając 
17 medali. Największe osią­
gnięcia notowało 6 dyscyplin 
sportowych, które mogą w 
Polsce zdobyć “znak najwyż­
szej jakości”. To: lekoatletyka, 
podnoszenie ciężarów, szer­
mierka, zapaśnictwo, boks i 
kajakarstwo. W tych sportach 
polscy zawodnicy należą do 
najlepszych na świecie, mimo, 
że rok 1970, zgodnie z planami 
rozwojowymi i przygotowa­
niami do Igrzysk Olimpijskich 
w. Monachium, przyniósł zde­
cydowane odmłodzenie kadry 
reprezentacyj nej.• * •

W LEKKOATLETYCE na 
plan pierwszy wysunęła się 
Teresa Sunkiewicz, rekor- 
dzistka świata w biegach 
przez płotki. Henryk Szor- 
dykowski zdobył mistrzos­
two Europy w hali w biegu 
na 1500 m. Ostatnio notował 
wspaniałe sukcesy w Sta­
nach Zjednoczonych. Pa­
miętamy także wspaniałe 
zwycięstwo polskich lekko­
atletów w Erfurcie w trój- 
meczu Rosja — Niemcy 
Wsch. — Polska) nad ekipą 
Niemiec Wsch., opromienio­
ną sławą zdobywcy Pucha­
ru Europy w Sztokholmie 
(Polska była tam IV, podo­
bnie jak i polskie lekkoatle- 
tki w Budapeszcie).

* * *
W COLUMBUS (USA) na 

mistrzostwach świata w pod­
noszeniu ciężarów złote meda­
le wywalczyli dla Polski: w 
wadze piórkowej — Nowak, 
w wadze lekkiej — Kaczma­
rek przed Baszanowskim, a 
Polska zajęła w ogólnej punk­
tacji drugie miejsce za Rosją. 
Polscy szpadziści wywalczyli 
w Ankarze wicemistrzostwo 
świata w turnieju drużyno­
wym, podczas gdy we florecie 
Marek Dąbrowski oraz Polska 
ekipa szablowa zdobyli meda­
le brązowe. W zapaśnictwie, 
w stylu klasycznym, Kwieciń­
ski został wicemistrzem świa­
ta w wadze półciężkiej, o Os­
trowski (waga średnia) i Woj- 
ja waga superciężka) wicemis­
trzami Europy. *

BARBARA PIECH"  A to 
mistrzyni świata w olimpij­
skiej konkurencji sanecz­
karstwa - jedynkach kobiet. 
Wicemistrzami świata w 
kajakach zostali — w jedyn­
kach na 500 m Grzegorz 
Śledziew ki i w kanadyj­
kach na 1000 m — Jerzy 
Opara. Andrzej S;eledcow 
jest wicemistrzem świata w 

strzelectwie kulowym, a An­
drzej Sucharski — mistrzem 
Europy w strzelaniu skeeto- 
wym.

* * *
MIELIŚMY jeszcze wielu 

wicemistrzów świata: dwójkę 
bez sternika Broniec i Ślusar­
ski w wioślarstwie, Jana Wró­
blewskiego w szybowcach kl. 
otwartej (Franciszek Kępka 
zdobył brązowy medal), na żu­
żlu I wicemistrzem świata zo­
stał Paweł Waloszek, a II — 
Antonio Woryna. Wreszcie w 
w konkurencji drużynowej 
łucznictwie Polki wystrzelały 
wicemistrzostwo Europy. Do 
wielkich sukcesów zaliczyć 
trzeba także zwycięstwo w ko­
larskim Wyścigu Pokoju Ry­
szarda Szurkowskiego i dru­
żyny polskiej.

• ♦ •
KIEROWNICTWO poi- 

skiego sportu zdaje sobie 
sprawę, że w wielu dziedzi­
nach tkwią jeszcze spore re­
zerwy, że pełna mobiliza­
cja przed Monachium wy- 
krzesze nowe siły i nowe 
możliwości. Wzrastający sy­
stematycznie poziom sportu 
na całym świecie, nasilenie 
rywalizacji w walce o naj­
wyższe lokaty, wymaga od 
polskich sportowców likwi­
dacji wszelkich niedociąg­
nięć, intensywnego trenin­
gu i wykorzystanie możli­
wości stwarzanych dla spor­
tu przez państwo.

* * *
W SYSTEMIE szkoleniowym 

polskiego sportu jeszcze więk­
szą rolę musi np. odgrywać 
nauka i jej zdobycze. Więcej 
korzystać się powinno z ba­
dań prowadzonych przez In­
stytut Naukowy Kultury Fi­
zycznej. Ocniając osiągnięcia 
sportu polskiego roku 1970 
nie należy również zapominać 
że poczynili oni dalsze kroki 
na drodze upowszechnienia w 
całym społeczeństwie wycho­
wania fizycznego i sportu.

★ ★ ★
FRANCUSKI Dzie n n i k 

sportowy L* Equipe opubli­
kował przed kilku dniami 
listy 30 najlepszych wyni­
ków pływaczek i pływaków 
w roku 1970. Są one nieco 
monotonne — z uwagi na 
ogromną liczbę zawodni­
czek, a zwłaszcza zawodni­
ków U.S.A. W konkuren­
cjach męskich Ameryka­
nie zajmują po 20-22 miejs­
ca, z wyjątkiem stylu kla­
sycznego, w którym w obu 
konkurencjach (100 i 200 
M) miejsce w trzydziestce 
światowej znalazło ich “za­
ledwie” po jedenastu . . . 
Jak słusznie zauważa ko­
mentator dziennika — naj- 
wększe gwiazdy europej­
skiego pływania, Szweda 
Gunara Larssona i Hansa 
Fassnachta z Niemiec Zach. 
— zaliczyć trzeba właściwie 
także na konto amerykań­
skiej szkoły i jej trenera 
Don Gambrila.

* * *
NAJWIĘKSZYMI osiągnię­

ciami ubiegłego roku są wy­
niki Spitz — 51,9 na 100 m 
dowolnym (pięciu na liście za­
wodników ma wyniki pomię­
dzy 52 53 sek) czwórki pły­
waków rozpoczynających lis­
tę 400-metrowców — (Larson 
4:02,6, Knisella 4:02.8, Fasnach 
4:04,0 i Burton 4:03,3), ame- 
ton na 1,500 m. który osiągnął 
rykański duet Knisella - Bur- 
rezultaty poniżej 16 minut 
(15,17,1 i 15:57,3), doskonały 
wynik Rolanda Mattesa z Nie­
miec Wsch. na 100 m grzbieto­
wym (56,9 sek.) oraz 4:31,0 
min. Hala na 400 m zmiennim.

★ ★ ★
KLASYFIKACJA po­

szczególnych krajów na 
podstawie 30 najlepszych 
wyników (30 pkt. za pierw­
sze miejsce, 29 za drugie 
itd.) przedstawia się nastę­
pująco: 1. USA, 2. Sowiety, 
3. Niemcy Zach., 4. Niemcy 
Wsch. 5. Australia, 6. Szwe­
cja, 7. Kanada, 8. Francja, 
9. H’szpania, 10. Japonia, 
11. Węgry, 12. Brazylia, 13 
W. Brytania, 14. Holandia, 
15. Norwegia.* * *
NA LISTACH kobiecych 

przewaga Amerykanek jest 
również ogromna, choć nie tak 
znaczna, jak wśród mężczyzn. 
Wciąż jeszcze silna (choć nie 
jak za tzw. dawnych czasów) 
konkurencja pływaczek ame­
rykańskich są Australijki, u- 
gruntowana jest już również 
pozycja pływaczek Rosji — 
(zwłaszcza w stylu klasycz­
nym) i Niemcy Wsch. Zawod­
niczki europejskie zajmują 
cztery pierwsze miejsca na 
światowych listach: Gabriela 
Wetzko (Niem. Wsch.) na 100 
m. dowolnym - jedyna poni­
żej minuty (59,3 sek.) i 200 m 
— 2:08,2 oraz Galina Stiepa- 
nowa (Sowiety) na 100 i 200 
m klasycznym (1:15,7 i 2:40,7).

★ * ★
ODNALEŹLIŚMY wśród 

30 grzlueciarek Ewę Ko- 
blelską. Jej rezultat ubie­
głoroczny na 100 m. 1:09,2 
Date jest 22-25 miejsce ex

Francuska Nagroda 
Dla Polskiej Książki

Paryż. — Wydana przez 
“Naszą Księgarnię” i tłuma­
czona na język francuski 
książeczka Heleny Bechlero- 
wej pt. “Dom pod kasztanami” 
z ilustracjami Jana Marcina 
Szancera otrzymała dyplom 
najlepiej wydanej książki ro­
ku 1970, przyznany przez 
“L’association Loisirs-Jeunes” 
we Francji.

aeouo z Folke'«on (Szwe­
cja), Plantiga (Holan-’m) i 
Hoffmeister Niemcy Wsch.

* * *
KLASYFIKACJA konku­

rencji kobiecych na podstawie 
list najlepszych wyników w 
ub. roku wygląda następująco 
1. USA, 2. Australia, 3. Niem- 

, cy Wsch. 4. Rosja, 5. Wielka 
Brytania, 6. Kanada. 7. Węgry, 
8. Japonia, 9. Niemcy Zach., 
10. Jugos’awia, 11. Holandia, 
12. Afryka Płd., 13. Francja.

ROSALIND RUSSELL w wieku lat 58 może poszczycić 
się indywidualnym wdziękiem . . . choćby nawet na jed­
nej z londyńskich ulic. Słynna aktorka teatralna przybyła 
do Londynu na premierę filmu “Mrs. Pollifax—Spy”.

Zabiegi o Muzeum Imienia 
Tadeusza Kościuszki

Czterech senatorów St. 
Zjed. — Vance Hartke z In­
diana, Hugh D. Scott iRichard 
S. Schweiker z Pennsylvania 
oraz Philip A. Hart z Mich­
igan, wysłało wspólny list do 
Sekretarza Spraw Wewnętrz­
nych Waltera J. Hickel zawia­
damiając go o swoim postano­
wieniu zgłoszenia w Senacie 
projektu ustawy upoważniają­
cej Departament Spraw We­
wnętrznych do ustanowienia 
Historycznego Miejsca Tade­
usza Kościuszki w domu, w 
którym on swego czasu miesz­
kał w Filadelfii — 301 Pine 
St. oraz prosząc go o współ­
pracę w uzyskaniu środków 
ńa ten cel.

W liście do Sekretarza Hic- 
kela senatorzy podkreślili 
wielkie zasługi położone przez 
Kościuszkę dla sprawy wol­
ności Ameryki, jego walkę o 
wolność Polski, niewolę w 
Rosji oraz wielką humanitar- 
ność wyrażoną m. in. w słyn­
nym testamencie przeznacza­
jącym jego mienie amerykań­
skie na wykupywanie Murzy­
nów z niewoli.

W liście swym senatorzy 
zwrócili uwagę na fakt, że 
chociaż Polonia amerykańska 
uczciła Kościuszkę wieloma 
pomrukami, to jednak rząd 
amerykański dotychczas ofic­
jalnie nie uhonorował tego bo­
hatera rewolucji amerykań­
skiej, wobec czego senatorzy 
wyrazili nadzieję, że na 225- 
tą rocznicę urodzin Kościusz­
ki (12 lutego 1971) nastąpi de­
dykacja domu, w którym 
Kościuszko mieszkał w Fila­
delfii tego narodowego miejs­
ca historycznego, jako „Fede­
ralnego Muzeum Kościuszki.

Dom, w którym Kościuszko

mieszkał w Filadelfii został 
odnaleziony po długoletnich 
staraniach przez historyka 
polsko-amerykańskiego Ed­
warda Pinkowskiego. Pinkow- 
ski próbował założyć w nim 
prywatne Muzeum Kościusz­
ki, ale miejskie władze plano­
wania budowlanego nie zgo­
dziły się na zatwierdzenie pla­
nu przebudowy jaki przedsta­
wił i domagał się Pinkowski. 
Wyglądało, że Dom Kościusz­
ki ulegnie zagładzie. Miejsco­
wy Wydział Kongresu Polonii 
Amerykańskiej na wschodnią 
Pennsylvanię, który usilnie 
pomagał Edwardowi Pinkow- 
skiemu w jego staraniach za­
alarmował Polonię w całym 
kraju o wielkim niebezpie­
czeństwie grożącym tej cen­
nej pamiątce po bohaterze 
Polski i Ameryki.

Na szczęście zainteresował 
się tą sprawą wybitny prze­
mysłowiec i filantrop polsko- 
amerykański — p. Edward 
Piszek, prezes.

Mrs. Paul’s Kitchens, który 
kupił Dom Kościuszki od Pin­
kowskiego z zastrzeżeniem, że 
dom ten może być użyty tylko 
na Muzeum Kościuszki, a na­
stępnie zainteresował tą spra­
wą swoich przyjaciół w Kon­
gresie St. Zjedn., w rezultacie 
czego marzenie Polaków o 
stworzeniu Muzeum Kościusz­
ki w Filadelfii nabiera kształ­
tów realnych.

Akcji Piszka w uratowaniu 
Domu Kościuszki i przekształ­
ceniu go na Muzeum Kościusz­
ki dzielnie pomaga Wydział 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej na wschodnią Pennsyl- 
vanię, na czele którego stoi 
Henryk Wyszyński.

Dz. Polski — Detroit

Teatr z Warszawy
(NK) — Rocznie w Warsza­

wie odbywa się około 50 pre­
mier, w stałym repertuarze 
znajduje się około 120 sztuk, 
a przez warszawskie widow­
nie przewija się prawie 3 min 
widzów.

Najwięcej sukcesów w 1970 
r. odnotowano w repertuarze 
klasycznym. Na 14 premier za

Odnalezione Obrazy 
B. Cybisa Na 

Wystawie w Toruniu
Toruń. — Pewną sensacją w 

świecie sztuki jest przypadko­
we odkrycie 50 obrazów zna­
nego malarza okresu między­
wojennego Bolesława Cybisa, 
działającego w pop u 1 a r n e j 
grupie lat trzydziestych — 
“Bractwo św. Łukasza”.

W trakcie przygotowań do 
otwarcia w Toruniu wystawy 
plastycznej poświęconej m. in. 
twórczości Cybisa okazało się, 
że w krajowych muzeach znaj­
duje się tylko 10 obrazów tego 
malarza. Pracownik Toruń­
skiego Muzeum Okręgowego 
mgr. Andrzej Ściepuro w trak­
cie przygotowań w zbiorach 
prywatnych zetknął się z pre­
zesem wspomnianego bractwa 
prof. Janem Zamojskim, który 
wskazał podwarszawski dom 
gdzie mieszkał Cybis. W bu­
dynku tym gdzie mieszka obe­
cnie rodzina malarza, znale­
ziono 50 dotychczas niezna­
nych obrazów B. Cybisa o któ­
rych nie wiedzieli nawet obe­
cni gospodarze domu.

Odkryciem zaintei eso wali 
się historycy sztuki. Stwier­
dzono, że większość prac nie 
wymaga zabiegów konserwa­
torskich. 

udane uznano 7. Współczesną 
polską dramaturgię reprezen­
towało 13 pozycji.

O urodzie życia teatralnego 
stolicy Polski stanowi jego 
różnorodność; kształtująca się 
od wielu lat tendencja do wy­
odrębniania własnych, wyraź­
nych profilów artystycznych 
teatrów warszawskich, w o- 
statnim okresie nabiera cech 
rzeczywistych.

I tak Teatr Polski pod dy­
rekcją Augusta Kowalczyka 
podstawową wagę przywiązu­
je do aktora jako najistotniej­
szego elementu przedstawie­
nia. Teatr Narodowy pod dy­
rekcją Adama Hanuszkiewi­
cza znany jest ze swych inte- 
nesujących adaptacji scenicz­
nych klasycznych utworów 
światowej i polskiej prozy.

■

SEN. HARTKE, D-Ind., wez­
wał Senat do sprawdzenia 
udziałowych akcji Sekretarza 
Hand'.u Maurice H. Stans (na 
zdjęciu) w Penn Central na 
sumę wysokości $318,000.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA) WTOREK, 23-GO LUTEGO (FEBRUARY), 1971

Wolności Dla 3.5 Min. Żydów w ZSRR
(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

go żydowstwa — na czele, wy­
stąpiła z krytyką uchwał Kon­
gresu, wyrażając obawy, że 
przyczynią się one do akcji 
odwetowej Moskwy, w stosun­
ku do sowieckich Żydów.

Skradziono $90,000
Samochód ciężarowy, nale­

żący do firmy B & P Motor 
Express, 7201 E. Kostner Ave., 
na którym znajdował się 15- 
tonowy ładunek ołowiu w 
sztabach o wartości $90,000, 
został wczoraj skradziony w 
nocy z parkingu firm/. Poli­
cja poszukuje sprawców.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Wtorek, 23 Lutego
Oddział Warszawa Nr. 31 Ligi 

Morskiej odbędzie swe posiedzenie 
wtorek, 23 lutego, w sali dolnej, 
pnr. 1309-15 N. Ashland Ave., o 
godz. 7:30 wieczorem. Członkinie 
i członkowie są proszeni o łaskawe 
przybycie. Skład nowego zarządu 
na rok 1971 jest następujący: — 
B. Gliński, prezes; H. Kijak, wice­
prezes; M. Milas, sekr. prot.; S. 
Kendzior, sekr. finans.; A. Czar­
necka, kasjerka. Dyrektorki: A. 
Anacka, J. Milas. Delegaci do Okr. 
2-go: B. Oliński i J Milas.

Posiedzenia odbywają się w 4-ty 
wtorek miesiąca.

Środa, 24 Lutego
Tow. Ogniwo Polskie, Nowy Ład, 

Grupa 1991 ZNP odbędzie swe in­
stalacyjne posiedzenie w środę, 24 
lutego, jako w 4-tą środę miesią­
ca, o godz. 7:30 wieczorem, w sali 
par. św. Władysława, przy ulicy 
Long Ave. Poza innymi ważnemi 
sprawami zostanie zaprzysiężony 
nowy zarząd na rok 1971. Uprasza 
się serdecznie wszystkich człon­
ków o liczne przybycie.

Stefan Szwejcer, prezes; Stani­
sław Kurzeja, sekr. prot.

Niedziela, 2 Lutego
Klub Bieniaszowice urządza za­

bawę stoliczkową w niedzielę, dnia 
28-go lutego, w dolnej sali Związ­
ku Klubów Małopolskich, 1401 W. 
Superior ulica, róg Noble. Począ­
tek o godz. 2-ej po południu. Będą 
piękne premie, kawa i ciasto. Do­
chód na remizę strażacką w wio­
sce.

Serdecznie zapraszamy wszyst­
kich członków, przyjaciół, kluby 
przyjazne i sympatyków.

Mieczyskaw Szelesta, prezes; 
Emilia Kowynia, przewodnicząca 
komitetu.

Klub Parafii Jordanów zawia­
damia, iż posiedzenie Klubu odbę­
dzie się w tę niedzielę, dnia 28-go 
lutego, w sali pnr. 5317 So. Ash­
land ave., początek o godz. 2-ej po 
południu.

Zawiadamiamy przytem, iż Klub 
urządza zabawę “Social” w nie­
dzielę, 14 marca, w tej samej sali. 
Prezes J. Lubaszka wraz z zarzą­
dem i komitetem serdecznie zapra- 
sza wszystkich członków i człon­
kinie, naszych przyjaciół i Kluby 
z nami współpracujące, o poparcie 
tej naszej imprezy.

Józef Lubaszka, prezes; Franci­
szek Rapacz, wiceprezes; Józefa 
Lubaszka, sekr. prot

Klub pow. Bochnia nr. 68 ZKM 
zawiadamia wszystkich członków, 
że regularne posiedzenie, jakie 
miało się odbyć w niedzielę, 28 
lutego, zostało odwołane z waż­
nych przyczyn.

Natomiast będziemy mieli waż­
ne posiedzenie i roczną zabawę 
stoliczkową 28 marca, na które już 
zapraszamy członków i ich rodzi­
ny oraz przyjaciół. Komitet i za­
rząd przygotowują wiele ładnych 
fantów, będzie też kawa i ciasto. 
Dochód na cele dobroczynne, m. 
inn. na kościół w Pogwizdowie.

Józef Durak, prezes; Józefa Cie­
śla, sekr. prot.

Pośród 750 delegatów, bio- 
rących udział w Kongresie, 
znajduje się również b. pre­
mier Izraela David Ben-Gur- 
ion, b. sędzia Najwyższego Są­
du US, Artur Goldberg i wiel­
ki rabin Francji, Jakub Ka­
płan.

Czteroosobowa delegacja 
sowieckich Żydów przybyła 
do Brukseli, lecz nie bierze u- 
działu w obradach Kongresu. 
Na jej czele stoi sowiecki ge­
nerał David Draguński. Prze­
mawiając na zebraniu towa­
rzystwa przyjaźni sowiecko- 
belgijskiej, gen. Draguński, 
podkreślał zasługi sowieckiej 
czerwonej armii, która w cza­
sie II wojny światowej niosła 
wolność narodom Europy i 
Świata z hitlerowskich obo­
zów zagłady i która uratowała 
od śmierci miliony Żydów.

Przemówienie Draguński e- 
go było przerywane bucze­
niem zebranych oraz okrzy­
kami „Niech żyje Izrael”. Dra­
guński jednocześnie stwier­
dził, że konferencja nie spo­
woduje sowieckich represji w 
stosunku do miejscowych Ży­
dów. Powiedział on, że uchwa­
ły konferencji nie mają żad­
nego znaczenia dla Sowietów 
i nie mogą ani polepszyć ani 
pogorszyć warunków sowiec­
kich Żydów, którzy są tam 
traktowani na całkowicie rów­
nych prawach, jak i pozostali 
obywatele.

Wizyta 3-ch 
Astronautów

Trzej astronauci należący 
do składu ostatniej podróży na 
księżyc w Apollo 14 przyrzek- 
li przyjechać do Chicago dnia 
5 marca. Wiadomość o tej wi­
zycie ogłosił w poniedziałek 
Mayor Daley.

Pułk. Jack Reilly, dyrektor 
miejski od imprez i uroczys­
tości oświadczył, iż urządzenie 
pochodu w mieście uzależnio­
ne zostanie od pogody, jaka 
będzie dnia 5 marca.

Trzej astronauci a mianowi­
cie Alan B. Shepard Jr., Edgar 
D. Mitchell i Stuart A. Roosa 
mają otrzymać honorowe oby­
watelstwo miasta Chicago i 
wygłosić przemówienie na ze­
braniu Rady Miejskiej. Prog­
ram przewiduje również przy­
jęcie na cześć astronautów o- 
raz specjalne zebranie dla ucz­
niów szkół średnich w Chica­
go-

Nauczycielka 
Zgwałcona 

i Obrabowana
24-letnia nauczycielka szko­

ły podstawowej została wczo­
raj zgwałcona i obrabowana 
z sześciu dolarów i diamento­
wego pierścionka. Kobieta zo­
stała zterroryzowana rewol­
werem kiedy wchodziła do 
swego mieszkania w Hyde 
Parku. Zbrodniarza jak do­
tychczas nie ujęto.

Wystawa Modeli 
Domów w NCO

Wystawa planów i modeli 
domów, budowa których jest 
przewidziana w pobliżu pół­
nocno - zachodniej dzielnicy 
miasta, odbędzie się w nie­
dzielę, 28 lutego w hali szko­
ły Holy Innocents, 1446 W. 
Superior ul. Wystawa obej­
muje także plany przebudowy 
i ulepszania starych domów. 
Zwiedzający będą mogli o- 
trzymać (bezpłatnie) broszu­
ry z dokładnymi informacja­
mi, przewidziane są także pre­
mie wejściowe i napoje orzeź­
wiające.

Po szczegółowe informacje 
można telefonować do pana 
Bruce Gottschall, 666-3430.
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MAPKA POGODY — Na najbliższe 30 dni meteorolodzy 
przepowiadają dla stanu Illinois przeciętną temperaturę 
nieco niższą od normalnej o tej porze roku. Śniegu nato­
miast będzie już bardzo mało. Nieco więcej tylko w po­
łudniowej części stanu.
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WÓDZ RUNNING WATER, czyli po polsku — Bieżąca 
Woda, uczcił swoją 111-tą rocznicę urodzin, między inny­
mi, fotografując się w pozie jaka przyjął, służąc jako 
model do głowy indiańskiej na monecie 5-centowej. 
Chrześcijańskie imię i nazwisko sędziwego Indianina 
brzmi George Squires. Jest on synem wodza Sitting 
Bull’a. W czasie masakry 7-ej Kawalerii gen. Custera 
w bitwie pod Little Big Horn, Montana, Running Water 
był nastolatkiem.

Hołd Dla Tadeusza Kościuszki 
w 225-tą Rocznicę Urodzin

Washington, D. C.—K.P.A. 
— W niedzielę, 15 lutego, od­
była się pod pomnikiem Ta­
deusza Kościuszki przy La­
fayette Squarye w Waszyng­
tonie — uroczystość złożenia 
wieńców w hołdzie Naczelni­
kowi w 225 rocznicę jego uro­
dzin. Dzień był mroźny i wie­
trzny — ale pod pomnikiem 
zgromadziła się licznie Polo­
nia waszyngtońska, z okoli­
cznej Yirginid i Marylandu, a 
z Baltimore przyjechał spe­
cjalny autobus który przy­
wiózł przedstawicieli tamtej­
szej Polonii i piękny wieniec.

Uroczystość rozpoczął Dy­
rektor biura Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej w stolicy 
Stanów Zjednoczonych, płk. 
Kazimierz Lenard, który pod­
kreślił, że złożone wieńce są 
nie tylko wyrazem hołdu dla 
bohatera narodowego Pol­
ski i Ameryki — Tadeusza 
Kościuszki, ale także sa sym­
bolem wieńców, których nie 
możemy złożyć na grobach 
tych którzy powstali przeciw­
ko nieprawośoiom i niewoli 
w Gdyni, Gdańsku, Szczeci­
nie i Sopotach.

Ten motyw przewijał się 
też w przemówieniach dal­
szych mówców: Mec. Stefana 
Korbońskiego, przewodniczą­
cego delegacji polskiej w Or­
ganizacji Narodów Ujarzmio­
nych, w przemówieniu Harry 
G o 1 d b erga, przedstawiciela 
Związków Zawodowych AFL- 
CIO a także w przemówieniu 
głównego mówcy, Kongres- 
mana Clementa J. Zabłockie­
go. Wszyscy mówcy — jak 
i płk. Kazimierz Lenard, pod­
kreślali, że bohaterstwo społe­
czeństwa polskiego nadal 
trwa — że ma tylko inny cha­
rakter jak za czasów Tadeu­
sza Kościuszki — ale ten sam 
cel; _ WOLNOŚĆ i NIEPO­
DLEGŁOŚĆ. Pod pomnikiem 
ustawiły się poczty sztanda-

Konferencja 
Kierowników Prasy
W niedzielę, rozpoczęła się 

w Drake hotelu konferencja 
kierowników ameryk. prasy 
Środkowego Zachodu. Konfe­
rencja trwać będzie przez 3 
dni. Uczestniczy w niej ponad 
400 kierowników codziennej 
prasy amerykańskiej. Grupa 
dyskusyjna ma dziś omawiać 
rolę prasy w latach 1970-tych.

Rewelacyjne 
Hipotezy 

o Planecie Wenus
Amerykański uczony, lau­

reat Nagrody Nobla, prof- W. 
F. Libby uważa, że w biegu­
nowych obszarach Wenus — 
temperatura może wynosić 
poniżej 0° C. Bieguny plane­
ty mogą zatem, a nawet po­
winny być pokryte czapami 
lodu grubymi na około 3 km. 
Na ich krawędziach mogą 
tworzyć się jeziora i morza, z 
których wypływają liczne rze­
ki, aby w strefie gorącej wy­
parować. Zdaniem więc uczo­
nego w przylodowcowych je­
ziorach planety mogą rozwi­
jać się prymitywne rośliny, w 
wyniku zaś ich życiowej ak­
tywności powstałe tlen.

Jest to dość śmiała hipote­
za, prawdziwość której zba­
dać doniero będą mogły aoa- 
raty i które wylądują na We­
nus i powrócą na Ziemię. Nie­
prędko to jednak nastąpi, po­
nieważ automatyczny start 
rakiety z Wenus jest o wiele 
trudniejszy niż z Księżyca. 
Prędkość ucieczki, tj. druga 
prędkość kosmiczna jest tam 
niewiele mniejsza niż pręd­
kość ucieczki z Ziemi, która 
wynosi ok. 4 mile na sekundę. 

rowe — wszystkich formacji 
sił Zbrojnych Stanów Zjedno­
czonych.

U stóp pomnika złożyli 
wieńce: — płk. Lenard, z ra­
mienia Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, pan Wiesław 
Ariet z ramienia Stowarzy­
szenia Polskich Kombatan­
tów i pan Jan Pasco z ramie­
nia wydziału Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej na stan 
Maryland.

Po ceremonii złożenia wień­
ców i po przemówieniach, po 
modlitwie odmówionej wspól­
nie przez zebranych, płk. Le­
nard wezwał zebranych li­
cznie przedstawicieli Polonii 
a także bratnich narodów, a 
więc: rumuńskiego, bułgar­
skiego, czeskiego i węgier­
skiego, do oddania hołdu po­
ległym na Wybrzeżu Polakom 
przez minutę milczenia- W zu­
pełnej ciszy rozległ się równo­
cześnie capstrzyk — kończąc 
podniosłą uroczystość.

Będzie Cieplej
Na podstawie wyników ba­

dań lodów Grenlandii duńscy 
uczeni opracowali mapę 
kształtowania się klimatu na 
naszej planecie w przeszłości 
i w przyszłości. Miernikiem 
ich ocen i prognoz była kon­
centracja pewnych izotopów 
w polarnych śniegach.

Przeprowadzone w ten spo­
sób badania klimatu w ciągu 
ostatnich 800 lat wykazały, że 
najcieplejsze było dziesięcio­
lecie 1930-1940.

Eksperci utrzymują, że o- 
becny okres ochłodzenia po­
trwa jeszcze 10-20 lat, po czym 
wejdziemy w lata cieplejsze i 
będą one trwały do roku 
2010-2020.

Edukacyjny 
Program Dla 
Narkomanów

Stan, prokurator Edward V. 
Hanrahan ogłosił w poniedzia­
łek o utworzeniu doświadczal­
nego programu edukacyjnego 
dla osób które mają być uka­
rane za pierwsze wykroczenie 
za nadużycie narkotyków.

Program taki będzie miał 
na celu przedstawienie im 
niebezpieczeństw dla zdrowia 
i odciągnięcie ich od zgubne­
go nałogu. Udział w tym pro- 
gfamie ma być ochotniczy i 
ograniczony do osób w wieku 
poniżej lat 29-u.

Hanrahan zapowiedział, iż 
jego biuro skreśli postępowa­
nie sądowe jeśli kandydat ta­
ki ukończy z powodzeniem 
ten program. Nie będą do­
puszczone na program osoby, 
które aresztowane zostały za 
nielegalną sprzedaż narkoty­
ków, za posiadanie takich nar­
kotyków jak heroina lub któ­
re miały już uprzedni rekord 
odnośnie narkotyków.

Program obejmuje pięć 2- 
godzinnych lekcji w soboty 
rano, w lokalu sądu od wy­
padków drogowych, pnr. 321 
N. La Salle. Dopuszczeni do 
programu nie mogą w czasie 
kursu wykraczać przeciw pra­
wom odnoszącym się do nad­
użyć narkotyków.

In Memoriam
W drugą rocznicę śmierci najdroższej żony mojej, matki mo­

jej i babci mojej, ś.p.

Stanisławy Kotowskiej
(W DOMU TYMIŃSKIEJ)

odprawione zostaną żałobne Msze św. w środę, 24-go lutego b.r. 
w następujących kościołach: Św. Jacka, św. Konstancji, Św. Ro­
berta oraz w klasztorze Ojców Franciszkanów w Burlington, Wis.

Druga Rocznica śmierci Twojej mija
Gdyś zasnęła nam na wieki.
Żono, Matko i Babciu nasza droga.
W oczach nam pozostały łzy
A w sercach ból wielki i srogi.
Droga pomiędzy nami długa i daleka
Co Ciebie już spotkało
Nas dziś lub jutro czeka.
Codziennie pokorne modły do Boga wznosimy 
Mając nadzieję, że kiedyś w niebie się zobaczymy.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka nasza, siostra, bratowa, ciocia, bab­
cia i prababcia nasza, ś.p.

Do łaskawego współudziału w nabożeństwach zaprasza wszyst­
kich krewnych i przyjaciół i znajomych:

Michał, mąż; wraz z całą rodziną.

Maria Tyranska
(Z DOMU FREJEK)

(żona ś.p. Walentego — teściowa ś.p. Alfreda Zerinskas) 
(siostra ś.p. Andrzeja Frejek i ś.p. Anny Twardosz)

Członkini Bractwa Niewiast Różańcowych przy parafii św. Bruno­
na, Tow. M. B. Dobrej Rady Gr. 49 Zjed. Polek w Am., Tow. M. B. 
Zwycięskiej przy par. św. Pankracego, Tow. Ojczyźnie Służ Gr. 
1936 Z.N.P. I Our Lady of Good Counsel, po długiej chorobie, 
opatrzona Św. Sakramentami, pożegnała się z tym światem, dnia 
21go lutego, 1971 roku, o godzinie 5:50 po południu, przeżywszy 
lat 83.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24go lutego, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do 
kościoła Św. Turybiusza, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Sr. M. Archangela ze Zgrom. Sióstr Franciszkanek w Chicago, 
Anna (Roman) Kedzuf, Genowefa Zerinskas i Gertruda (Wesley) 
Koenig, córki i zięciowie; Aniela Nowak, siostra w Polsce; Maria 
Frejek, bratowa; Stefan Frejek, bratanek; Władysław, Stanisław 
i Benjamin Twardosz, siostrzeńcy; 8 wnucząt, 8 prawnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec i dziadek nasz, ś.p.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home, Tel. LA 3-7781.

Piotr F. Godowski
(mąż ś.p. Katarzyny z domu Sitek i ojciec ś.p. Marii Gofron)

Czł. Tow. im. Tadeusza .Kościuszki Gr. 1689 Z.N.P. i Tow. Serca 
Jezusa Nr. 518 Z.P.R.K., po długiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 22go lutego, 1971 
roku, o godzinie 7:15 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25go lutego, o godzi­
nie 9:30 rano, z Wolniak Funeral Home, pnr. 5700 So. Pulaski Rd., 
do kościoła św. Turybiusza, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Marion (Elżbieta), Edwin, Anna Zimirowski, Stanisław i Stella, 
synowie, córki i synowa; 5 wnucząt; kuzyni i kuzynki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Wolniak Funeral Home,
Telefon PO 7-4500.

(23,24)

Mount Everest 
Urósł o 57 m 

w Ciągu 20 Lat
Londyn — Najwyższa góra 

świata — Mount Everest 
wciąż jeszcze rośnie. Według 
opinii dyrektora Instytutu 
Geologii Uniwersytetu Pen- 
dżabskiego, dr. I.C. Pandę, 
w ci^gu ub. 20 lat wysokość 
nad poziomem morza szczytu 
Mount Everest wzrosła o 57 
m. Jest to skutek ruchów sko­
rupy ziemskiej w rejonie 
Himalajów.

Kolejna Ofiara 
Epidemiii

Od 3-go lutego zanotowano 
już 13 przypadków ropnego 
zapalenia opon mózgowych w 
Great Lakes Naval Training 
Center. Ostatni przypadek 
wykryto wczoraj. Od począt­
ku epidemii zmarła jedna fl­
soba. Szczepiono 8.500 rekru­
tów znajdujących się w jed­
nostce szkoleniowej. Rzecznik 
Floty oznajmił, że od 1963 ro­
ku w jednostce notowano 
przeciętnie 10 przypadków za­
chorowań na ropne zapalenie 
opon mózgowych.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
mąż mój i szwagier mój, śp.

Jan Kulik
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, 'opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 22-go 
lutego 1971 roku, o godzinie 
12:30 popołudniu, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 25-go lutego, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 1922-24 W. 
Chicago Ave., do kościoła ś.ś. 
Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Franciszka (z domu Kowal­
czyk), żona; Maria Kulik, bra­
towa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
A. L. Gazda.
Telefon: HU 6-1230.

(23, 24)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz, brat mój i 
dziadek mój, śp.

Władysław 
Horynic

Czł. Tow. Najśw. Im. Jezus 
i Ukrainian National Assn. Nr. 
259, po długiej i ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 22go lutego, 1971 
roku, o godznie 4ej rano, w po­
deszłym wieku. Zamieszkiwał 
w dzielnicy Brighton Park.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 25go lutego, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego O ć w i e j a, pnr. 
4256 S. Mozart ul., do kościoła 
ŚŚ. Pięciu Braci Polaków i Mę- 
czeników, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józefa (z domu Olech), żona; 
Edward i Marie (William) 
Brannan, syn, córka i zięć; 
Mary Soltys, siostra; Ronald 
Brannan C.P.D., wnuk; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Frank A. Oćwieja,
Telefon: 254-3838. •

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, dziaduś i pradziaduś nasz, 
ś.p.

Roman Mickiewicz
(mąż ś.p. Wiktorii 
z domu Wozniak)

Członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus przy parafii St. Sym- 
phorosa, nagle pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 20go lute­
go, 1971 roku, o godzinie 8:00 
wieczorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we śro­
dę, dnia 24 lutego, o godzinie 
9:15 rano, z Zarzycki Manor 
Chapels, > pnr. 5088 So. Archer 
Ave. (narożnik Keeler Ave.), 
do kościoła St. Symphorosa, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jean Cap (Mickiewicz), Ed­
ward, Thaddeus i Stanley, cór­
ka i synowie; Jerry Cap, zięć; 
Anne i Patricia, synowe; Jo­
sephine Wozniak i Josephine 
Wozniak, szwagierki; Jerry Jr. 
z żoną Donna, James i Ronald 
Cap, Russell, Janice, Dean i 
Dawn Mickiewicz, wnuki 
i wnuczki; Theresa Lynn i Jerry 
III Cap, prawnuczka i prawnuk; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zarzycki Manor Chaples, 
Telefon 767-2166.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
kuzyn mój i wuj nasz, śp.

Albin Kędzierski
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 22-go 
lutego 1971 roku, o godzinie 
3:05 popołudniu, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 25-go lutego, o go­
dzinie 10-ej rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 5218 S. Ke­
dzie Ave., do kościoła St. Gall, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Casimir Krasnopolski, kuzyn; 
Helen Grady, Charlotte Pavlik 
i Emily Eder, siostrzenice; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Becvar Funeral Directors.
Telefon: 776-3809.

(23, 24)

Wszystkim krewnym i znajo. 
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka i babcia nasza, ś.p.

Helena Plaszczak
(z domu STOPKA) 

(córka ś.p. Józefa i Marii 
Stopka)

Czł. Bractwa Niewiast Różań­
ca Św. przy par. św. Brunona 
w Chicago, po długiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 22go lutego, 1971 roku, 
nad ranem, przeżywszy lat 75. 
Zamieszkiwała w Paw Paw, Mi­
chigan.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 24 lutego, o godzinie 
llej rano, z Zolp Funeral Home 
pnr. 504 W. Michigan Ave., 
Paw Paw, Mich., do kościoła 
St. Mary’s w Paw Paw, Mich., 
a stamtąd na cmentarz St. 
Mary’s w Paw Paw, Mich, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Roman, mąż; Thaddeus, syn; 
Olga Bojarski i Stephanie Bo­
jarski, córki w Gary, Indiana; 
8 wnucząt, 1 prawnuczę; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zolp Funeral Home, 
Telefon A.C. 616-657-5519.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn 
mój, brat i kuzyn nasz, ś.p.

Władysław H. 
Krushinski

(mąż ś.p. Anny z domu 
Walaszek)

nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 22go lutego, 1971 ro­
ku, w średnim wieku.

Wizytacja we wtorek, po 7-ej 
wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 25go lutego, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego Kruse - Goettert, 
pnr. 2130-32 W. 21szia ul., do 
kościoła Św. Anny (Msza św. 
o godzinie lOej), a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychws tania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Natalia (z domu Knapik), 
matka; Edward (Anna) Kru­
szyński, brat i bratowa; Stani­
sława Łaff, Łorainne Łasa, Mi­
chał i Jan Rzepka, kuzyni; 
wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów prosimy o 
ofiary na Msze św.

Pogrzebem zajmuje się:
Kruse-Goettert,
Telefon, VI 7-7758.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat, 
wujek i szwagier nasz, ś.p.

Wojciech J. Ziober
(syn ś.p. Wojciecha 

i ś.p. Franciszki z domu 
Skawińskiej, brat ś.p. Michała) 

Wet. Hej Wojny Światowej 
nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 21go lutego, 1971 ro­
ku, o godzinie 10:30 rano, prze­
żywszy lat 56.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 25go lutego, o 
godzinie 9:30 rano, -z zakładu 
pogrzebowego pnr. 2712 So. 
Kildare Ave., do kościoła Do­
brego Pasterza, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychws tania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Władysław, Ks. Antoni, pro­
boszcz par. Dobrego Pasterza 
i Alojzy, bracia; Józef Wiatr, 
Aniela Miller, Anna Warren i 
Franciszka Kowalska, siostry; 
Józef Wiatr, Charles Miller, 
John Warren i Kazimierz Ko­
walski, szwagrowie; Lillian 
(Frank) Soski, bratowa z mę­
żem; bratanki, bratanice, sio­
strzeńcy i siostrzenice, kuzyni 
i kuzynki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Edward W. Kądzielą, 
Telefon LA 1-2156.
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Teatr w Polsce

★ PRACA MĘSKA

jakiej

★ PRACA 2ERSKA

Stacja WEDC

Barwa i Choroba

* Pomoc Domowa

Z U.S. Armii

★ DOMY

Z POLITYKI

★ KONTRAKTORZY

★ OSOBISTE

★ INTERESY

★ MILWAUKEE, WIS,
* PRACA ŻEŃSKA

★ MILWAUKEE, WIS
★ PRACA ŻEŃSKAz-

Aktywny w partii republikań­
skiej, kapitan precynktowy, cza­
sowy kpmityman, kandydat do 
US Kongresu. Brał bardzo żywy 
udział w sztabach politycznych 
na szczeblu powiatu, stanu i kra­
ju. Wyróżniony za swą działal­
ność grup etnicznych w kampanii 
w 1962 roku, jako koordynator 
sztabów kongresionalnych, dele­
gat i dyrektor Polish Republican 
Forum, wiceprzewodniczący Pol. 
Am. Ligi Polit. i wielu innych.

Członek Związku Narodowego 
Polskiego, ZPRK., były członek 
Upton Chamber Commerce i wie­
lu organizacji bratniej pomocy i 
społecznych. Aktywny w progra­
mach szkolenia i pracy dla grup 
mniejszościowych i sportowych.

się w
Tech.

"GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

zadowolone z uroczystości, w której są pierwszoplanowy 
mi bohaterami. '

James B. Jaworski, sierżant i-ej 
klasy, syn p. Frances Jaworskiej, 
zam. pnr. 1707 W. Division, Chi­
cago, został odznaczony Medalem 
Zasługi, w Wietnamie. Sierżant 
Jaworski jest obecnie przydzielony 
do 3-go szwadronu Kawalerii w 
pobliżu Vihn Lond Wstąpił do ar­
mii w 1949 r., poprzednio odbywał 
służbę w Niemczech Zachodnich. 
Żona sierżanta, Margaret, mieszka 
w Johnstown, Pa.

KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie od 12 w poł, 
do 12:30 po poł.

GODZINA SŁONECZNA
LIDU PUCINSKIEJ

Codziennie 7 - 8:30 rano 
2 - 3 po poł. w niedziele

ZENON KWIATKOWSKI 
Stacja WOPA - 1490 KC

ROBER! 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Angielskie czasopismo le­
karskie “British Medical Jou­
rnal” ogłosiło wyniki badań 
wpływu barwy leku na chore­
go.

Z badań przeprowadzonych 
przez grupę uczonych wynika, 
że wpływ ten jest bardzo du­
ży. I tak np. zalecają oni aby 
pastylki dla cierpiących na 
stany depresyjne były w kolo­
rze żółtym, natomiast kolor 
zielony ułatwia leczenie uczu-

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE - 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

mek, Erwin Axer i Konrad 
Swinarski, Krystyna Sku- 
szanka i Jerzy Jarocki, Józef 
Szajna i Jerzy Antczak. Zna­
komite wyniki mieli za gra­
nicą polscy scenografowie, 
bardzo podobały się polskie 
teatry lalkowe.

Odniosła w ubiegłym roku 
w świecie sukces polska dra­
maturgia. Po premierach “O- 
peretki” w TNP i “Matki” w 
Theatre Recamier w Paryżu 
nazwiska Witolda Gombrowi­
cza i Stanisława Ignacego 
Witkiewicza znalazły się na 
łamach największych gazet . 
francuskich.

Albert J. Falasz, lat 22, syn p. 
Zity E. Falasz, zam. pnr. 3023 S. 
Bonfield, Chicago, ukończył prze­
szkolenie w bazie Ft. Lewis, Wash., 
specjalizując się w historii i tra­
dycji Armii, broni i sądownictwa 
wojskowego. A. Falasz ukończył w 
1966 r. La Salle Institute, a stopień 
magistra na Uniw. Loyola otrzy­
mał w 1970 roku, na kilka miesię­
cy przed powołaniem do wojska.

Robert J. Aksamit, lat 23, spe­
cjalista nr. 5, syn pp. L. Aksamit, 
zam. w Cicero, 111., zam. pnr. 5644 
W. 23 ul., został odznaczony za 
specjalne zasługi, podczas pełnie­
nia służby w Thailand. R. Aksa­
mit jest absolwentem Morton Col­
lege.

Kenneth F. Niziołek, lat 20, syn 
pp. F. Niziołek, zam. pnr. 3416 S. 
59-ta ul.. Cicero, 111., został odzna­
czony Medalem Zasługi (lotni­
ctwa) w Wietnamie. Niziołek jest 
strzelcem 101 Airborne Division. 
Podstawowe przeszkolenie ukoń­
czył w Ft. Campbell, Ry. Jest ab- 
sowentem szkoły średniej św. Jo­
zefa, Westchester, Ill.

Thomas J. Koski, lat 22, syn pp. 
J. Koski, 1625 N. Harding, Chica­
go, ukończył w dniu 15 stycznia’ 
23-tygodniowy kurs w bazie Mon­
mouth, N.J. T. Koski jest absol­
wentem Weber High School.

NEW 2 FLAT BRICK
5% and 4% rooms. Full floodproof 
basement. Ceramic tile baths. All 
modern built-in features.

C. E. SCHUETZ A CO. 
Open House Sunday — 1 to 5 p.m. 

4348 S. Komensky 
325-9214

Irving 
Chicago, 
poczym 
wego w
następnie wydział farmakoloficz- 
ny na Uniw. Illinois. Odbył służ­
bę wojskową w latach 1942-46, 
obecnie członek Am. Vets, wła­
ściciel apteki i członek licznych 
Stow. Farmakologów.

EXPERIENCED.  MAN
TO SET-UP and OPERATE - 

4-SLIDE MACHINE
Must speak English.

Top salary and Company benefits. 
Call STAN:

Days 342-0619—Nights 486-7952 
SILIMET 

INDUSTRIES INC.
2421 N. Western Ave.

MAINTENANCE MECHANIC
Good mechanical aptitude needed. 

Some experience, knowedge of pumps, ' ’ 
arc welding and pipe fitting helpful. 

Full company benefits.
Excellent opportunity for advancement. 

Can earn $13,000 plus per year.
Call Dan Gahan

425-9000

“POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” ' 
Stacja WOPA

I AM SEEKING A PARTNER 
In a Tavern and Liquor 

Store Business
Established 35 years.

TU 9-9339

PlgCIORACZKl państwa Kienast zamieszkałych w Lib­
erty Corners, N. J., ukończyły 24-go lutego pierwszy rok 
życia. Sara, Amy, Gordon, Ted i Abigail są wyraźnie

lu humanitarnym i społecznym w 
Chicago. Uroczystość odbyła się 
onegdaj w Como Inn.

Pan Irvin Tchon został również 
mianowany przez Prezydenta na 
fed. urząd do Community Ad­
visory Council od spraw admi­
nistracji handlem. Jako członek 
rady ma być on pośrednikiem 
pomiędzy Smali Business Adm. a 
lokalnymi interesami handlowy­
mi. Wszyscy zainteresowani w 
mniejszych pożyczkach federal­
nych winni się skontaktować z p. 
Tchon odnośnie pomocy 
potrzebują.

JEŻELI CHCESZ pomóc lub coś 
wysłać do Polski — zadzwoń ra­
no lub wieczorem. 243-6391.

Warszawa. (2.W.) — W 
dniach od 25-28 lutego odbę­
dzie się w Poznaniu Ogólno­
polski Festiwal Filmów dla 
Dzieci i Młodzieży. Jest to 
druga już impreza tego typu. 
Rangę festiwalu wypracowały 
sobie poznańskie przeglądy 
filmów dziecięcych i młodzie­
żowych. urządzane w latach 
1963-1966. Pierwszy festiwal 
odbył się w roku 1969.

Organizatorami tegorocznej 
imprezy są: Naczelny Zarząd 
Kinematografii przy Minister­
stwie Kultury j Sztuki. Prezv-

BOOKKEEPER
Fuli Charge 
Must Type 

INTERNATIONAL CAN CO.
3810 W. 38th Street

Y dni w tygodniu 
8:30 . 9:30 rano

HOSEKEEPER MAID
1st Shift

Experience helpful. Duties include 
general cleaning. 

For further information 
Please phone MRS. MILDER:

273-1800 Ext SC30
PAM - AM HOUSE 

3808 W. Wisconsin Milwaukee

Codziennie
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.
pp. Mgr. JOZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK
Kierowniczka

(NK) —' ~W minionym se­
zonie teatralnym dało się za­
uważyć znaczne ożywienie 
polskiej dramaturgii współ­
czesnej zwłaszcza reprezentu­
jącej nurt teatru poetyckiego 
i świadomie nawiązującej do 
wielkich tradycji polskiego 
dramatu romantycznego i ne- 
oromantyeźnego, do pisarzy i 
poetów takich jak: Juliusz 
Słowacki, Stanisław Wyspiań­
ski, Cyprian Kamil Norwid.

Obok utworów jednego z 
czołowych polskich dramatur­
gów, Ernesta Brylla, w pol­
skim repertuarze współcze­
snym pojawiły się sztuki auto­
rów polskiego pokolenia. Są 
też obecne stale w repertua­
rze polskiego teatru sztuki 
dwóch wybitnych, poetów 
średniego pokolenia: Tadeu­
sza Różewicza i Stanisława 
Grochowiaka.

Spośród inscenizacji współ­
czesnej literatury i dramatur­
gii zagranicznej najbardziej 
interesującym było przedsta­
wienie “Ulissesa” Joyce, a w 
teatrze “Wybrzeża” w Gdań­
sku w reżyserii Zygmunta 
Hubnera.

Warto też odnotować wy­
raźnie podniesienie się w r. 
1970 poziomu teatrów stołecz­
nych, można też mówić o du­
żej poprawie teatrów Łodzi. 
Najważniejszy jednak jest 
wielki awans Teatru “Wybrze­
że”. W Gdańsku formuje się 
ośrodek o wielkim znaczeniu 
dla polskiego życia kultural­
nego.

Ubiegły rok był również 
bardzo ważny dla ugruntowa­
nia się pozycji polskiego tea­
tru w świecie Przyczyniły się 
do tego zwłaszcza wielkie suk­
cesy Teatru Laboratorium 
Jerzego Grotowskiego z Wro­
cławia — w Ameryce, Iranie 
i Libanie. Był to również rok 
poważnych sukcesów teatru, 
Pantomimy Henryka Toma­
szewskiego, który otrzymał 
już dwukrotnie nagrodę—Prix 
de Recherches na Festiwalu 
Teatru Narodów w Paryżu, a 
ostatnio “Złotą Gwiazdę mia­
sta Paryża” za wybitne osią­
gnięcia artystyczne zaprezen­
towane w programie przed­
stawionym na VIII Międzyna­
rodowym Festiwalu Tańca 
Współczesnego.

Był rok 1970 również ro­
kiem wielu prac reżyserskich 
polskich wybitnych insceniza- 
torów w licznych teatrach 
świata. Realizowała swoje in­
scenizacje za granicą prawie 
cała czołówka polskich twór­
ców teatralnych: Adam Ha­
nuszkiewicz i Kazimierz Dej-

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

DIETARY AIDE
1st Shift — Experience prefered. 

Your duties include: 
Preparing trays — Serving food. 

Eor further information 
Please Phone MRS. MILLER:

273-1809 Ext. 6639 
PAM . AM HOUSE

3898 W. Wisconsin Milwaukee

“KŁOPOTY 
SlEKIERKoW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek. Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 - 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MKOZOWIE

•TONY PIEŃKOWSKI 
Show”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codaiennie 9:35 - 10:00 rano

Pierwszy Teatr 
Muzyczny w Wilnie

Tak, jak pierwszy teatr we 
Lwowie usiłuje się włączyć 
do dziejów kultury “Sowie­
tów”, tak znowu Wilno jest 
wymieniane w związku z hi­
storią wystawiania oper. "

Wydawnictwo “Życie mu­
zyczne ZSRR” w części histo­
rycznej podaj e, że w roku 
1636 grupa włoskich arty­
stów wystawiła operę M. Sca- 
cchi “Porwanie Heleny”. By­
ło to w dworskim teatrze 
“Wielkiego Księcia w Wil­
nie”.

Chodzi tu oczywiście o kró­
la polskiego Władysława IV. 
Ale o tych kilkuwiekowych 
związkach Litwy z Polską 
propagandziści sowieccy wolą 
nie wspominać, gdy nie mu­
szą. Zwłaszcza gdy chodzi o 
dzielnego króla, który wypra­
wiał się na Moskwę, a w roku 
1634 zadał Rosjanom wielką 
klęskę pod Smoleńskiem.

(LWIL)

od poniedz. do piątku
9 - 9 wiecz.

Kwiat w Konserwie
W Japonii można kupić 

kwiaty w puszkach konserwo­
wych. Po otwarciu puszki na­
leży wlać do niej trochę wody 
i wystawić na słońce. Po krót­
kim cazsie roślina znajdująca 
się wewnątrz puszki rozkwita. 
W sprzedaży są dwa rodzaje 
konserwowych kwiatów: pe­
tunie i margeritki.

Producenci puszek konser­
wowych z kwiatami utrzymu­
ją w ścisłej tajemnicy zarów­
no technologię obróbki kon­
serwowanych roślin jak też 
skład chemiczny substancji 
wewnątrz puszek.

GENERAL OFFICE
In Hotel Manager’s office. Short­
hand and typing necessary. Steady 
work, good starting salary. Call 
between 9-5.

YA 7-5580

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

W Poznaniu Odbędzie Sie Festiwal 
Filmów Dla Dzieci i Młodzieży

GOSPODYNI POTRZEBNA
Północno zachodnie przedmieście.
Musi być odpowiedzialna. Do za- , 
mieszkania. Wspaniały dom dla. 
odpowiedniej osoby. Małe dzieci.
Musi mówić po angielsku. Dobra 
zapłata, PODWYŻKA PO 6 MIE­
SIĄCACH.

259-4732

Niezależny kandydat na alder - 
mana 26 wardy Ron Cloud doma­
ga się “Chicago Homestead Act” 
celem ratowania dzielnic przed 
rozpadaniem się i wstrzymania od­
pływu młodych ludzi do osiedli 
podmiejskich.

MECHANIC— 
West Suburb 

Small excavating Co., good pay. 
Chance for advancement.

629-3727

Zróbcie Raz — A Dobrze !
Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI ! 
Reperacje, wewnątrz i zewnątrz.

Od kominów do piwnicy I 
w mieście i poza miastem.

489-5000

I. Tchon Wybrany Wybitnym Mężem 
Roku Przez Społeczność Murzyńska

L.P.N.’s
SECOND AND THIRD SHIFTS

These are full time positions available for experienced L.P.N.’s. 
Pleasant working environment.

For P'urther Information Please Phone MRS. FARGER:

Niezależny Kandydat 
Na Aldermana 26 Wardy

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.
JADWIGA 1 ANTONI

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

edukacji i wychowania obywatel­
skiego.

Po drugie, p. Tchon jest pier­
wszym Amerykaninem polskiego 
pochodzenia, który został wyróż­
niony jako Wybitny Mąż Roku 
przez społeczność murzyńską na 
bliskiej północnej stronie miasta, 
reprezentowanej przez Stow. Pa­
storów bliskiej północnej strony, 
przez organizacje Neighborhood 
Civic and Development Assn., oraz 
innych członków ludności mu­
rzyńskiej w tej części miasta.

Wśród dostojnych osób, które 
zaszczyciły swą obecnością wrę­
czenie wyróżnienia byli przewod­
niczący rady powiatowej George' 
Dunne, stan, reprezentant p. 
Thompson; członek Miejskiej Ko­
misji Planowania. Burton Nata­
rus; pastor Chew, Biskup Stewart 
i wielu przywódców organizacji 
społecznych, religijnych i obywa­
telskich. Dyplom uznania wraz z 
tytułem Man of the Year podkre­
ślał przyznanie tego zaszczytnego 
wyróżnienia Panu Irvin Tchon, 
za wybitną pracę i zasługi na po- cia lęku i niepokoju.

ENGINEER
Engineer for small co. to work on., 
design of Industrial Washing . 
equipment. Knowledge of elec­
trical, sheet metal, piping, pumps ■ 
and motors helpful. Starting sal­
ary $10,000.

Send resume to
WELLCO CHEMICAL CO. - 

Box 381 Argo, Hl. 60501

Wiceprez. Wallace 
Na Instalacji 

Gminy 120 ZNP 
Posiedzenie instalacyjne 

Gminy 120 ZNP odbędzie się 
jutro, w środę, dnia 24 lutego, 
w sali Słowika, przy Belmont 
ave. i Milwaukee ave., — po­
czątek o godz. 7:30 wieczorem.

Żarząd Gminy 120 ZNP za­
prasza Szari. Delegację na to 
posiedzenie tymbardziej, iż na 
Instalację naszą przybywa wi­
ceprezeska krajowa ZNP p. 
Irena Wallace, która oibierze 
przysięgę od nowo wybranego 
zarządu Gminy.

Na Instalację tę prócz Wice­
prezeski ZNP p. Wallace za­
proszeni zostali — komisarka 
Okręgu 13 ZNP p. Zofia Bucz­
kowska i komisarz Okręgu 13 
ZNP p. Czesław Mikołajczyk.

Uroczysta Instalacja odbę­
dzie się zaraz po normalnym 
posiedzeniu Gminy.

Emil Kolasa, prezes Gminy 
120 ZNP; Józefa Rzewska, se­
kretarka Gminy.

Cloud mówi, że w Chicago znaj­
duje się kilka tysęcy próżnych par­
celi, wiele także w 26 wardzie, 
których właścicielem jest miasto. 
Cloud apeluje do “szarego czło­
wieka” o wywarcie nacisku na za­
rząd miasta by sprzedał te parcele 
pod budowę małych domów ro­
dzinnych. Obecnie w imię “Urban 
Renewal” burzy się dom za do­
mem a pai-cele sprzedaje przyja­
ciołom polityków.

Ron Cloud (33 lata) jest wy­
chowankiem High School Św. 
Trójcy i mieszka pnr. 2707 W. 
Augusta Blvd. Jest członkiem 
ZNP i NCO. Radzie Miejskiej bai> 
dzo są potrzebni młodzi i niezależ­
ni ludzie. Don Cloud zasługuje na 
poparcie.

wyvwii.i UH. IWJI-WW

273-1800 Ext 5239
NATIONAL CONVALESCENT, INC.

1845 N. 4th Street, Milwaukee, Wise.

dium Rady Narodowej Fil­
mowców Polskich. Biorą w 
niej udział filmy wyprodu­
kowane w ciągu ostatnich 

■ dwóch lat. Spośród 100 zgło­
szonych przez wytwórnie ko­
misja selekcyjna wytypowała 
do konkursu 52 pozycje, w 
tym dwa fabularne filmy peł- 

i nometrażowe. Są to; “Abel 
: twój brat” Janusza Nasfetera 
I i “Pierścień księżnej Anny” 
; Marii Kaniewskiej (jeszcze nie 
rozpowszechniany w kinach).

Przewidziano 11 pokazów 
konkursowych, które odbywać 
się będą w kinie Pałacu Kul­
tury na zamku poznańskim, 
przy udziale widowni dziecię­
cej i młodzieżowej. Filmy oce­
nia jury pod przewodnictwem 
reżysera Jana Batorego. Po­
dobnie jak podczas I Festiwalu 
i tym razem ustanowiono rów­
nież jury dziecięce, złożone z 
uczestników szkolnych i har­
cerskich klubów filmowych. 
Oprócz nagród regulamino­
wych, a więc: Grand Prix Fe­
stiwalu oraz złotych, srebr­
nych i brązowych lajkoników, 
przyznane będą twórcom fil­
mów wyróżnionych — nagro­
dy jury dziecięcego.

W ostatnim dniu Festiwalu 
Stowarzyszenie Film owców! 
Polskich, organizuje semina-' 
rium, poświęcone sprawom 
filmu dla najmłodszych wi­
dzów, na których przedstawio­
ne zostaną referaty doc. Jani­
ny Koblewskiiej i reżysera Je­
rzego Kotowskiego, prorekto­
ra Wyższej Szkoły Filmowej i: 
Telewizyjnej w Łodzi.

Imprezami towarzyszącymi 
Festiwalowi będą otwarte w 
poznańskim Pałacu Kultury 
wystawy: prac politechnicz­
nych uczestników kół pałaco­
wych, książki dziecięcej, dzie­
cięcego plakatu filmowego, a 
także rysunków Bohdana Bu- 
tenki.

Niezależnie od projekcji 
konkursowych, cztery wy­
twórnie filmów dla dzieci zor­
ganizują w niedzielę 28 bm. 
porankowe pokazy w kinach z 
udziałem realizatorów.

Jak wynika z tych wstęp­
nych informacji, organizato­
rom zależy na nadaniu tej im­
prezie pewnej rangi i rozma­
chu. Z festiwalem, którego ce­
lem jest spopularyzowanie fil­
mu dziecięcego, wiąże się na­
dzieje na ożywienie tej dzie­
dziny naszej kinematografii. 
Nie wpadając w zbytni opty­
mizm, bo przecież jeden festi­
wal wszystkich spraw kina 
dziecięcego od razu nie zała­
twi —■ witamy życzliwie tę im­
prezę, która, jeśli nawet tylko 
wyłoni i usystematyzuje spra­
wy najważniejsze, już spełni ■ 
rolę pozytywną.

Znany w Chicago farmakolog, 
mieszkający pnr. 3218 North 
Central Ave., p. Irvin R. Tchon 
jeden z wybitnych i popularnych 
działaczy ńa Polonii został osta­
tnio zaszczytnie wyróżniony 
przez szereg organizacji i agencji 
publicznych w Chicago.

Po pierwsze otrzymał on za­
szczytne wyróżnienie Distingu­
ished Serice Award od superin­
tendents Szkół powiatu Cook, w 
uznaniu jego wybitnej, lojalnej i 
długoletniej pracy i zasług na 
rzecz współżycia ras wśród lud­
ności powiatu Cook i za okazanie 
najwyższego oddania dla spraw życiorys 
arl 11V ar. ii i nnmhnuronk rwlivwa+al-

R. Tchon urodził 
ukończył Lane 

wydział prawa handlo- 
Niższym Kol. Wright, a

RON CLOUD

(R.M.)

Z uroczystego ogłoszenia pana I. Tchon “Man of the Year” przez Społeczność Murzyńską. — Od lewej: 
Burton Natarus, Miejski Komisarz Planowania; Robert Curry, Programowy Dyrektor Społeczności 
Murzyńskiej blisko Półn. Strony miasta; Przewodniczący Rady Powiat. George Dunne; Bobby Wal­
ker, dyrektor Pracy dzielnicy bliskiej Półn. Strony — Irving R. Tchon “Wybitny Mąż Roku 1970”, 
wybrany przez murzyńską społeczność Blskiej Półn. Strony miasta.
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choć trochę z

Mayorowi na 
staje dziś re-

ten będzie nawet 
Demokraci oddadzą 
350,000 do 400,000 
Dwaj szefowie kam-

2 do 1, mimo iż w obecnych 
prawyborach na urzędy miej­
skie- w Chicago stosunek ten 
wyrażał się 4 do 1, a nawet 
6 do 1. Przewodniczący partii 
republikańskiej na pow. Cook 
Edmund J. Kucharski rów­
nież uważa, że pozycja demo­
kratów w prawyborach dzi­
siejszych jest słabsza niż by­
ła w poprzednich prawybo­
rach.

Mayor Daley nie zgadza się 
z tymi przewidywaniami Ku- 
spera i oświadczył, iż w wy­
borach weźmie dziś udział 
globalny od 30 do 40 procent 
— a jeśli pogoda dopisze, 
procent 
wyższy, 
dziś od 
głosów.
parni za Mayorem Daley 
uważają iż trudno by było 
wyobrazić sobie — by Mayor 
Daley stracił 
swego gruntu.

Przeciwko 
urząd mayora 
publikański kandydat — Ri­
chard Friedman. Friedman 
określił, że niska średnia po­
dana przez Kuspera oznacza­
ła by, jeśli byłaby faktyczna, 
bojkot tysięcy Murzynów, 
którzy możliwe że nie zjawią 
się do urn wyborczych. Tym- 
bardziej, iż kandydat mu­
rzyński pastor Jesse Jackson 
został skreślony z balotów na 
podstawie orzeczenia US Są­
du Najwyższego.

Organizacja Independent 
Voters of Illinois udzieliła po­
parcia tak dla Friedmana jak 
i Jacksona, a ponieważ Jack­
son odpada, organizacja ta 
uważa Friedmana za jedyną 
nadzieję “dla wyborców isto­
tnie zainteresowanych spra­
wami ulepszeń władz lokal­
nych”.

W wyborach na' alderma- 
nów staje dziś sporo kandy­
datów o polskich nazwiskach. 
Interesem polskiej grupy et­
nicznej jest popieranie swych 
kandydatów.

do dzisiaj rano. Wczoraj wie­
czorem sprostowano jednak 
prognozę i zapowiedziano pół 
cala śniegu do co najmniej po­
łowy dnia dzisiejszego.

Wiejące z południowego- 
wschodu wiatry utrzymały w 
poniedziałek temperaturę po­
wyżej punktu zamarzania. Na 
dzisiaj przewiduje się tempe­
raturę maksymalną do 34 lub 
35 stopni. Wystąpi lekkie ozię­
bienie z powodu zmiany kie­
runku wiatru, który będzie 
wiał z północnego-zachodu. 
Wraz ze spadkiem temperatu­
ry przewiduje się rozpogodze­
nie.

W poniedziałek większość 
przylotów na lotnisku O’Hare 
została opóźniona o więcej niż 
90 minut z powodu silnych 
wiatrów i gołoledzi na płycie 
lotniska. Wskutek panującej 
ślizgawicy wczoraj warunki 
ruchu kołowego były wyjąt­
kowo niedogodne i niebez­
pieczne. Autobusy kursowały 
opóźnione.

W Rockford tymczasem po­
ziom wód Rock River opadł 
o jedną stopę. Około 300 osób, 
które uprzednio ewakuowano 
w obawie przed wystąpieniem 
rzeki z brzegów, powróciło do 
swoich domów. Obawiano się, 
że wody rzeki mogły zalać te­
reny mieszkalne, zwłaszcza w 
Loves Park i North Park, 
przy utrzymującej się cieplej­
szej pogodzie.

Dr Denis Cavanaugh, dy­
rektor wydziału położniczego 
miejskiego szpitala w St. 
Louis ogłosił w niedzielę żą­
danie o wdrożenie śledztwa 
odnośnie przesadzonych fak­
tów przerywania ciąży przez 
przemysł telewizyjny i przez 
Amerykańską Unię Wolności 
Obywatelskiej.

Zabiegi przerywania ciąży 
w ramach opieki społecznej 
są krzywdą i musimy je za­
trzymać, w przeciwnym ra­
zie — mówił dr Cavanaugh — 
koła zwolenników przerywa­
nia ciąży narzucą je nam. Dr 
Cavanaugh wymienił Ameri­
can Civil Liberties Union jako 
jedną z najbardziej efektyw­
nych grup dążących do wpro­
wadzenia zabiegów przerywa­
nia ciąży. Cavanaugh oświad­
czył około 500 osobom na ze­
braniu komitetu Illinois Right 
to Life, iż jeśli nastąpi zmia­
na w prawach Illinois, 200,000 
zalążków życia zabijanych bę­
dzie każdego roku.

Przemawiając w Centrum 
Lekarskim U n i w e r s y tetu 
Loyola w Maywood, dr Cava­
naugh powiedział, iż trzy z 
główniejszych przyczyn poda­
nych o zliberalizowanie prze­
rywania ciąży oparte były na 
niedokładnych statystykach.

Pierwszą nieścisłość przyto­
czono w oświadczeniu, iż w 
Stanach Zjednoczonych co ro­
ku przeprowadzanych jest o- 
becnie jeden milion zabiegów 
przerywania ciąży Dane te są 
przesadzone. Biuro statystycz­
ne Pracy nie trzyma statysty-

W poniedziałek we wczes­
nych godzinach rannych, wy­
buchł pożar w hotelu Carver, 
pnr. 1812 W. Washington. 
Niezwykły żar i dym wywo­
łał panikę wśród 80 mieszkań- 
có:w 4-ro piętrowego budyn­
ku, który nie posiadał scho­
dów przeciwpożarowych.

Andrew Walker, pracow­
nik Greyhound Bus Co., loka­
tor hotelu, powiedział że lu­
dzie, w pośpiechu, potrącali 
jeden drugiego, obalali na zie­
mię, starając się wydostać z 
palącego budynku. Walkera o- 
budził jego brat, Charles, któ­
ry poczuł zapach dymu. Obaj 
wybiegli na klatkę schodową, 
ale musieli cofnąć się do po­
koju z powodu żaru. Byliśmy

Duża fala zimnego powiet­
rza z większymi opadami 
śniegu ominęła Chicago (ku 
ogromnemu zdziwieniu tele­
wizyjnych “przepowiadaczy” 
pogody) z zachodniej strony. 
Pracownicy służby meteorolo­
gicznej natychmiast zmodyfi­
kowali przewidziany stan po­
gody na dzisiaj.

Uprzednio z a p o w iedziano 
opady śniegu aż do 3-ch cali

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 

przygotowani do wyskoczenia 
przez okno — powiedział 
Walker — gdy nadjechała 
straż pożarna z drabinami.

Hotel Carver przylega do 
Alice M. Burney Elementary 
School, gdzie zaczął się palić 
dach, straż pożarna jednak 
zlokalizowała ogień już o 7:30 
rano i budynek szkolny nie 
został uszkodzony Szef stra­
ży, Curtis Volkamer, określa 
szkoły wyrządzone pożarem 
na $75,000. 6 osób sprowadzo­
no na dół po drabinach, 5-ip 
osób dotychczas brakuje. Nie 
wiadomo czy udali się do zna­
jomych lub rodziny, czy zgi­
nęli w pożarze.

Ogień zaczął się na pierw­
szym piętrze, między kotłow­
nią (boiler room) a pokojem 
z różnymi narzędziami. Addie 
Turvet, pracownica hotelu, 
pierwsza zwróciła uwagę na 
dym i wezwała straż. Dozor­
ca, który wyszedł z budynku 
na chwilę,( Bill Burch, lat 57, 
powiedział’ że po powrocie, za­
alarmowany przez A. Turvet 
chciał wejść do kotłowni, ale 
cofnął się, gdyż stamtąd bu­
chały płomienie ognia. Hotel 
był pogrążony w ciemno­
ściach, wskutek uszkodzo­
nych ogniem przewodów elek­
trycznych.

Zamieszkały w hotelu, na 
3-cim piętrze, George Whire- 
spoon, lat 36, zbudził się od 
dymu, wyskoczył z łóżka i 
wybiegł z pokoju, ale zauwa­
żył, iż nie jest ubrany i cofnął 
się do swego pokoju. Whire- 
spoon wyskoczył z okna 3-go 
piętra, lądując na płachcie 
strażackiej i nie odniósł obra­
żeń.

Groźba runięcia dachu 
wstrzymała strażaków od wej­
ścia do budynku i szukania 
ofiar pożaru.

Republikański kandydat na 
mayora Chicago Richard 
Friedman prowadził w sobotę 
energiczną kampanię w daw­
nej dzielnicy polskiej, wzdłuż 
Milwaukee Ave. Na skrzyżo­
waniu North i Damen Ave. 
ściskał dłonie przechodniów, 
prosząc o poparcie swej kan­
dydatury. Podchodził do sa­
mochodów, które zatrzymały 
się na czerwone światła i roz­
mawiał z kierowcami oraz pa­
sażerami, a młodzi zwolennicy 
Friedmana na Milwaukee i 
sąsiednich ulicach rozdawali 
zapałki i ulotki.

W południe Friedman wstą­
pił do restauracji „Patria” na 
obiad. Zaprosił również przy­
jaciół i współpracowników. 
Wśród gości Friedmana znaj­
dowali się m. in. znany ban­
kier polonijny Dennis Voss, 
republikański kandydat na 
skarbnika miejskiego adw. 
Chester Lizak, republikański 
komityman 35 wardy Louis 
Kasper, republ. komityman 26 
wardy Peter Piotrowicz, właś­
ciciel zakładu pogrzebowego 
Jack Skaja, repr. stanowy 14 
Dystr. Jacob Wolf i kapitan 
precynktowy Edward Polny.

ki przerywania ciąży, powie­
dział dr Cavanaugh, i cyfra 1 
milion zabiegów jest przesa­
dzona z badań dokonywanych 
w latach 1934 do 1936. O- 
świadczenie drugie, iż w wy­
niku nielegalnych zabiegów 
przerywania ciąży umiera 
rocznie w kraju ponad 8,000 
kobiet, jest przesadzone 60- 
krotnie. W 1968 roku zmarło 
w Stanach Zjednoczonych 130 
ićobiet z powodu zabiegu i z 
przyczyn pokrewnvch, powie­
dział dr Cavanaugh.

Groźba samobójstw jest 
również przesadzona, mówił 
doktór, gdyż np. badania prze­
prowadzone w Minnesota wy­
kazały, iż przeciętna samo­
bójstw jest cztery razy wyż­
sza wśród ogółu ludności 
niż u niezamężnych ciężar­
nych dziewcząt.

Cavanaugh podkreślił, iż o- 
bawy zdrowotne dla ludności 
są przesadzone, że niebezpie­
czeństwo przerywania ciąży 
jest pomniejszane i że sta­
tystyki są wykorzystywane 
jednostronnie przez zwolenni­
ków tych zabiegów.

Oświadczył również, iż wia­
domości prasowe m. inn. i w 
telewizji podają wybrane 
przez nich raporty o faktach 
przerywania ciąży. Zaapelo­
wał w końcu do białych osób, 
katolików, o pisanie listów do 
senatorów z żądaniem wdro­
żenia śledztwo w sprawę wia­
domości podawanych w tej 
materii przez prasę i TV oraz 
ACLU.

150 Wypadków 
Drogowych w Jednym 

Dniu w Wisconsin
Kenosha, Wis. W wypad­

kach drogowych, spowodowa­
nych mgłą na szosie 94, jedna 
osoba została zabita, 15 od­
niosło obrażenia, ubiegłego 
piątku. Szosę na granicy stanu 
Illinois z pow. Milwaukee 
zamknięto wskutek zarządze­
nia władz, na trzy godziny, ce­
lem usunięcia uszkodzonych 
samochodów i ciężarówek. Na 
przestrzeni 25 mil pow. Racine 
i Kenosha, w Wisconsin miało 
miejsce w piątek 150 wypad­
ków drogowych. Bruce Śtine- 
mates, lat 49, z Fond du Lac, 
Wis. spalił się, zanim zdołano 
wyciągnąć go z ciężarówki, 
która zderzyła się z mniejszą 
ciężarówką, skutkiem czego 
nastąpił wybuch. Kierowca 
drugiej ciężarówki doznał lek­
kich obrażeń. 

80 Osób Ewakuowano 
z Płonącego Hotelu

Nadużycie 
Witaminy C 

Grozi Choroba
Charles Glen King, chemik, 

członek zespołu, który przed 
40 latu ostrzegał przed nad­
używaniem witaminy C, sto­
sowanej już wówczas celem 
zapobiegania przeziębieniom, 
umieścił artykuł na ten temat 
w McCall’s magazine. Wita­
mina C, twierdzi King w 
większych dozach wywołuje 
biegunkę (diarrhea) co jest 
szczególnie niebezpieczne dla 
małych dzieci, osób starszych 
i kobiet w poważnym stanie.

Ostrzeżenie Kinga pokrywa 
się ze stanowiskiem Dept. 
Żywności i Lekarstw. Przed­
stawiciel FDA już dawno po­
dał do wiadomości, że nad­
miar witamin jest niebez­
pieczny. Dr. Fredrick Stare, 
przewodniczący dept. odży­
wiania w Harvard również 
powiedział, iż witaminy są po­
trzebne, ale nadużywanie wi­
tamin jest bezsensowne i 
szkodliwe dla zdrowia.

Nieprzewidziane 
Skutki Napadu

Dwaj bandyci, którzy zamie­
rzali obrabować dom pani Do­
rothy Williams, pnr. 7556 W. 
64-ta ul. na przedmieściu Sum­
mit, nie spodziewali się tragi­
cznego dla nich zakończenia, 
nie wiedzieli bowiem, że w su- 
terynie domu odbywa się 
przyjęcie, a wśród 15-tu zapro­
szonych gości znajdują się — 
dwaj policjanci w cywilu, R. 
White i Eddie King, J., którzy 
mieli dzień ten wolny od służ­
by. 4-rech bandytów uzbrojo­
nych w rewolwery i karabin, 
weszło do pokoju, oznajmiając, 
że to napad; policjanci wyjęli 
broń, a gdy bandyci zawrócili 
do ucieczki, policjant Robert 
L. White strzelił, — trafiając 
śmiertelnie Johnnie Bynuma, 
lat 29, zam. pnr. 4715 S. India­
na. Bandyci odpowi e d z i e 1 i 
strzałami, raniąc lekko jedne­
go z gości. Zabity został, na 
schodach, drugi bandyta, na­
zwiska którego nie podano. — 
Dwaj pozostali uciekli. We­
dług infarmacji otrzymanych 
od szefa policji w Summit, Jó­
zefa Czekały, jeden napast­
ników został ranny w rękę i 
prawdopodobnie zgłosi się do 
szpitala lub prywatnego leka­
rza.

W 7 godzin po wypadku, u- 
zbrojony osobnik wsiadł do 
autobusu CTA przy Archer i 
Nottingham i kazał kierowcy 
zawieść go do Joliet. Jak ze­
znał kierowca, Wilber Fike, w 

• ■ autobusie nie było innych pa-w Dzień. Związkowym, sażerów.

Zaskakująca Zmiana Pogody 
Mniej Śniegu Niż Przypuszczano

i Kampania Friedmana 
w Polonijnej 

Dzielnicy

Lekarz Oskarża
Prasę i Telewizję

O Bagatelizowanie Niebezpieczeństw 
Przerywania Ciąży

Dziś Odbywają Się Wybory 
Członków Rady Miejskiej

Oraz Prawybory Mayora, Klerka i Skarbnika
Dziś osoby zarejestrowane 

na listach wyborców udadzą 
się do punktów wyborczych, 
celem oddania swych głosów 
na wybór członków rady 
miejskiej, czyli na alderma- 
nów wszystkich 50 ward, oraz 
głosować będą nadto w pra­
wyborach na urząd Mayora 
miasta, klerka miejskiego i 
skarbnika miejskiego.

Urny wyborcze otwarte bę­
dą dziś od 6 rano do 6 wieczo­
rem. Oczywiście obowiązują 
w mieście zarządzenia odnoś­
nie zamknięcia tawern, które 
otwarte będą dopiero po zam­
knięciu punktów wyborczych- 

Dzisiejsze wybory zapowia­
dają ostrą walkę między de­
mokratami a republikanami i 
niezależnymi o wybór jak 
największej liczby członków 
do rady miejskiej. Blok repu­
blikanów i niezależnych bę­
dzie walczył o pozbawienie 
demokratów dwóch trzecich 
głosów w Radzie, to jest o 
uzyskanie conajmniej 17-tu 
aldermanów. Przy tej liczbo­
wej mniejszości, Mayor Da­
ley nie będzie mógł uchwalać 
ustaw i zarządzeń miejskich 
bez odwoływania się do prze­
słuchów.

Rada miejska posiada obe­
cnie mniejszość liczącą 11-stu 
członków, z czego 7 republi­
kanów i 4 niezależnych. Zale­
żeć dziś będzie, ilu wyborców 
będzie głosować w dziesiej- 
śzych wyborach.

Przewodniczący Rady Ko­
misarzy Wyborczych Stanley 
T. Kusper Jr. przewiduje, iż 
z zarejestrowanych wybor­
ców w Chicago 1,554,304 od­
da dziś swoje głosy od 38 do 
43 procent. Zaś w prawybo­
rach głosować bedzie od 17 do 
20 procent demokratów, od 8 
do 10 procent żądać będzie 
balotów republikańskich, a 13 
procent niezależnych zwróci 
się o baloty swej partii.

Kusper oszacowuje rów­
nież, iż w prawyborach wypa- 
dnie u demokratów stosunek

Sava Delicatessen 
4264 Archer Avenue — Tel. 247-2345

WŁASNY BEZPŁATNY PARKING
MARYNA I EDWARD SAWA

Właściciele dobrze znanego na Polonii z doskonałych wyrobów sklepu.

BETTER HOME MADE SAUSAGE
4939 S. Ashland Ave. Tel. CL 4-9341

Dla wygody Klientów otworzyli filię pod adresem:
4264 ARCHER AVE. (blisko Kedzie) 

polecając w obu sklepach
50 GATUNKÓW WĘDLIN O WYŚMIENITYM SMAKU I NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI.
Wielki wybór artykułów żywnościowych i delikatesowych, importowanych 

z Polski, Francji, Niemiec i in. krajów Europy.
Uprzejma, przyjazna i fachowa obsługa gwarantuje, że zakupy w tych sklepach 

staną się dla Państwa prawdziwą przyjemnością, co mogą poświadczyć 
dotychczasowi Klienci Better Home Made Sausage.

Pierniki z Torunia czy Szynkę z Warszawy z przyjemnością kupicie w sklepie Pana Sawy.

POMYSŁOWOŚĆ — George Glashauser i jego sąsiad Nelson Renner, obaj zam. w Al­
toona, Pa., postanowili zainstalować na wzgórzu za domem prywatny wyciąg dla amato­
rów jazdy na nartach. Do “produkcji” wyciągu użyto układu transmisyjnego starego 
samochodu, linkę o wartości $100, stalowe obręcze kół autobusowych oraz motor 
o mocy 5KM.

NOWEGO POLSKIEGO SKLEPU Z WĘDLINAMI I DELIKATESAMI

Założyciel Partii Czarnej Pantery 
Przemawiał w Chicago

Huey P. Newton? założyciel 
Black Panther Party (Partii 
Czarnej Pantery) wygłosił 
wczoraj w Coliseum przemó­
wienie do 3,000 osób, nawołu­
jąc słuchaczy do “całkowitego 
wyzwolenia spod opresji Ba­
bilonu” (Stanów Zjednoczo­
nych). Newton w swoim wy­
stąpieniu oświadczył, iż głów­
nym celem partii “jest prze­
kazanie instytucji w ręce lu­
dzi”. “Chcemy siły bo siłą zdo- 
będziemy również królestwo”.

Strzeżony przez czterech 
członków osobistej straży, 
Newton wzywał swoich słu­
chaczy do aktywnego udziału 
w realizacji programu partyj­
nego, jak organizowanie po­
mocy 1’ekarskiej, rozdawanie 
odzieży biednym czy organi­
zowanie śniadań dla dzieci w 
szkołach. Ze względu na ko­
nieczność zachowania ostroż­
ności, powiedział mówca: “nie 
możemy tutaj mówić o wszy­
stkim”. Sprawy akcji zbroj­
nych nie mogą być dyskuto­
wane otwarcie.

Huey P. Newton, który zo­
stał niedawno uwolniony od 
zarzutu zabójstwa w Kalifor­
nii, skrytyko wał w swym

przemówieniu Jesse Jacksona, 
twierdząc, iż przywódca 
Operation Breadbasket nie 
p r z e d s t awia konkretnego i 
zdecydowanego programu.

Skrytykował on również 
Amerykańską Partię Komu­
nistyczną, zarzucając jej “śle­
pe zapatrzenie w przesłanki 
rewolucji, które istniały w 
Rosji nie dostrzegając przesła­
nek w Babilonie”.

Newton, który jest mini­
strem obrony Partii Czarnej 
Pantery stanowczo zaprzeczył 
jakoby partia upadała co zo­
stało podawane ostatnio przez 
prasę. Chicagoski oddział jest 
mały, lecz bardzo aktywny, 
powiedział. Jego działalność 
jest również bardzo produk­
tywna.

Przed wejściem do Coliseum 
publiczność była poddawana 
rewizji przez “ż o ł n i e r zy” 
Czarnych Panter. Wstęp na 
salę wynosił $1.00. Wewnątrz 
gmachu sprzedawano plakaty 
przedstawiające członków or­
ganizacji w uniformach i z 
bronią w ręku. Rozprowadza­
no również tego samego ro­
dzaju literaturę wśród przy­
byłych.

CHA Rozpoczęło Remont Budynków 
Mieszkalnych Dzielnicy Lawndale
W poniedziałek grupy ro­

botników rozpoczęły prace na­
prawcze w dzielnicy Lawn­
dale, gdzie w 11 budynkach 
mieszkalnych chuligani doko­
nali szeregu znacznych znisz- 
cz*eń. Zadaniem Chicago 
Dwelling Association jest 
przywrócenie używalności bu- 
d y n k ó w do odpowiedniego 
stand artu przed upływem 
drugiej połowy marca. Rzecz­
nik CDA zaprzeczył jakoby 
obecne prace w Lawndale 
miały głównie na celu odmro­
żenie funduszów federalnych, 
które zostały wstrzymane dla 
Chicago przez U.S. Departa­
ment of Housing and Urban 
Development..

Administracją i utrzyma­
niem budynków CDA zajmuje 
się Chicago Housing Author­
ity. Ostatnio, dwu' i trzy pię­
trowe budynki zostały podda­
ne renowacji w roku 1968. 
Prace zostały wykonane przez 
United States Gypsum Co. w 
kooperacji z CDA. Koszty 
^wiązane z remontami pokry­
to wówczas z federalnego fun­
duszu, specjalnie na przezna­
czonego ten cel.

W budynkach, które po 
trzech zaledwie latach ponow­
nie wymagają remontu, mie­
szka duży procent rodzin bied­
nych, korzystających z opieki 
społecznej. Przeprowadzane 
dotychczas renowacje w 
Lawndale miały na celu za­
chęcić do zamieszkania w bu­
dynkach przede wszystkim 
rodziny o średnich rocznych 
dochodach, co było początko­
wym założeniem CDA. Więk­
szość ubogich rodzin zamiesz­
kała w gmachach CDA po 
utraceniu mieszkań w czasie 
realizacji szeroko-zakrojonego 
programu odnowy dzielnicy 

Lawndale i innych podobnie 
zaniedbanych dzielnic znajdu­
jących się w zachodniej części 
miasta. Chicago Housing Au­
thority udostępniło biednym 
mieszkania na prośbę Illinois 
Department of Public Aid 
(Stanowy Department Opieki 
Społecznej) oraz Chicago De­
partment of Urban Renewal 
(Chicagoski Wydział Odnowy 
Miasta).

0 U legalizowanie 
Binga

Przed Geenralne Zgroma­
dzenie wpłynie w tym tygod­
niu wniosek o uchwalenie u- 
stawy zezwalającej na urzą­
dzanie gry „bingo” w stanie 
Illinois, przez organizacje cha­
rytatywne, religijne i brater­
skie. Podobny wniosek prze­
szedł pozytywnie w 1969 roku 
i przez izbę reprezentantów 
i przez izbę stan, senatu, ale 
został odrzucony przez Gub. 
Ogilvie, który powołał się na 
konstytucyjny zakaz gier ha­
zardowych w stanie Illinois.

Zakaz ten został usunięty w 
nowej stan, konstytucji, za­
twierdzonej przez wyborców 
w listopadzie, — powiedział 
stan, poseł Jhon G. Fary (D- 
Chicago), który wysunął te­
raz ponownie taki wniosek o 
uchwalenie binga. Fary tłu­
maczy, iż wyborcy głosując na 
nową konstytucję pozbawili 
Gub. Ogilvie możności posta­
nowienia veto.

Fary proponuje, by 10 pro­
cent z dochodów z binga prze­
znaczono na ogólny fundusz 
stanowy, który może być u- 
żyty i na pomoc dla szkolnict­
wa i na programy do zwalcza­
nia chorób umysłowych.

ZACH.-NIEMIECCY specjaliści dokonują inspekcji od­
rzutowego silnika typu M45 H-01 dostarczonego do Bre­
men zgodnie z terminem przez Rolls-Royce Co., mimo 
ostatnich trudności ekonomicznych firmy. Silniki zostały 
zamówione do pierwszych od czasu Drugiej Wojny Świa­
towej pasażerskich samolotów produkcji niemieckiej.

UWAGA WSZYSTKIE POLKI!
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ na WASZE ŻĄDANIE; 
• Bo każda staranna gosposia pamięta . . .

Że POLSKIE CIASTA, nie tylko od święta!
A więc Gosposiu z farmy, czy też z miasta
Kup w u^enniku Związkowym książkę

JAK PIEC CIASTA
Cena $1.00

ijZIENiśiK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago, 111. 60622

(Na C O D nie wysyłamy)


